
Cena po5ed. g?gz 15 <?r.

RoH 4
Cena numeru

13
groszy

Miesięcznie 3.03 zł.

OŁOMA
VVarszawa, Szp’taîna 12, Tel. 105-79 
Król. Hula, Zjednoczenia 2, Tel. 625

KATOWICE, ulica Sobieskiego nr. 11
Telefon: Katowice 959. 960. 961. 962 O Adres telegraficzny: Redpo! Katowice. 

Oddział miejski ul. Marjac^a o, teł. 8^4.
Kraków, Karmelicka 9, Tel. 2383
Bieisko, ulica Staszica 2, Tei. 2709.

CD.

Sosnowiec, ul. 3-go Maja 5a, Tel 5-12 
Rybnik, ul. Zamkowa 8 Tel 27

Konto P. K. O. KATOWICE 302 510 - P. K. O. KRAKÓW 405 078 - P. K. O. WARSZAWA 181 153.

Naczelny redaktor W. Zabawski. Wydawca: Śląskie Zakłady Graficzne l Wydawnicze ..Polonia** Sn. Akc. w Katowicach.

POSEL RAUSCHER.

W rokowaniach handlowych Polski z 
Rzeszą bierze również udziat poseł nie­
miecki w Warszawie Rauscher.

foire i obfite oświetlenie,jesi gospodarce 
ikzitbirainęi koniecznością.

Zasięgajcie 'porad 

gospodarczy c/z zl fachoTvcáv},

®żjwl®ne MT&V jrzeäfry&crae na prawicy i lewicy.
Zachowawcza Part ja Pracy łączy się ze „Związkiem Naprawy“, P. P.S. z Wyzwoleniem?

Warszawa. 22. 11. (wf. k) Przed­
wyborcze narady stronnictw odbywają się 
coraz w żywszeai tempie. Stronnictwa 
Prawicy Narodowej i Pracy Państwowe? 
°kratíu3a u eotnal w permanencji. Jak 
Aloszą wersje, wynikłem tych narad jest 
*?,oda na przyłączenie się akcji wyborczej

Co Związku Naprawy Rzeczypospolitej 
i Partji Dracy. Na sojusz ze Stronnictwem 
Chłopskiem konserwatyści okazują mn ej 
ochoty .natomiast podobno projektowane 
jest pewne, bliżej nieokreślone porozumie­
nie, z mniejszościami narodowemi w Ma- 
łopolsce Wschodniej. Co zaś do wspólnej

akcji wyborczej z Ch. N., to stronnictwa 
konserwatywne uzależniają ią od wykre­
ślenia z listy kilku nazwisk, które zdaniem 
tych ugrupowań są zbyt związane z ide- 
oiog.ą narodową.

Na lewicy rokuje w dalszym ciągu

PPS. z Wyzwoleniem. Podobno osiągnięto 
już pewne porozumienie.

Również oznaką zbliżających się wy­
borów są przygotowania w komisariacie 
rządu, gdzie sporządzane są listy wybor­
cze oraz dokonywany podział miasta na 
okręgi wyborcze.

już istnieje?
STWORZYŁA JA PODOBNO NIEZNANAZRESZTĄ JESZCZE TREŚĆ ODPOWIE- 

DZI POLSKIE! NA MEMORJAŁ NIEM
Berlin. 22. 11. (wl. eu.) Po do^ęcze- 

c*euiu odpowiedzi polskiej na niemiecki 
htetnorjał pertraktacje pomiędzy Strese- 
jflannem a Jackowskim dobiegają końca. 
/reść odpowiedzi polskie] jest dotąd nie­
znana, jednakowoż, jak słychać, stanowi 
0|>a odpowiednią platformę do rokowań 
°ou delegacyj handlowych. Przed rozpo­
četem prac delgacyj nastąpi jeszcze wy- 
r'|9fa zdań pomiędzy postem niemieckim 
^ Warszawie, a rządem polskim
ř STRESEM ANN REFERUJE O SWYCH 

ROZMOWACH Z P. JACKOWSKIM. 
Be r 1 i n. 22. 11. (wl. eu) Na dzisiejszera 

Posiez,,!,, gabinetu m nister spraw za- 
cznyeh Stresemann informował człon 

•ó\v rządu o przebiegu swoich konfereu- 
7 P. Jackowskim. W dniu jutrzejszym 

^odziewane jest zakończenie rokowań. 
Sjy .słychać, dalsze pertraktacje mają iść 
P? 'biji zawarcia kilku odrębnych umów. 
tore razem stanowić będą całość trakta- 

J gospodarczego. Mianowicie koła zain- 
reso^ang sądzą, że rokowania o poszczę

.z SADU MARrZATKOWSKIKOO. 
sJVarsnwa. 72 11. (wl. k.) Na dz'siej- 

1 rozprawie sądu marszałkowskiego w 
rawie posła Korfantego przesłuchani byli 

; uektor podatkowy p. Świtalskl. p. Batycki, 
», f^o.k Skarbu w Katowicach, mec. Choro- 
bB(r, . k dyrektor Ministerstwa Skarbu a °- 
j. nie adwokat Wiosenberg, prezes klubu Ch. 
0‘ Chaciński i ks. poseł Kaczyński. Po

11 odbyło sie posiedzenie gospoda cze, 
daní órem sod badał akta sprawy. W opra- 
[, -ą sadu uczestniczy posel Korfanty« na sa- 

°becny był marszałek Ratai.

W WARSIA-

k.) Dorad-

DEyey I OUFSNEY 
W WIE.

c. a M7 a w a, 22. 11 .
‘ łan so w y rządu polsk :c,vo P- Devey 

J3ž przedstawiciel i' - oku Eiancrsktego 
• Uuesney zwiedzili dziś gmach Banku 

1 oiskiikanrleP ’ złożyli wizytę prezesowi 
.Wi 1 r Karpińskiemu, oraz wiecprezeso-
' 1 P« AKyuarskieimi. . • -

gólne umowy będą łatwiejsze, aniżeli ro­
kowania o całość.

ustawicznie wzrasta.
ZA PÓŁ ROKU BĘDZIEMY MOGLI WYWOZIĆ DROGą MORSKA 650 TYSIĘCY

TON WĘGLA M1ES«ĘCZNIE.

Warszawa, 22. 11. (wl. k.) Jak in­
formują z Ministerstwa Przemysłu i Han-

...... j 31 mini
NA WYBICIE 28 MILJONÓW SZTUK PIĘCIOZŁOTÓWEK

W a r s z h w a, 22. 11. (wl. k.) W związ­
ku z zamieszczoną przed paroma dniami 
notatką w „Polonji“ o bytności w War­
szawie przedstawiciela angielskiej menni­
cy państwowej, pułk. Johnsona, informują 
nas, że Johnson przybył do Warszawy, 
celem zaproponowania rządowi polskiemu
l!Mim»WM«,m-.«rro«MMiiBr —B" TBBCHI

Zawieje Mrs unieruchomiły pociąi!
na kilku linjach niemieckich.

NA BAŁTYKU I MORZU PÓŁNOC NEM SZALEJA HURAGANY.

kupra srebra, potrzebnego do bicia poęcio- 
złotówek Mennica państwowa ma wy­
bić 28 rnilj. sztuk pięciozłotówek, na co 
potrzebą około 34 wagonów srebra. Men­
nica polska ma bić miesięcznie dwa milio­
ny sztuk pięciozłotówek.

Berlin, 22. 11. (wl. eu)~W środko­
wych Niemczech szaleje od 2-4 godzin za­
wieją śnieżna tak siina, że w pobliżu Lip­
ska z powodu zasp śn eżnych pociąg został 
unieruchomiony. Również na innych li­
niach kolejowych trzeba było uruchomić 
pociągi pomocnicze. Podczas, gdy w

Niemczech południowych i we Włoszech 
notuje sę 10 stopni ciepła, w północnych 
Niemczech, nad Morzem Pólnocnem, Bał­
tykiem, w Danji 1 Angijl panują huragany, 
które bardzo utrudniają wszelką komuni­
kację na morzu a nawet spowodowały za­
tonięcie kilku okrętów.

BESS

1 administraci a
ma nawiązać nici z da*ną administracją RzpMei.

W KAŻDEM WOJEWÓDZTWIE URZĘDNIK BĘDZIE ZBIERAŁ MA-
TERJ aŁ Y*»»

Warszawa, 22. 11. (wł. k.) Mini­
sterstwo Spraw Wewnętrznych wysłało 
do wszystkich województw okólnik, wzy­
wający ich do naulązaira nici, łączących 
młodą administrację polską z dawną ad­
ministracją Rzeczypospolitej i administra­
ci samodzielnych prowincyj polskich w 
pierwszej połowie ubiegłego st dęcia. Łącz 
ność la ma być nawiązana w ten sposób,

iż poszczególni wojewodowie muszą dą 
żyć do zapozn nla się z historią polityki 
administracji. P. minister poleci! woje- 

wyznaczyć jednego urzędnika, 
który zająłby się materiałom dotyczącym 
dawnej administracji 1 utrzymywałby kon­
takt z ministerstwem, oraz instytucjami, 
kórych współpraca w tej dziedzinie mogła 
by być użyteczna.

diu. zdolność eksportowa portów polskich 
ustawicznie wzrasta. Przy odpowiednim 
wysiłku kolei będzie można wywozić oko­
ło 050 tys ton węgla miesięcznie. Wielki 
wpływ na zwiększenie się zdolności prze­
ładunkowej portu 1 zdolności eksportowej 
kolei wywrze wykończenie nowej wielkiej 
linji kolejowej, łączącej Górny Śląsk z 
Gdynią.

OŻYWIENIE W ŻYCIU PRZEMYSł OWEM.
Warszawa 22 11 (wl. k.) W życiu 

przemvsiowem daje sie zaobserwować w 
związku z pożyczka zagraniczną Inlensyv. '»i- 
sze tempo rozwoju. Według danveh M:n ster- 
stwa Przemysłu i Handlu w paźdzlern'ku mi­
nisterstwo udzieliło zezwolenie na podwyż­
szenie kapitału akcyjnego w przemyśle 1 han­
dlu o sumę 35 mili, zł.

SPRAWA PRZEMlAł U.
Warszawa. 22 11. (wl. k.) Z końcem b\ 

m obędzie s!ę pierwsze plenarne posiedzenie 
komitetu do spraw przen^afu, założonego 
przez polski komitet normalizacyjny. W skład 
konrtetu wejdą przedstawiciele zainteresowa­
nych minsterstw. oraz szeregu zainteresowa­
nych gałęzi gospodarstwa. Prace komitetu 
potrwają koto roku. Zadaniem komitetu będzie 
ustalenie typów maki I zracjonalizowanie uży­
cia zboża i ziarna. Na prezesa komisji^ powo­
łany został arofesor Maurycy Mokszynskl 

—■ o —»
Z KOMISJI POWSZECHNEJ WYSTAWY 

KRAJOWEJ.
Warszawa. 22. .1 (wl. k.) W tych 

dniach odbvío się w Ministerstwie Prze­myj . , Handlu posteazenfe .niędzymlnl- 
s erjalneł komisji Powszechnej Wystawy 
<nf uvej. P zewodniczył wiceminister 
Doležal. Po obszernym referacie naczel- 
iego - yrekfora wystawy p. Wachowiaka, 
który opisał stan prac organizacji, zabie­
rali kolejno glos delegaci poszczególnych 
ministerstw, przedstawiając program calaj 
wystawy * połączone z nią koszta. Wobec 
wielkiej ilości materjału, porządku dzien­
nego nie wyczerpano i odroczono daisze 
aol ady do 25 um.

I
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..P O L J IJV

Przed Kyöoraml w Anglji.
(Od londyńskiego koresp. ..Polonji“).

Atak lorda rothermera na bald wina. - batalja o... podlotki
W ANQL1J1. — PRELUDJUM DO WYBORÓW GENERALNYCH.

Tak hr/mi list otwarty ord i Rotber- 
mere'a. Na list ten przyrody*> mV-to- 
wiedź... prasa pro-podlotkc.ot-a. Pm pre­
mier Baldwin z projektu swego rie rezy­
gnuje. W polemikę s:ę nie wdme Prawo 
wyborcze obiecał i obietnicy chce dojrzy- 
mać.

Londyn. 17 listopada 1927.
! Na wstępie s’ôwko wyjaśnienia: w sta­
rej Anglji „podlotkami" są dziewczę­
ta od 21 lat w górę... Co kraj. to obyczaj. 
O te właśnie niedojrzale jeszcze (do życia 
politycznego) pociotki wszczyna się w 
Anglji gorącą batalja.

Pan Stanley Baldwin, szef obecnego 
rządu konserwatywnego, przyrzekł m'o- 
dym „lad:es" prawo wyborcze w najbliż­
szych wyborach. Kiedy i w jakich oko­
licznościach sie to stalo, nikt nie wie. nie­
którzy tylko twierdzą, że w Alberf-Hall na 
meetingách kobiecych, na których „pre- 
mjer z fajką“ cieszy się n;eslabnącem po­
wodzeniem i popularnością.

W. Brytan ja ma być rzucona aa stół gry 
hazardowej?“.

Czy mu się to uda — oto jest pytanie?
Albion.

IL&ssr pa Ast wg we
przynoszą coraz większe dochody.

OD KWIETNIA DO PAŹDZIFPNIKA BR. DALY 60.5 MILJ. ZŁ., W CAŁYM ROKU 
UBIEGŁYM TYLKO 25 MIL JONÓW ZL.

Warszawa. 22 11. (wł. k.) Docho­
dy z lasów państwowych w pierwszych 
sted-íťu miesiącach reku budżetowego 
wyniosły o 27 proc więcej, niż przewi­
dziane wpływy całorocznego budżetu.

Czysty dochód z lasów państwowych od 
kwietnia do października br. wyraża s’ę w 
cyfrze 69 5 miijonów zł. W oku ub egłym 
lasy państwowe wpłaciły do kas skarbo­
wych tylko 25 mTjonów.

Ale historia z podlotkami nie jest pro­
stą. Pan premier ma wprawdzie po swej 
stronie zwolennika tak wpływowego, jak 
ministra spraw wewnętrznych, s:r Wil'a- 
ma Johnson-Hicksa, ale na tern koniec. 
Nawet członkowie własnej partii, wybitni 
konserwatyści, są... przeciw podlotkom. 
Są przeciw z prostej przyczyny: przewi­
dują. że sympatje miód -danych wybor- 
czyń są raczej po stronie socjalistów, niż 
konserwatystów. A chodzi tu przecież o 
5 miijonów gTosów. Już na konferencji w 
Cardiffie. w czasie zjazdu partii konserwa­
tywnej słychać było bardzo krytyczne 
zdania o projekcie baldwinowskim. Do­
minować przekonane, że rozszerzenie 
prawą wyborczego na kobiety od 21 roku 
życia może s’e zakończyć niebywałą klę­
ską wyborczą dla konserwatystów w wy­
borach z końcem I9Ć8 roku.

Upłynęło od czasu konferencji cnrdif- 
fskiej dobrych parę tygrdm, a „batalja o 
podlotki“ nie ustaje, co więcej przybiera 
z dn:a na dzień na sile. Na premierą Bal- 
dwiną ,.uwz'ął sV właściciel koncernu 
dzienników (z „Daily Mail'em“ na czele) 
lord Rothermere. Po paru przedwstęp­
nych atakach, ogłosi! dziś lord Rofher- 
merę we wszystkich swych dziennkach. 
sensacyjnie brzmiący list o t w a r t y do 
Bald vina pod krzyczącym nagłówkiem:

„Fatalme głupie prawo wyborcze dla 
podlotków“.

List ten 'est sensacją dnia w kolach 
poFtycznych Londynu. Lord Rothermere 
atakuje w nies'ychan'e gwa'towny sposób 
projekt wyborczy Baldwina i pisze:

„To jest rewolucja. Pozwala sobie Pan 
na akt donios’ei wagi. bez odwolywan'a 
s'e do opinji wyborców. To stanowić może 
zgubny precedens dla przyszłych rządów 
socjalistycznych które będą już rnog’y so- 
b'e pozwolić na bardziej rewolucyjne po­
stępki. W tej chwili ma Ang'ia już za du­
żo wyborców Cyfra ich sięga przeszło 
22 miijonów. Przez dodan:e nowych pię­
ciu mdjonów głosów niewieścich Wielka 
Brytanja stanie w obliczu faktu, że o iej 
■w'adzy politycznej decydować będą me 
mężczyźni, lecz kobiety...

„Zapewniam Pana — pisze rtfclej lord 
Rothermere — że w samym oboz e kon­
serwatywnym panuje bardzo silny nastrój 
przeciw glosom dla podlotków. Więk­
szość Pańskich zwolenników politycznych 
umie patrzeć jasno w przyszłość i zdaje 
sobie sprawę, że przeforsowanie tego pro­
jektu oznaczać będzie zagładę partji Kon­
serwatywnej w najbliższych wyborach. 
Na tę olbrzym ą 5 i pół m'\jonową masę 
nowych wyborców, pozbawionych w 
większości jakiegokolwiek zrozumienia 
spraw publicznych { poi tycznych, nie 
można ani przez chwile liczyć. Przy­
puszczeni. że glosy te. z wdzięczności za 
przyznanie prawa wyborczego, padną na 
rzecz partji konserwatywnej są zimę’ de 
mylne Niech Pan rie zapotnnj o tern że 
owe 5 miijonów kobiet, które za-me-za
Pan obdarować prawem wyborcze n. to_
pracownice przemys’owe. podVza ące -it­
rowej dyscypl'me politycznie zaangażo­
wanych Tradc-Unionów.“

„Najmtrej na A głosy 3 padną n> sona 
listów. Milczenie partji socjaFstycznej w 
tej sprawie powinno być naiYpszerr o- 
strzeżeniem dla Pana. Labour Party zja e 
sobie w pe’ni spraw-ę. jak dobrze prac ije 
Pan dla niej. forytując upaicie swój pro 
jekt wyborczy. Widoki dla partji konser- 
wati wnei w najbliższych w/o rracn a mi­
zerne. Jeśli Pan się jednak pędzie upie­
rał dalej przy swym planie *0 — Pojro- 
ku'ę to. — iż z ca’ą pewnością, o godz.irie 
cl ue ei nad ranem po wyborach gwma1- 
nvch leaderzy konserwaty .vni staną nad 
brzegiem przepaści, na której dnie spo­
czywać będzie ich partia. Wiem. żt- 
wcześmet lub później rząd seckdistji-zr.y 
jest meunikriony. Czemu tedoak chwde 
ow i przyśwesmć? Czemu nie odwlekać 
— teś'i to możMwe — powrotu h wladzv 
regime’u socjalistycznego? Czy partia 
konserwatywna ma ulec zniszczeniu? Czy

Nafta sowiecka
popłynie jeszcze szerszym korytem

DO STANÓW ZJEDNOCZONYCH,
Nowy Jork. 22. 11. (wl. eu) Stan­

dard Oi! Company zawarła nową umowę 
z przedstawicielami rosyjskiej wytwórni 
naftowei o dostawę nowej ilości nafty. wy.

noszącej 70 009 tonn roezíťe. Teinsatnem 
ogólna cyfra importu nafty z Rosji do St. 
Zjednoczonych wzrosła do pół mlljona 
tonn rocznie.

Pogotowie policfi szwajcarsKfej
celem zapewnienia bezpieczeństwa delegacji sowieckie]

w Genewie.
EMIGRANCI ROSYJSCY GROŻĄ DELEGATOM REPRESJAMI?

G e n e w a, 22. 11. (wl. eu) Na przyjazd 
delegaji rosyjskiej do Genewy poczyń ono 
szereg przygotowań dla zapewnienia jej 
bezp eczeństwa. Zarządzenia te mniej bę­
dą widoczne, aniżeli podczas ostatniego 
pobytu delegatów sowieckich w Genewie, 
tem niemniej jednak jeszcze bardziej sku­
teczne.

W imieniu „KomTetu Obrony“ wysto­
sował niejaki prof. Paweł Robert, który — 
jak tw'erdzi — przemawia w im*en u ro­
syjskiej emigracji w. Szwajcar]!. list do or­

ganizatorów konferencji gospodarczej, wy­
rażający protest przeć w przybyciu dele­
gacji sowieckiej do Genewy, zagrażając 
równocześnie represjami. Protestu tego 
nikt tu poważnie ni ebierze. tem bardziej, 
że ze sfer emigranckich napływają w\vrazy 
zadowolenia z tego powodu, że przedsta- 
w ciele Rosji mogą wziąć udział w mię­
dzynarodowej konferenci!. Oczy wiś :ie 
policja otoczy czujną opieką osobę profe­
sora fryburskiego.

GEN. CHARPY OPUSZCZA SWE STANO­
WISKO?

Warszawa 22 11 (wl. k.) Szef misji 
francuskiej w Warszawie gen- Charpy, jak 
słychać, ma wkrótce opuścić swe stanowisko,

PRACOWNICY UMYSłOWI A WYBORY...
Warszawa. 22 II. (wł k ) W tei chwili 

toczą s'e narady między cen'ralnvtn kcm’te- 
tem porozumiewawczym urzędników pań­

stwowych. centralna organizacja pracown'kôw 
umysłowych zw'ązku pracowników hanb/O- 
wych, oraz zw’azku pracown ków samorządo­
wych. celem utworzenia wspólnego fron*u wy 
tmen'ouych organizacyj w sprawach poi tycz­
nych 1 gospodarczych. Nowe to ugrupowanie 
będzie nos'to w sprawach politycznych cha­
rakter lew'cowy. W p'erwszvm rzędne, ce­
lem nowego wspiVnego frontu ma być przygo­
towanie sie do zbliżających się wyborów.

WYCIECZKA KUPCA W POLSKICH 
DG TURCJI.

Warszawa. 22 II- (wl k.) W rnku 
przyszłym zorgatilzowono ku.n’ecHvo pni kle 
urządza zb'orowa wvc'ec'ke dn TurcT. Ucze­
stnicy wycieczki odwedra równ.eż słynne 
Targi sniyrrerisâîe. Wyciećzka ma na ce!u za­
poznanie kup'ectwa po’sklego z możliwością 
rozwoju handlu polskiego na Bliskim Wscho­
dzie.

PASTA WYCOFUJF SÎF»
Warszawa 22 II. (wl k) W wyn'kn 

energ'cznei akci’ orasv I zrzeszeń abonentów 
warszawskich Popka Akcyina Snólka Telefo­
niczna zaczyna przychylać s'e do koncepci! 
wycofarr’a sie z dotąd zaietegn stanowiska w 
sprawie 1’czn'ków Jak s'e dow adu.iemy. od- 
powiedn'e naradv zarządu Pasty w tej spra­
wie już się odbyły.

PUŁK. OBA LIPSKI f AMPUTOWANIE 
P. EUSTACHF\V!C7A.

Warszawa. '22. U (wł. k) Ze Lwo­
wa donoszą, iż se^z/a śtedezy. prowadza­
my snrawe aresztowanego wiceprezesa 
Związku Hallerczyków, p. Ostac-t-owleza. 
otrzyma} dziś dwa pisma z k+órvrb ,yy; i 
ko że prik. rezerwy p. Obelisk1 k*,Vv 
oUiażyi p FustacheAv’cza je-
dnceo z członków Zw’azkn rial’erczvkôw 
aby mn przynosi plotkę o gen v—

!' zaś pr/eHumoezy ja na ,rjvk francuski 
Pmadfo żąda? bv dostn-czv} ton koo-r* 
F-nty żydowskiej, aby mógi w tych korer 
tf.ch przesłać Ailotkt het narażenia ?cłi na 
itwpjtę policji. P. Ohalińsłsf był Hall - 
czykiem. ,>o usur!ęoiu go zaś ze Zw’-a/lti 
przeszedł do sanacji, a obecnie osWżyl fl 
F-.stachewicza o zamiir rozpowszechnię 
oir ulotki o gen. Zagórskim zagranicą.

DEMONSTRACI A BEZ ROBO! N YCTI.
Warszawa. 22 II (wl. k.) Dziś w go­

dzinach przedpołudniowych przed Min s|pr- 
sfwem Robót Publicznych zebrali sie bezro. 
botn*. zatrudnieni przy robotach ziemnych I 
ur/0dz’li demonstracje z powodu przerwania 
robót na skutek mrozów. Bezrobotni złożyli 
petycje na reee ministra .Moraezewsklego. Do 
ekscesów nie doszło.

MARSZ DEK FRANCJI W KRAKOW >E.
Kraków 22 II (PA1 ) l)z ś o godz II 

rano przybył tu Marszalek Franc'1 Franchet 
d Esperey wraz z szereg:em licznych otcerów 
francuskich, z szefem nrsji wojskowej gen 
Charpy'm na tzele. Powitali Marszałka przed­
stawienie władz, ooczem o godz. 11.45 p Mar- 
szafoA Franchet d'Esperey przybvl do koszar 
6 pułku artvierj: poinwei w t.obznw e gdzie 
odbyła srę w jego obecności uroczystość de­
koracji żołnierzy 6 p. a. p. za zasługi, ponie­
sione w peinej poświecenia służbie w czasie 
wybuchu w Wilkowicach. Na placu koszaro­
wym ustawona była kompania honorowa 20 
p P. oraz delegacie pułkowe okiegn korpusu 
5. Po odehranhi raportu generał Wróblewski 
w obecności Marszałka Franchet ü'Fsperey'a 
dokonal dekoracji žnhrerzv 6 p a. p Do od­
znaczonych przemówi! general Wróblewski 

Na'S’um'e odb\Ia sie deüiada pnezem żoln'e- 
rze podeimowaji Marszałka sk-omnerp in'ada 
niem O godz I po pntudmu odbvl s!e w Sta­
rym Teatrze bankiet wvdanv na czcić zna- 
kombego gościa przez dowództwo D O jT' 5 
na którym obi-cn- byk' przedstawiciele wojsko­
wości. województw I urasta.

OSTATFCZ'V WW-if WYBORÓW 
W GO'NSKU

Odańsk. 2? II (PAT) Dziś w południe 
odbvîo s'e ostatn'e pos'edzenie glówneí ko- 
msji w\-b'orc7ei na którem ustalono ostatecz­
ni urzędowy rezultat wyborów do seimu 
gdańskiego które ndbvlv s'e w n’edz'e’e 13 
hm- Ob’lczpn'e dzis'e'sze n'e różn sie n'czem 
od podanych poprzedni prowizorycznych o- 
bl'c7eń Weďe dzisiejszych obliczeń nowy 
se’m który rozpoczn'e swe funkcje w stycz­
niu f9ł8 r składać s'e brd ze z tz soc'al de­
mokratów, 25 naclonabstów niemieckich 13 
cen'rowcôw 8 komun'stôw 5 narodowych li­
berałów >5 z niem'eck'et gdmsKiej pa-ii1 lu­
dowej 4 1'berałów n emieckich. 3 posłów z 
grirnv urzędniczej. 3 Polaków ? lokatorów"
1 z listy w!aścic'eli domów i n:em'eck egn 
socia,!«tv I rvbaka I narodowego socjalisty 
; I posla z listy gospodarczej.

SPí-rK*NTF UTWINOW _ CH AM^EPt ATN‘ 
Londvn 22 tl (AW) P'sm.a tutejsze dono­

szą. iż nie iest wykluczonrm że w Genewie 
nrzv’dzle do spnfkmta m’edzy Litwinowem 8 
Chat berłalnetn. o Ile Litwmow zaczeka tam 
a Chamberla’pa. k*órv w gnutn'u nrz'-'^dzle 

* Genewy na trzecia sesje rady Ligi Naro­
dów.

PAINLEVE STAAV1A KWEST JE ZALhAMA.
P j ’ y i 22 II (wl eu.) M'n stet Obrony 

Krajowej udzieli) d2iś wyiaśnień podkotn sjl 
Klim Sj, obrony kiaiowej dla /.badania wypad­
ków buntu na pokładzie lednego z okrętów, 
oraz w więzieniu wojskowem. M n.stet o- 
świadczy! że sprzeciwia sie przeprowadzeń a 
dochodzenia pi zez podkonrsję W zw'azkti 
z tem koms;a postanowiła sprawę wn'eść na 
D’cttum. M n stet zaznaczy! że w takim razie 
w porozumieniu z premierem postawi kwest­
ie zaufania-

JASPAR TWORZY GABINET.
Bruksela 22 II. (wl eu) Król odihyl 

dziś konferencje z prezesem Izby posłów, oraż 
telefoniczna rozmowę z chorym prezesem se­
natu. Poczen przviat laspara któremu pow'e- 
rzyl misie utworzen'a nowego gabinetu laspaf 
zastrzegł sobie term'n iednodniowy t. zn do 
środy na udzieleme odpowiedz' Przypuszcz.ti­
nte nowy gabinet oprze sie na konserwatyw­
ne! partii ketoFckiel chrześcijańskich demo* 
kratach I liberałach.

DYMISJA GABINETU ESTOŃSKIEGO.
Ta i lin 22 1! (wł. eu.) Rząd estoński po­

dał s!e do dymisji.

CHOROBA P. BfZATlANU.
B u k a r es z t. 2/. 11. (wł. eu) Stan zefrd 

wia premjera Bratianu pogorszył s’ę i bę­
dzie on musiał podTać się operacji Wj 
związku 2 zapaleniem gardła.

ROZRUCHY NA KOPALNIACH W U. S. A?
Nowy Jork 22 II (wł eu.) Wzhurzen'o 

wśród strejktrącyeli górników wzrasta w dal­
szym c'agu. Jak dotychczas stw erdzono pod­
czas ostatnich wypadków zabitych zostało 5 
robotników, a 60 zos'alo rannych. Ponadto 
mn'e.i lub wiecej ciężkie obrażenia odnirsio 
22 pol’c'an'ôw. Celem titrzvmarva porządku 
na kopalniach władze wysłały tatr. 5 kompa­
nii o’echoty. 2 batałjony kawalerii, oral sa­
mochody pancerne.

WPIERW NETTUNO-
Rzym. 22 11. (w? eu.) Próby nawîa^an’a 

pornzum'en'a z Wiochami ze s'ronv tugoslo- 
wiarskieg(> AUnistra Spraw Zagran’ezti'-c(i 
spotkały sie z odmowa. Z włoskich sfer ofłc- 
ialnych nśwradcza!a te póki Jugosławia me 
ratyfMtowała traktatu zawartego w Neťuno, 
dopóki ule może bvć mowy o nowych per'rak* 
tactaeh. albowiem nie można rokować z kna« 
trahenlem. który nie szauule swego podpisu.
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MARSZA? FK »PT p'Fcr>FflEY PRZŸ
BYWA PO KATOWIC.

(AW) W dniu ftifr/e’szvm orzyhvwa do 
Katow’c narsza'ek Franci! Franchet d‘Esn°rpy 
! zanťes.zka u wo'ewodv Grażyńskiono. który 
wyda'e na c?eść bankiet w m’eszkp-'il
nrywa'ncm. RAwune-b'-n'& konsul IraimusSb P* 
Terver f stowarz' j-renie Albánce Frantw’sa 
de Katowice urza'Pa w płatek, dnia 2â tvn. 
zebran’e towarzvs*kle w kopstilac’e. w kt/‘r,’to 
wezmą nrVal pr/edOawiciele wr.i-koą
wońcl koL-r'a francuska ora- |iczr-le 7on—c->— 
n! goście. Pobvf marsza’ka Frań ‘ w Katowi* 

■ nie ma pt-a*»'tn"n wciskowego. W n‘"‘"!i 
25 hm. zwiedzi on Chorzów oraz za'.'adV
or7P!UV=»0We. W któ-Vf-S nr--„te kn«0:,t fr-n- 
Ciiskf Jptio tot ćt-ętip Knr*aV!:e | C,:r,1tnv 
S. A. w I l-’na-li orar pn'ek'o KnosMï S' ar- 
sowe w Kr-iewsk'“! Hnete. W'ec-orem o ?r'At 
?ń kopsnl f-ancttskl wvdał- (v-rk’et pa czp^ć 

n0czem nastąpi wyjazd jego do Prasń 
Czeskiej.

BANKIET KU C7Ct PEVEY.A.
Kałowice. 22. 11. (AW) Minl-ter pełnomoc­

ny Stanów Zjednoczonych d. Stetson zaprosił 
wjvb’nivch orTedst*wuh(ęl: tiitcj-'Zftä'o przemys­
łu na bank'et wydany ku czc! doradcy amery­
kańskiego p. Deve- a Ati' ntn-'m1 7t»o"'s-e- 
ni zostali p. Brooks, gen, dyrektor S. A. Gic* 
sche. >nź Ciszewski z zaklatiów fL’hon'obego, 
'nź. Kiedroń z Zjednoczonych Hut Królewska • 
Laury. /

7AR7An PP7YMUSOWY.
Katowice, 22 U (AW) Rafineria firmy M> 

Fink i Ska. której wlaścic'e'eni jest n eutkf 
- hu) F nk. pochodzący zc Strvia. na wnhsek 

orokuratorii generainei poddana została poć 
-urząd nrzvmtisowv Calv maiatek I inwrn-orS 
<piec7Ptow'?no 7arządcą- przymusowym zo­
stał p. D!ug ew’cz.

POI SKA PRZYSTĄPI? A PO M!Fn7V- 
N ANODOWEGO KARI fl U PUR. 
Katowice. 22. 11 (AW) W dniu 

Lisiejszym nastąpiło vv Berlinie podp ęa* 
nie umowy, mocą której wszystkie zakła­
dy p lskie. produkujące rury prz\stąp IY 
do m'edzynarodowego karte’u rur Urno­
we te podpisa’y: Huta Bankowa, So^tto- 
wiecka Fabryką rur i żelaza Zjódtmezonfl 
Hutv Król. ł L trą. Huta Bismarcka na­
leżała już od dłuższego czasu do kartel». 
Dla sprzedaży krajowej triworzony zosta­
je syndykat z siedzibą w Katowicach i od* 
dzîa’em w Warszawie. Na czele syn ly- 
katu tego staie b. mT.Nter Gródz.tecki o- 
becrtje dyrektor Zjedn Mut Król. i Laura.

BO? ACZENIE TFI f FONtc/NE KATOWICE 
- WARSZAWA.

(AW) Wieinkr .me interwencie 1 przód'*!’* 
wienia w sprawę ustaw’eznvcb nied' nmgań na 
ppich telefnwc-mveh Katowice — Warszawa 
i'e odnoszą żadnego skutku z powodu obojęt­
ności zarządu tc’efi'nôw. Z 'stn'ekicveh trzech 
trzewodów telef''n!c7ni'ch. łączących Kntnwi* 
e 7. Warszawą dwa sa stale us7kod>nne i11' 

szeregu nvesiecv. tak. że rozmowy fcvwn'A 
•trzepmwad^ane na lednem tvlko przewodzie, 
•o nie n'lko wpl^ vva na zmnîelszan'e s<ę ’ 
ozmów łecz również powoduje strac> dl» 

skarbu państwa.
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Znowu piesi h\i
dla Soraw Mniejszościowych.

Do Sądu Rozjemczego dla Spraw Mniej 
szościowyeh tak po polskiej, jakoteż i nie­
mieckiej stronie Górnego Śląska wpłynęło 
ze strony niektórych ooywateli polskiej 
części Śląska kilka spraw, domagających 
się rozstrzygnięcia. Prezesem tego sądu 
Jest, jak wiadomo, belgijski pTof. Kacken- 
be-ck, sędziami zaś przybocznymi są ze 
strony polskiej prezes senatu sądu apela­
cyjnego w Poznaniu, sędzia Kaluśniacki, 
zaś ze strony niemieckiej prezes sądu okrę 
gowego z Bytomia, sędzia Schneider.

Otóż niektórzy obywatele polscy z Wo­
jewództwa Śląskiego wnieśli do tego try­
bunału rozjemczego kilka spraw przeciw­
ko rządowi Dolskiemu, domagając się od­
szkodowania pieniężnego i to bądź za nie- 
przy jęcie do służby państwowej, bądź 
Wyższej emerytury, lub odszkodowania 
np. za zajęte kino itp.

Także około 30 dawniejszych destylarń 
Wniosło skargę przeciwko Monopolowi 
Spirytusowemu za zamkmięie ich przed­
siębiorstw. Nawet suspendowany były 
burmistrz w Mysłowicach, p. Radwański, 
który przegrał s^ój proces we wszyst­
kich polskich instancjach sądowych, wniósł 
kargę przed Trybunał Mieszany.

Jak więc widzimy, pieniactwo niemiec­
kie nie zna granic. Niemcy o każdy dro­
biazg idą na wiełkie procesy międzyna­
rodowe, byle tylko móc Polsce dbk-uczyć 
i kompromitować ją. To pieniactwo wro- 
Eis należy jak najbezwzględniej potępić.

Z drugiej strony tłumaczą nam niektó­
rzy starzy urzędnicy, którzy służyli u 
Niemców po 30 i więcej lat, i którzy jesz­
cze przed przejęciem śląska przez Polskę 
nro-g - byli pójść na emeryturę, lecz ze 
Względu na brak uurzędników w Ko-lsće 
Pc zostali nadal w sużbie polskiej, że dziś 
kie mogą oni otrzymać tej emeryl ury, jaka 
hn się należy i muszą procesować się o 
kią z rządem polskim aż przed najwyż­
szym Trybunałem Administracyjnym w 
Warszawie. Takich ludzi już na Śląsku 
tkamy kilkudziesięciu.

Czy to jest potrzebne i czy to przyspa­
rza nam zadowolonych obywateli?.

■fartucmcd łarbimnia. cfiem 
pralira 1 i iftlad cxvsawce- 

nia dviranôir 3375
lózefa j loit&za.
Tel 383 Ü3ielsj*o-03ia*a Tel- 3Ś3 
najstarsza i największa firma tego rodzaju 
upewnia najstaranniejsze I najszybsze 

wykonanie wszelkich zlecefi 
Biura przyjęcia:

J£at lisice. Dvrekcvina 6. Teš 777 
*7 ról, J€mi ta. Rynkowa 1. Tel. 1479 

“Tor»!. 9ön/. Krakowska 18 
JRusłomłc'. Modrzejowska !
Î' îz 'tnn. fri««. Bytomska 7 
Ï*»Hniti, Piłsudskiego 2 

tłfpił* ul. Kt lejowa 1 
fosnorziec, ul. Warszawska 16 
Won nira. Niecała 10 Tel. 114-35

Znając takie smutne wypadki, obawia­
my się. że 1 przed Mieszanym Trybunałem 
możemy niepotrzebnie narazić na szwank 
dobre imię Polski, .wolelibyśmy więc, aże­
by — o ile to jest możliwe — załatwiano 
podobne sprawy u siebie polubownie i nie 
puszczano się na niepewne procesy przed

Na skutek energicznych zatfegów Związ­
ku Urzędników Kolejowych został obecny re­
gulamin uprawnień do umundurowania podda­
ny rewizji 1 w wyniku Ministerstwo Kounuiii- i 
kacji opracowało nowy projekt rozporządze­
nia w tej sprawie. Jak się dowiadujemy z wia- 
rogodnego źródła, polne umundurowanie z 
maiterjafu lepszego gatunku otrzymać mają 
dodatkowo: st. zawiadowcy, zawiodowey i 
pomocnicy zawiadowców odcinków drogo­
wych. st. magazynierzy, magazynierzy oraz 
instiruiktorzy drożyn kondukt orskich ; zaś peł­
ne umundurowanie z materiału zwykłego ga­
tunku otrzymać mają: st. torowi, torowi, droż- 
nicy. pełniący służbę kasjerów biletowych na 
srtacjaoh kolejowych, st. magazynowi, maga-

Fnzed kilku dniami donosiliśmy o tern, 
że radjostacja w Katowicach przemówiła 
w dniu 16 bm. przez anteny warszawskiej 
i krakowskiej stacji nadawczej. Wczoraj, 
tj. 21 bm. radjoKmja nasza miała nową nie­
spodziankę. Po południu od godz. 15.30 z

sady międzynarodowe. Przecież tam bar­
dzo łatwo przegrywamy sprawy, jak np. 
sprawę tytuniową z dawniejszymi fabry­
kantami cygar i papierosów, albo nawet 
tak słuszną sprawę, jak o Chorzów.

Przeto i w tym wypadku, widząc tyle 
skarg przed Mieszanym Trybunatem, oba­
wiamy sie. że choćby niektóre z nich ró­
wnież możeby przegrać. Z tego też po­
wodu wolelibyśmy, aby Rząd polski starał 
się załatwić je — o tle to możliwe — na 
swojem własnem podwórku.

zynowi. wszyscy woźni i robotnicy stacyjni, 
pe-łlmący służbę iwietrów. mający styczność z 
publicznością.

Ponadto przyznane zostaną czapki, kurtki i 
buty filcowe dla przodowników w ekspedyc­
jach towarowych i na odcinkach dróg.

Powyższe rozporządzenie Ministerstwa 
Komun kacji, zostało już — jalk się dowiadu­
jemy — uzgodnione z nrtrsierstwem Skarbu 
i podpisane przez Pana Ministra Koiminilkaoji.

Umundurowanie zostało przyznane rów­
niej st, magazynierom i magazynierom służby 
hanai-owej, jak i zasobów.

Dzięki skutecznych zabiegów Z. U. K. zo­
stałaby îaifhrawiona dość powabna krzywda 
pracowników kolejowych, (sz.)

przerwami aż do godz. 21 odbywały się 
pierwsze próbne audycje stacji katowic­
kiej już na własnej anecn-ie. Speaker sta­
cji zapowiadał, iż jest to p 'er w sza próbna 
audycja, nadawana na fali 422.

A zatem stacja w Katowicach kroczy

W \LKA PRZEDWYBORCZA W ANGLJ1

Z lewej strony b. prezydent ministrów Mac Donald, z prawej obecny premier 
Baldwin. Jakkolwiek wybory angielskie odbędą się dopiero jesienią w roku I9ź8 
przygotowania wyborcze trwają już dziś j przybierała z dniem każdym na sile.

Rozszerzenie opravíte# do mnudnro* 
waoia kolejarzy.

ROZPORZĄDZENIE ZOSTAŁO JUZ PODPISANE PRZEZ MINISTRA KOMUNIKACJI.

Pierwsze próby rad,'osiac;i
w Katowicach.

iiimimmiiim
Czysta cera, oładka skóra |

Młodzieńczo—święta cera działa 
iak powiew wiosny', jak widok 
pięknego kwiatu, i jak kwiat iak 
i cera więdnie pod wpływem mro­
źnego, ostrego powietrza, prze­
pracowania i i. p. Tylko kreni 
Nivea - biały jak śnieg, o przy­
jemnym Odświeżającym zapadni 
chroni cerę i leczy. Pamiętajcie: 
*ylko Krem Nivea.

siedmiomilowemu butami ku normalnej 
pracy. Próbna audycja słyszana była 
doskonale nietylko w Katowicach, ale i 
daleko poza Województwem Śląskiem. 
Już w 15 minut po ukończeniu popołudnio­
wych prób biuro Polskiego Radja w Kato­
wicach otrzymało pisemne wiadomość] od 
radiosłuchaczy miejscowych, którzy od­
bierali audycje bardzo dobrze na detekto­
ry ,a na aparaty lampowe nawet bez an­
teny j u: emienia. Potężny głos radiosta­
cji Śląskiej dotarł do dalszych dzielnic 
Polski. W godzinacli wieczornych nade­
szło rh Polskiego Radja z różnych stron 
ki'ka depesz, w których słuchacze wyra­
żają swój zachwyt i składają zarazem ży­
czenia nowej placówce Kulturalnej.

Transmisja składała się po części z na­
grywania płyt gramofonowych, po części 
śpiewu i muzyki kameralnej, po trosze 
i rzeczy mów ionych. Tu i ówdzie były 
jeszcze pewne usterki, ale jak na pierwszą 
próbę trzeba przyznać, że wypadła ona 
znakomicie. Dowiadujemy się. że odtąd 
już codziennie radiostacja katowicka nada­
wać będzie próbne audycje na fali 422 tn. 
w godzinach popołudniowych i wieczor­
nych.

Popierając rozwój tego nowego ogni­
ska kultury na kresach zachodnich, zwra­
camy się wraz ze speakerką radiostacji do 
wszystkich radiosłuchaczy z prośbą, aby 
donieśli piśmiennie do Polskiego Radja w 
Katowicach (ul. Mielęckiego), gdzie, kie­
dy, jak i na jakim odbiorniku słyszeli ra­
diostację katowicką. Ułatwi to praco 
związane z ostatecznem uregulowaniem 
aparatury stacji, co odbije się znowu ko­
rzystnie na jakości audycji.

Król angielski jest pierwszym gen­
tlemanem świata. I słusznie. Skoro 

pija prawdziwą herbatę

. Syonsa
która jest napojem gentlemanów...

MACIEJ WIERZBIŃSKI.

PĘKŁY ÔK®WÏ
Powieść z czasów plebiscytu śląskiego.

Skończył się Fronckowy koncert i dyrektor po­
szedł do swych tulipanów wraz z żoną. A młoda 
&ara zapuściła się na wzgórze, królujące nad łąkami 
Brzemszy. snując plany na przyszłość. Wkrótce 
rozmowa przeszła na Wiktora, o którego, sprawy 
Sercowe siostra troskała się niemało. Ona jedna ro- 
Zunhała, że lekkomyślny junak ugrzązł w miłostce, 
2 której rozkwitła miłość ciernista, przynosząca mu 
rozterkę duchową. Jakąś jasnowidzącą cząstkę du­
szy oceniał pannę Emmę należycie i nie wierzył jej. 
Rozumiał, iż z tą rdzennie obcą kobietą nie ;aznałby 
szczęścia, że związek ich z góry skazany byłby na 

nkructwo, lecz dominował nad nim zew krwi i 
mógł wyzwolić się z czarownyoh pętów lwicy

salonowej.

— Ja doprawdy wątpię — mówiła Mai /Ida do 
swego ukochanego — czy Emma traktuje Wiktora 
gaikiem* serjo. To dziwna organizacja duchowa, 
^echuje ją manja zaręczania się, aby mogła pochwa. 
.‘c się przed t. zw. przyjaciółkami: „Otóż jeszcze 

Widzicie! Niema wątpliwości. Narzeczony!“ 
O, gdy ubawi się tym narzeczonym, cacko traci 
^szmki powab i wtedy mówi sobie, że mogłaby 
'’sć za mąż daleko lepiej. Trzyma ona Wiktora 

u^ięzi swym czarem osobistym, ale. chociaż -nic 
dn .fdnęt°by temu na przeszkodzie, nie spieszy się 
a° sllmu. nawet nie wzmiankuje o nim prawie wcale. 

°n nie nalega energicznie, gdyż w gruncie rzeczy

nie ma do niej przeko-nania. Tęskni za nią, szarpie 
się, boryka z sobą. Gdyby nie miał serca, traktował 
by to jako epizod erotyczny.. Ale on jest bardzo 
uczuciowy, tak jak ja. Szczęście, że pochłania go 
teraz sprawa śląska i odrywa od tego kielicha słod­
kiej trucizny.

— Jak to się skończy? — spytał Augustyn.
— Zdaje mi się, że nie przyjdzie do ślubu. Ale 

któż to może wiedzieć?
W istocie Wiktor tęsknił — tęsknił tak bardzo, 

że jeszcze wahał się, czy nie pojechać na ten uro­
dzinowy wieczór do Gross Waldau, list swój prze­
kreślając. Wszelako powstrzymał go ostatecznie 
wstyd przed ujawnieniem swej słabości.

Na list swój otrzymał krótką, nic nie mówiącą 
odpowiedź, która pozwoliła mu zapowiedzieć swą 
wizytę w Gross Waldau na następna niedzielę. Pan 
Schlichtung, jeszcze nie stary, bardzo przystojny 
mężczyzna, rozwiódł się wcześnie z matką swej 
córki i pieczę nad Emmą powierzył zrazu kuzynce 
zarządzającej jego domem. .A później pozostawiał 
córce tak zupełną swobodę, że pod każdym wzglę­
dem, z jakiej sam korzystał.. Nie ożenił się po­
wtórnie, gdyż łączył go smsunek z pewną utytuło­
waną damą. Zresztą cenił wysoko s.\yą kawalerską 
niezależność i tern natchnął poniekąd córkę. Nie 
podlegała ona żadnej krytyce; wszystko, co rob'la, 
leżało poza granicami dobra i zła i było jej wolno 
wszystko. Ojciec zachwycał się jej urodą, wzięciem 
i powodzeniem jej chlnb-k traktując ją jakby najlep­
szego koleżkę, pized któr.vm nie potrzeba było osła­
niać zbyt skrupulatnie swych grzeszków i słabostek. 
Zwykle wesół i miły, cieszył się ogólną sympatją.

Wiktora Kunę przyjął p. Schlichtung bardzo u- 
przejmie, nie wnikając w to. jaką rolę odgrywa on 
przy boku jego córki. Było. to jej sprawą. Wie­
działa doskonale, co robi. Nie potrzebowała poży­
czać rozumu od nikogo..

I — Czy pan gra w skata lub w brydża? — spy­
tał gościa przy butelce wina reńskiego."-,

— Bai dzo slabo.
— Przyjedzie wkrótce trzech mych znajomych 

z sąsiedztwa.
— To bardzo dobrze! — odezwała się panna 

Emma żywo. — Pan porucznik nie znudzi się. Bo 
ja będę musiała za godzinkę pospieszyć samochodem 
do Neudcckhi. Księżna prosiła mnie usilnie, abym 
przyjechała do niej na wieczór. Nie mogłam od­
mówić.

Wiktor spojrzał na nią ze zdziwieniem, Nie 
spotkał jej wzroku.

— Pokaż panu porucznikowi ogród. Bzy po­
czynają już kwitnąć! — rzeki ojciec i Wiktor mógł 
porozmawiać ze swą ukochaną sam na sam.

— Nie masz pojęcia — poczęła ona, gdj przez 
szklane drzwi wychodzili z dużego, do bankiersku 
urządzonego dworu a raczej domu — jak mnie gnie­
wa to zaproszenie od księżnej. Tak cieszyłam się 
z twego przyjazdu! A za godzinę muszę cię. opu­
ścić. Ale przyjedziesz wkrótce, za tydzień, nie 
prawda? — pytała przymilnie.

— Czy musisz tam pojechać? — zainterpelował 
ją Wiktor, jakby zimną wodą oblany.

— Muszę!' Bodzie tam kontroler angielski, 
major Ottley i zdaje się także pułkownik Cockerell. 
Księżna jest niejako zobowiązana przyjmować i go­
ścić, wspaniale tych Anglików. Od nich .zraz za­
leży tak wiele. A mówi sama po angielsku słabo, 
gorzej aniżeli Ottlev po niemiecku. On nie chce 
gadać do niemiecku, dcc ia muszę za nią paplać po 
angielsku. Bezemnie przeklęłaby ten wieczór i W. 
Brytanię! — zaśmiała stę.

Wiktor kroczył obok niej w ogród z odwróconą 
twarzą. Zdawało się, że bzy kwitnące ściągają jego 
uwagę. Wreszcie zauważył DÓłtonęm.

(C. d. n.)
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CZY PALENIE PAPIEROSÓV' JEST SZKODLIWE? — WOJNA W WIEDEŃSKIM ŚWIE­
CIŁ LEKARSKIM. — ORYGINALNA LIGA - PROPAGANDA PRZECIWKO TYTONIOWI- 
S' M PO LICZNY 'NDJAMN- - GROŹNE MEME* TO. — POLA NEGRI A NKOTTNA. — PA­
LENIE iŁU ioKOSÓW A CHOROBA RAKA- - KOBIETY A tSTUN. — JAK MOŻNA OD-

ZWl CZAIĆ SIE OD PALFN1A?
(Od wiedeńskiego korespondenta ,kolonií")

W iku wczorajszym otwarta została w 
W ednifa oryg.nalaa wystawa. Otwarcie Jej. 
poprzedziło utworzenie #igi n esprz^jaciól ni* 
kotyni". Wspomniana Liga zaibrala s.ę odra­
zu do dzieła. Tytuł oficjalny omaw „nej Un- 
prezy brzmi: „Wystawa socjalno-tógjeniczna 
prsf ; wko paleniu“. Urządzona została w cr 
gromnym gmachu, w lirugej dziein.cy. Wy­
stawa obfituje w tak dramatyczne i wstrzą­
sające eksponaty, obrazy i tabele, ie odnosi 
$;ę wrażenie, jakoby wszystfce n.eszczęścia, 
spadające na ludzkość. Jeayne ! wyłącznie po­
wstawać miałyby z palenia papierosów?

Wszystko „contra“, przemawiające prze­
ciwko tyturdowi, zebrane zostały z iście po- 
Jz.wien.ia godną dokładnością i skrupralr.tno- 
ścą- Brzy urzwiach wchodowych wita widzów 
ogromny obraz, przedstawiający Indjan’na. u- 
An echającego si? ironicznie. Pod obrazom 
tekst: „Wyście nas zniszczy]' alkoholem, my 
zemścimy się — nikotyną“. Dolać należy, że 
Indianin groźnie wymachuje wielką fajką, którą 
dzerży w dionl-

Niesamowite ęwpr^stu obrazy spotykamy 
w następnych pokojach. Palacze ty tu triu. uj­
rzawszy te wszystkie okropność, żyć chyba 
będą odtąd w trwodze iczustannei, jakie też 
demon nikotyny spowoduje w ich organ iźm e 
choroby. Nieskończona ilość obrazów, staty­
styk, wykazują mjdowodirej, że prawe wszy­
stkie choroby człowieka powstają z pale &•

A zatem nikotyna zawiera trujące czynnik1, 
te same prawie, J:k kwas węglowy, następne 
wszystkie choroby serca, nerwów, żołądka — 
powstają jedyne d-rlękj nikotynie.

W szklanej witrynie, ukazuje s'ę oczom wi­
dzów' naprawdę widok tragiczny. Z wosku 
odlana głowa ludzka. Po jednej stronie warg! 
zupełnie zżarts, szczęka i język w tym samym 
stane — a obok tej głowy "©szczęsnej. spo­
czywa na czamem suknie... fajka, „prawczyni 
nieszczęścia, br Jak nas dalej tablica poucza, 
fajka ta spowodowała chorobę raka na języku.

Ledwo widz, ï w szczególność1 naiacz o- 
detchnie swobodne po tych okropnościach, Już 
znajduje się w sali innej# zwsnej ..statystvezno- 
gosoodarczej“. Tu dow'adujemy się. że rep. 
Austrja twda pod br. em cnlem trosk Fnanso- 
wvc'ïi î kłopotów, Jedynie J wyiączn:e dzięki 
nkotjT.e, bo w dawnem pań"tw'e Habsbur­
gów stanowczo zadnio się pali. (Może d'a- 
tego jest Ameryka tak bogata, bo tam tudiie 
trin’ej pa'ą).

Aranżerowie w 'stawy wyparują t-kże na 
pod ;‘-w.ie stat"stvłri francusk'ej» że lałenie m>* 
wodfiie — stale zra ‘els-.etťe narodzin.

Najciekawszym dla dziennikarza pofeirego 
momentem Jest „pokój Pol1 Negri“. Z zacie­
ka wlenem wchodź ni”. Cóż nasza wybitna 
arf-stka ma z tytuniem i z tą wystawą wspól­
nego?

Z dat b'K'ograPoznych dow'adujemy sie 
przećewszysilr«« od aranżerów wst^w, że 
Pola Negr1, najnvyb'tniej'za n’em'ecka U) rwa 
zda firnowa, obecnie występuję w \me y es-

Jeżeli mamy wobec tego wierzyć n';ja:o- 
j, m víowiany — -p Pola Negri jest zaża-tą 
i,te,rzyjac!ółiką — tvtumu.

Dg oirnemi eterami arukowany jest ?fa- 
ry_m Pol1-

hK,.b’etv n'e pa c.e pa »'erosów. Tv;uń •» 
sw.sób zdradzie Al i ratn»a-dwipj pilsreony 
»itzorv Wasza rere. zrb“a Wasza »'ę rrfi;“

„liga antvniketyrdstów“ tm-raie też na 
wo-sgwíe fu,.morem ' satvra. W najkomecz- 

" ttieV-vrb «Ifiociioch nyvza w'dz'eć s'e oalarz“.
J^kaś karykatura nrzedstawa palacza, pV 

zskrz.+ti*!| się przy paleniu a oczy na wierzch 
mu wvbzîv.

To znowu,. Jak w to'varzvetw'e zamUowa- 
tn riaio^i. Jo,rur,f <re narrre'tve ramerosa I w 
fei eksjazig ra-nmm'n» irpuyr tow-'TZïnsfrôoh i 
dmucha wprost w urocze lico swej sąsiadki.

która ze wstrętem się od niego ou wraca, nie 
brak nawet scen czułych i tn *osnych-.

Oto obraz przedstawia park. przy świede 
księżyca, całuje s.ę para. Ale tlący się papie­
ros u stóp jego, dowodzi, że przed chwilą do­
piero rozstał się ze swoim demonem, a urocza 
hionayuKa odtrąca go z n-.echęcią- i widocz 
nym niesmakiem, a tekst „oucza nas, jafct 
słowa od swej bogdanki usłyszał:

— „Nie całuj mnie, wiesz, że znieść nie 
mogę najmniejszego nawet zapachu nAotyny.“ 

Gały szereg obrazów podobnych—
W innym znowu ,pokoj«, wykazują nam o- 

brazy, ile to n eszczęść spowodować może pa­
pieros, obok ilustracji, statystyka bardzo skra 
pidatnle zebrana, przez szereg lat z gazet ca­
łego świata. Z tych licznych kronika: e-ch 
wye nków dowiadujemy się faktyczn e, ile tu 
to już pożarów wynikło z powodu nieogl Ine- 
go rzucenia tlącego Jeszcze papierosa. Natu­
ralnie 'ozdaje sfę płomienne odezwy na wysta­
wie, skierowane przeć wko paleniu tytoniu.

Odezwa ta oodpsana jest przez wybitnych 
przedsíawřcieli świata naukowego, profesorów 
uniwersytetów, wybitny an lekarzy itd.

Jakaś grupa studentów, czytając tę odezwę, 
zanosi s.ę od śnrechu. Niedyskretne ucho 
dziennikarskie słyszy wyraźne Oto słucha­
cze z uniwersytetu znajdują pod odezwą prze­
ciwko .paleniu podpisy swoich profesorów, zna­
nych namiętnych palaczy.

Naogół biorąc, wystawa jest bardzo ręka­
wa i możeby donioślejsze miała znaczenie, gdy­
by nie krzycząca przesada.

Frekwencja publiczności jest bardzo liczna. 
Przychodzą tfemmie nicpalacze, aby uradować 
swe diusze. że wolni są od tak neszczęsnego

nałogu, dążą też palacze, ażeby ujrzeć strasz­
ną swą przyszłość.

Wystawa ta stała się przyczyną welu o- 
lemlk, artykułów krytycznych i dyskusyjnych. 
Cały szereg lekarzy, stanął w obozie przeci­
wnym oświadczając, że palenie tytumu n:e . st 
wcale szkodliwem. M- in- wybřtny lekarz we­
der! ski dr- Hahn tak pisze:

„Nie jestem osobiście namiętnym palaczem 
mogę zatem obiektywnie sądzić- W mojej wię­
cej jak dwitdzestoletniej praktyce, wdziałem 
tylko rzadlrie wypadki zatrucia nikotyną, a te 
udało mi się wyleczyć bez żaonych skutków 
dla organizmu. Mara odwagę twierdz ę — m >- 
wi profesor Hahn, — że nadm eme odżywian e 
s’e w sferach zamożnych, szkodzi zdrów u zna- 
czme więcej, niż palenie tytun'u nawet pale­
nie jest często skutecznym środkiem przeciw­
ko r/esamowtemu apetytowi-

Kto np. ma cd w gę powiedzieć, że rannym 
żołnierzom szkodzi! paroier"''? Wszakżeż bvł 
dla nich pra wdwwym ko'ceicm bólów. Ner­
wowo podniecony, zapanuje nad swą nerwo­
wością przez païen e — a nawet delikwent 
na śmierć skazany, nie znajduje lepszego środ­
ka, by uspokoić się w nocy przed wykonaniem 
wyrojku, jak palenie Pa'en c pomaga tvs ą- 
coin w ich nudach ł skraca nudy. Cóż u Boha 
mogłoby tyra wszystkim rystąrrć palenie?“ 
Dr. Hahn wyraża zatem przekonanie że wszel­
ka ka.rnpanja przeciw palenżu jest głupia a na­
wet niemożliwa do przeprowadzenia.

Są wypadki, bardzo jednak rzadíťe, kiedv 
w interes-'e zdrowa pacjenta !eżv zaprzestani 
palenia. Lekarz ów stosował następującą me­
todę: Zalecał chorym palaczom palenie im^ in­
nej sortv (zatnant papierosa cygaro, zamist 
cygara fajkę). Soosoby te byłv zawsze z po- 
myślnym síeirtkiem stosowane. Natomiast o pa­
liwu papierosów wyraża sie uczony Wtedeńskl 
z niechec!ą. Walka z paleniem raoiercsów — 
jest zdaniem pewnych kół lekarskch — śmiesz­
na i niepotrzebna, a doiwiadczeme uczy, , że 
wszelk e analogiczne zakazy wręcz przeciwne 
pr.z'-nos-’a skutki.

Wszak znane to: Zakazan- owoc smakuje...
Roman dormez.

Zarówno na delikatną, jak i na spraco­
waną skórę, nadaje się najlepiej do 
codziennego użytku hygieniczne

TEORjA WZGLĘDNOŚCI bLUMENSTEINA OKAZAŁA SIĘ LEPSZĄ OD TEORJI 
— EINSTEINA. -- CZLOW 1ÉK Z ŽELAZNA MASKA. — CO LEPSZE PRZYSIĘGA 
CZY ŚRODEK CHEMICZNY. WYWABIAJĄCY STEMPEL DEWALLUJACY? — 
ZNÓW TELEKY. — LUDENDORFF I CZERWONCE. — BOLSZEWlZAi A

WOTAN.
Publiczność europejska nie może się, 

doprawdy, uskarżać na brak sensacyj i to 
w st:.',u najmilszym jej, bo pokrewnym 
dreszczykom, znanym z powieści o Arse- 
njuszu Łupinie różriych „genialnych“ de- 
dektwwach z Sherlokiem Holmesem na 
czele.

W trzech równocześnie stolicach euro­
pejskich opłakują duże straty: Budapeszt 
mówi o 100 mslj. fr. szkody, jakie poniósł 
rząd przez Bîumewsteina, Praga Wada z 
powodu fałszowania jej banknotów we 
Wrocławiu, bolszewicy mają pretensje do 
samego — Ludendorifa o fałszowanie czer 
wońców...

Pierwsza wyrl7nęła na widn.ynię alera 
fałszowania węgierskich papierów rento­
wych. Znany bankier wiedeń.-.kj Blumen- 
stein przekonał się z pilnego studiowania 
traktatów pokojowych, że co w jednym

Zfatóinik nryszcze
usuwa radyk \ wydcitk píří
Mydło Medyeynalne

POINT BLEU
(NIEBIESKI PUNKT)

kraju n!e warte złamanego szeląga to mo­
że być za siódma górą, za siódmą rzeką 
warte 14 ty&ęcy razy więcej i, posiadłszy 
tę cenną wiadomość, począł — przemy­
cać najpierw do Berlina, a gdy tam przej­
rzano jego grę. do Paryża kosze całe i wa- 
I zki bezwartościowych na Węgrzech, Idą­
cych na wagę złota we Francji, rentowych 
papierów węgierskie!!.

Rząd węgierski zaopatrzył te papiery 
specjalnym siarap.ein dewaluującym, bank 
francuski Credit Lyonais, upoważniony do 
przyjmowania renty węgierskej o Ile nie­
ma na niej stempla, dewaluującego Ją — 
przyjmował przedstawiane mu przez 
wspólników Blumensteina papiery. Bank 
czynił to tylko wtenczas, gdy przynoszą­
cy papier przysięgał, że jest właścicielem 
jego oddawna, wiec też wspóln cy Biu­
ra en Steina przysięgali niezliczone razy, po­
nieważ zaś cieszyli się podobno protekcją 
różnych wybitnych ł wpływowych osobi­
stości ze świata finansowego i politycz­
nego w Paryżu — stad przysiędze ich da­
wano wiarę, za renty zaś bezwartościowe

NATLEPSZA SŁUGI 1AWFA OBECNYCH 
CZASÓW DLA ODBIORU NAWET 
NAJSŁABSZYCH RADJ bYGNAŁOW

Najwyższa czułość, szlachetność 
tomu siła głosu Nadzwyczaina lek­
kość należy dospeqalnvch zalet stn- 
chawakj.u’omt Bleu1. Przv precyzvj- 
nem nastawianiu tych słuchawek 
słyszyc e wszystko,słyszycie dobrze!

Do nabycia w wszystkich składach radjosprzętu

ZAKŁADY FABRYCZNE
IDEAL RADIO, KRAKÓW
RYNEK GŁÓWNY L 5-a (Sienna 2 )
Składnica łnż lurt Si winna, Kałowi* k

Gliwicka 23 b.
Katalogi I cenniki wysyłamy bezpłatnie

dawano im — miljony franków... Zwłasz­
cza że stemp!i na papierach Istotnie n*ï 
było!: usuwali je w sposób mistrzowski 
drogą chemiczną dwaj specjaliści, żydzi 
odescy Towbhiiowie. Celem upozoro­
wania częstych wyjazdów z Paryża do 
Budapesztu po coraz nowe pakiety paple 
rów, założył Blumensteiu w Paryżu gafal 
samochodowy.

Wreszcie jednak wpadnięto na trop 
fałszerstw Biumenstelna i jego samego o- 
raz wsporników osadzono w wlezieniu. 
Sprawa zatacza coraz szersze kręgi, coraz 
nowi dostojnicy dostają się do kozy. 
Zwłaszcza cela nr. 8 zamknęła Jakąś oso­
bistość. bardzo, podobno, wpływową. „Ac­
tion Française“ napisała nawet, że tajemni­
czym lokatorem tej cel], odświeżone! 
specjalnie, jest nikt inny, tylko sam b. pr • 
«njer francuski, skazany w swoim czasie 
za zdradę stanu, dziś zrehabilitowany, 
Callaux. W prasie pojawiły się całe ro­
manse o „Człowieku z żelazną maską t 
XX wieku“. Oświadczono urzędowo, ie 
czarną maską nie jest Caillaux, że nie* 
wiadomo dotąd, kto to zacz, a niewiadomo 
dlatego, bo okazało się przypadkiem, że 
zamitnięty , gość" wmieszany jest w cał- 
k em Inną, nową aferę lalszerską I ie po­
licja paryska nie chce przedwczaśnie ija- 
wnić .ego nazwiska, by nie płoszyć jego 
wspólników^.

Równocześnie odkryto w Niemczech 
Inną aferę, przypominającą z n!ejed.iego 
względu sławną aferę podrablan'a tysiąc- 
Irankówek w państwowej drukarni. Oka­
zuje się, że w Niemczech puszczano od 
dłuższego już czasu w obieg fałszywo 
czerwonce. Otóż pierwsze egzemplarze 
(no i prawdopodobnie sporą cześć następ­
nych) odbito znowu artystycznie i łudząco 
wiernie w tejże samej pa.istwowei drukar­
ni węgierskiej, stojącej, jak wiadomo, pod 
zarzątbm b. premjera Telekyego. Zarząd

PAUL DE KETCHIWA.

Tajemnice Domu Ery
!» Monte Bario

(Przedruk wzbroniony.)

PIERŚCIEŃ FORTUNY,
Gorączka gry owładnęła nią zujełnie. Zdjęła z palca 

.wspaniały pierśceiń rubnowy i podała go:
— Monsieur, 10.000 franków za to. jako stawkę?

' Stawki tego rodzaju są naturalnie wzbronione, choć 
wielu spryciarzy, kupuje za pół ceny klejnoty od kobiet, 
ogarniętych namiętnośc.ą gry. Odrzuć, m propozycję 
Chiłijki.

Wsiadła już od stołu, gdy wtem sir Hari zwrócił 
słę do niej:

— Jeśli mogę pan1 służyć, „madame“... ,
Wręczyła mu z uśmiechem pierścionek, bir Hat: 

pod->ł jej żetony za 10 000 franków. .
Clrhjka postawia i wygrała. Postawiła znów i wy­

grała jeszcze raz. Pozostawiała wygraną na miejscu, 
czel ijąc na trzecią turę. Wygrała po raz trzeci.

V;ygrała w ten sposóo w s'edmiu turach pod rząd. 
Wygrała tyle, że była w stanie odkupić od maharadży 
pierdeó.

Chilij-ka zakończyła tycie tragiczn e. Morze wy­
rzuciło jej zwłoki na brzeg, bez ubrania i z twarzą znie­
kształconą do niepoznania«

Identyczność jej stwierdzał tylko drogocenny pier­
ścień z rubinem. Czy popełniła samobójstwo, czy też 
stała s'ę tylko ofiarą wypadku? — pozostało tajemnicą 
wieczną.

Przypominam sobie śmieszny wypadek, który mi 
się zdarzył w Biarritz. Małem jeszcze wolną godzinę 
przed zmianą jednego z głównych krupierów. Wsze­
dłem do baru kasyna, by wypić kieliszek wina. Byłem 
w B arritz dopiero jeden dzień, zostałem zaś tu zaanga­
żowany na czas sezonu, jako asystent krupiera.

W barze przysunął się do mnie jakiś oso-bn k. Za­
wodowy gracz, który żyje w wiecznej pogoni za kiiku 
frankami, mającymi się stać zawiązkiem przyszłej for­
tuny.

CO ZAWIERAŁA KOPERTA?
— Jestem w posiadaniu jedynego niezawodnego sy­

stemu, Monsieur! — rzekł stary fiut — Za kilka fran­
ków możemy obaj zdobyć fortunę. —

Stary fiiat uważał ranie widocznie za „zielonego 
frajera“. Nie mając nic lepszego do roboty, grałem da­
lej moją rolę i pożegnałem się ostatecznie z 50 fran- 
kam', wzamian za co otrzymałem zalakowaną kopertę, 
zawierającą plan niezawodnego systemu.

Rzuć wszy wzrokiem na zegarek, spostrzegłem, że 
czas już udać się do Kasyna. Zastąpiłem krupiera. W 
tej chwili zbliżył się do stołu mój filut, który, gdy mnie 
zobaczył, o mało nie zemdlał ze zdumenia. Postawił 
kilka franków, które sprzątnąłem z prawdziwą przy­
jemnością.

W kilka godzin później, gdy już byłem wolny, się­
gnąłem do kieszeni, by dobyć kopertę. Otworzywszy

ją, znalazłem wewnątrz ze zdziwieniem banknot tysiąc- 
frankowy. W tej chw li przyb egl do mnie stary oszust:

— Panie! — krzyczał głośno, pomyliłem się i dałem 
panu niewłaściwą kopertę.

Uśmiechnąłem się:
— Zwróć mi pan 50 franków.
Zapłacił chętnie, poczem wręczyłem mu Î000 fran­

ków. Pobiegł szybko do stołu, pozostaw:ając kopertę 
w mojem ręku. Odwróciłem ją. Była adresowana do 
jakiejś kobiety w Paryżu, może do„ ż.ony lub matki

JAK EX-KAISER CHCIAŁ ROZBIĆ BANK 
W MONTE CARLO.

Serja moich artykułów o Kasynie i jego sprawach 
zakulisowych byłaby niekompletną, gdybym nie wspom­
niał o różnych, niekiedy naprawdę genialnych syste­
mach, zmierzających do „rozbicia banku“ I zdobycia 
fortuny.

Faktem jest, że w c;ągu ostatnich 25 lat nikt nłe wy­
myślił skutecznego systemu przeciw bankowi. O ile so­
bie przypominam, jenen tylko człowiek, w sposób mniej 
czy więcej legalny, walczył z powodzeniem przeciw 
bankowi. Nazywał się Faggers.

Jaggers przybył z północnej Anglji Inźymer z za­
wodu i trochę matematyk wyrozumował sobie, że koło 
rulety nie może być tak idealnej konstrukcji, aby.nie 
grawitowało w kierunku pewnych lxzb, że muszą być 
momenty, w których mechanizm działa raczej na ko­
rzyść gracza, aniżeli banku. Op’erajac na tem swoje 
nadzieje, uzbrojony w kapitał ktlhfti tysięcy funtów, wy­
stąpił do walki, by pokonać bank własną jego bron ą.

C.U.
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tej drukami wchodził w Dorozumienie z 
hitlerowcami, a podobno z samym Luden- 
dorffem. Gentlemeni ci faiszowaii czer­
wonce. żeby finansować swe prawicowe 
spiski i zamachy, a w dodatku „kosztem", 
ze szkodą boiszewizmn. O moralną stronę 
nie troszczą się. jak widać wyznawcy no­
wożytni starożytnego Wotana.

Trzecia wreszcie afera dotyczy Pragi. 
Policyjne władze w Wrocławiu i Dreźnie 
Wpa.l y mianowicie na trop rozgałęzionej 
organizacji fałszerzy pieniędzy, którym 
specjalnie spodobała się korona czeska. A- 
Tesztowano kilku ludzi, w tern 36-letmego 
litografa Fährmana z Cossebude. któremu 
udało się puścić w obieg 70 000 koron cze- 
skicn. w Wrocławiu, którego jednak ujęto 
Później, gdy z Pragi zatelefonowano, że 
suma ta. którą tam z Wrocławia przesia­
no. nie przedstawia żadnej wartości, bo 
są to — falsyfikaty3 Proceder swój upra­
wiana banda już oil roku 1920. puszczając 
w ruch ogółem około 150 000 fałszywych 
kuron czeskich.

ODWIEDZINY U KSIĘCIA ABISYflSKIEGO.
Książęta abisyńscy są tak bogaci, że mogą 

«obie pozwolić na wszystkie udoskonaleń a 
techniczne, dostępne w Europie amatorom 
komfortu. Nie omijają sposobności, ażeby po­
kazać cudzoziemcom, jak szybko sie euro­
peizują. Gubernator abisyński w Harraz przy­
jął pewnego dz ennikarza w domu. urządzo­
nym po europejsku: meble obite były aksami­
tem, nogi stołowe rzeźbione. Podczas < b adu 
wygrywał gramofon abisyńskie melodie. Na 
stolikach leżały europejskie dzienniki, ostat­
nie waidomości o raidach lotniczych. Przy po­
żegnaniu guberanator sfotografował kilkakrot­
nie gościa.

Wieczorem odbył sie bank'et: po prze­
kąskach nastąpiło dwanaście dań przepyta­
nych dziewięcioma gatunkami winu. Przy de­
serze podał się szampan, który wogóie uważa­
ny jest w Abisynjl, jako jedyny trunek, godny 
znakom tego gośda. Podają go też o każdej 
Dorze dnia.

SZTUCZNY CRGAN MOWY.
Jeśli wierzyć wiadomości, podane! przeî 

«Chicago Tribune", udało sie chirurgom wa­
szyngtońskim przvwróc;ć amerykańskiemu 
senatorowi D pontowł głos. który utracił był 
na skutek operacji krtani, wymagające! usu­
niecie strun głosowych, oraz dużej części ie- 

■*-*vka. Pan senator posiada obecn'e w gardle 
ssparat kauczukowy, tak m sternię skonstruo' 
Wany. że pozwala mu nietvlko swobodnie od­
dychać. ale nawet i prawie normalnie mówić 
—■ oczvwiśe'e. dźwięk głos i i iego modu’aeja 
Są znacznie przytłumione, iednak porozumie­
wać sie może bez trudu i wymawiać wyraź­
nie wszystkie słowa.

Leozoii b
Püisiiüiy

urm wlaâze ïioîwlcrâzoaeî
Bez operaci i przeszkody w pracy zawodowej!

Nasi zaufania godni lekarze są przez Dra 
Bied. H. L. M-eyera specjalnie wyszkoleni.

Wobec tego ręczymy każdemu cierpiącemu 
na przepuklinę. że będz:e na'sumiennlel leczo. 
By tyliko na podstawie posta wenie dyaignozy 
i na podstawę' takiego planu, który dotyczy 
Cierpienia. Leczymy przepukfne w pachw.- 

uda. pępka, przepuklinę w bliźnie i prze­
puklinę wodłłą.

Notarialnie potwierdzone poświadczenia 
DKużna ,przeg’ąidać w poczekało! n. p.

Niniejszym poświadczam, że byłem w r. 
1926 oporowany na przepukl ne. Jednak bez 
skutku, zostałem dopiero wyleczony prze? 
«.Instytut-Hennes" w Hamburgu 36. I. Z. 
Bordstein 7. 9. 1927.

Cieszę s:e niezmiernie, że sposób leczenia 
™Pana pomógł mi. gdyż z przepukliny na któ- 

c'enpialem przeszło 30 łat sposobem WPana 
dostałem wyleczony. Paweł Steinberg, Tho- 
•naskirch. 26 9. 1927.

Godziny ordynacydne naszych zaufania 
^ godnych lekarzy:
W Bytomiu: poniedziałek. 28 listopada:

od 9—1 przed południem, 
od 3—7 po południu, 

wtorek. 29 listopada:
oa 9—1 przjed południem. 

M od 3—7 po południu.
B'tel "chieslschar Hof“, przy gł. dworcu. 

W Gliwicach: Czwartek, 1 grudnia:
0d 9—i przed południem. 

», od 3—7 po południu.
..Sc’iles'ficher Hof“, Wílhelmsstrasse. 

" Raciborzu; Piąteik 2 grudrra:
od 3'A—I'A po południu.

I sobota. 3 grudnia:
od 9 -1 przed południem. 

„ Knirttďs Hotel.
■" Hamburgu: W dm e powszedu'e z wyjąt­

kiem soboty po południu: 
od 10—12 przed połudmem 
od 4—5 po p. w fnstvtucie. 

W însntVtut Lekarski do ortopedycz-
Mtùi PrzeipukJóny. Tow. z o. p. 

Esinlanade 6. (Dr. H. L. Meyer).
1 największy Lekarski Instytut

tego rodzaju.

"ego lec;
Hamburg,

Najstarszy

„POŁOWIĄ*________________________ _______________________ ?’! A

Zebranie or$4fiizaerjnc w sprawi ?a!oze 
n!a Łursów alninisir.-eiswrtczisKb.
W poniedziałek wieczorem odbyło sie w 

sali gimnazjum państwowego w Katowicach 
zebrane organizacyjne w sprawie założenia 
Kursów, względnie Szkoły Nauk Administra­
cyjno-ekonomicznych. Zebrame zostało zwo­
łane przez zarząd Zespołu Zrzeszeń Pracow­
ników Publicznych Województwa Śląskiego.

O godz 7-mej w. prezes Zespołu, p. Ro­
binson zagaił zebranie, witając obecnych 
przedstawicieli władz i instytucyj gospodar­
czych i oddając przewodnictwo zgromadzenia 
p. naczelnikowi drowi Saioniemu.

P. dyrektor Olszewicz w starannie

Należy pamiętać, że utrata łaknienia, bez­
senność. niezdolność do pracy, cuchnący od­
dech zależą od wadliwej czynności przewodu 
pokarmowego i że Casoarine Leprince w daw­
kach po 1 lub 2 pigułlki wieczorem podczas 
jedzmia. usuwa szybko i niezawodnie wszyst­
kie powyższe dolegliwości. Sprzedaż we 
wszystkich aptekach. Cena zł. 4,60 za flakon. 
Nie naileży dowierzać środkom zastępczym. 
Prawdziwe tylko w polsikiem opakowaniu: 
białe litery na niebieskiom tle.

Stawając tak często w obronie Intere­
sów ludności naszego województwa, czy­
nimy to dlatego, że zdajemy sobie dosko­
nale sprawę, iż tylko tą drogą ugruntuje 
się najprędzej myśl polską na S'ąsku oraz 
przywiązanie całej ludności Śiąska do pań­
stwa polskiego. Z clugiej zaś strony wie­
my przecież, że nasze władze nacze're 
nie znają wszystkich bolączek ludności 
Śląska i że winny one być wdzięczne 
wszystkim tym pismom, czy pojedynczym 
osobom, które w sposób życzliwy i z po­
czucia obrony interesów państwowych 
wskazują właśnie na te usterki.

Z tych więc pobudek piszemy znowu 
o upośledzeniu naszych urzędników kole­
jowych w stosunku do ich kolegów w in­
nych dyrekcjach kolejowych. I tak np. 
ogólna liczba pracowników etatowych w 
roku 1926 w ośmiu dyrekcjach kolejo-

pirzenr-ślanym i opracowanym referacie przed­
stawi) obecnym początki rozwoju szkół poli­
tycznych i ekonomicznych we Francji Wło­
szech! Anglji a także i w Polsce. Referat 
wskazał przytem na niedostateczną Ich dzia­
łalność w naszvm kraju oraz na konieczną 
potrzebę ich dalszego rozwoju, zwłaszcza, te 
w Polsce jest ogromny brak urzędników o 
szerszem wykształceń u polityczno-admtni- 
stracyjnom i prawn'czo-ekonomicznem. Refe­
rat spotkał się z ogóSmem uznaniem. Po ob­
szernej dyskusji, w której zasadniczo wyra­
żano zgodę na zalożeme takiej instytucji w 
Katowicach powołano tymczasowe Kurator­
ium tej szkoły w osobach: p. wojewody dra 
Grażyńskiego, marszałka Sejmu Si. Wolnego, 
członków Rady Wojewódzkiej p. Dub'ela. po­
słów Janickiego i Bimszkiew'cza. naczelni­
ków wydziałów pip. dra Rleloka dra Dworzań- 
slcego. dra Saloniego. dyrektora Olszewicza. 
inż. Szefera, prezesa sądu apelacyjnego dra 
Starka i ki’ku Innych panów.

W najbliższych dn'ach ma zebrać się Ku­
ratorium.' ażeby powziąć dalsze .uchwały co 
do -.nosobu urządzenia Kursów, względnie 
Szkoły,

wych bezpośrednie wynosiła 4627. zaś nie­
etatowych 681. Stosunek więc nieetato­
wych <L> etatowych wynosił niespełna 15 
procent. Natomiast w katowickiej dyrek­
cji kolejowej urzędników etatowych było 
321, zaś nieetatowych 335. czyli stosunek 
tych ostatnich do pierwszych wynosił ai 
104 proc,

Urzędników w służbie drogowej w r. 
1926 było we wszystkich dyrekcjach, z 
wyjątkiem katowickiej etatowych 7110. 
zaś nieetatowych 5646 czyli blisko 8G 
proc. w stosunku do pierwszych. Nato­
miast w dyrekcji katowickiej było etato­
wych 234. zaś nieetatowych 434. czylj 185 
proc. w stosunku do etatowych.

Następne dziay wykazują taki stosu­
nek urzędników nieetatowych da etato­
wych;

Cla dzieci
jesi czekolada mleczna

najlepsza? najpożyrjniejssą, 
i Icrôruo &\ratunki itadijczą.

Sprostowani.
W związku z artykułem, zanveszezonytn 

w „Potonji“ z 29. 10. 1927 r. Nr. 297 p. t. „Bez­
prawia przywódców Związku PowstaiK>>w 
Śląskich w Chropaczow.e", proszę na pod­
stawie art. 30 rozp. Prezydenta Rzeczypospo­
litej z 10. 5. 1927 r. o prawie praso wein O 
umieszczenie w najb iższym numerze .-zaso- 
plsma na tern samem miejscu i temi samem! 
czcionkami następującego sprostowania:

Nieprawdą jest. jakoby na zebraniu Iow. 
’Mek w Chropaczowie posterunkowi poi cjl 

Przybyła I „Ciebiecki“ pobili meiaką „Haslnę“ 
z Kato!. Tow. Potek: natomiast prawdą jest, 
że z pośród kobiet wyprawiających awantury 
na zebraniu Tow. Polek wyprowadzi) poste­
runkowy Przybyła wraz z posterunkowym 
Czyponką dwie osoby: Halokową z Rudy i 
Hassową Anne.

Nieprawdą jest jakoby posterunkowy Przy 
była wycągnąl z pochwy szablę i zaczął nią 
okładać zebrane przed domem kobiety z Kat. 
Tow. Polek; nałomiast prawdą jest, że poste­
runkowy Przybyła nie wpuścił do sali n!eja- 
k:ej Ro7.alji Czernej z powodu jei nieprzyzwoi­
tego zachowania się — zagradzając jej drogę 
trzvmanvm w poprzek pałaszem bez wyc v 
gm'ecia go z pochwy.

Nieprawdą jest. jakoby posterunkowy „Cle- 
hlecki" rzucd s:e na Komisariacie na ..pewną 
kobietę" zadaiac jej urazy cielesne; natomast 
orawda jest. że posterunkowy Czypionka oo 
sprowadzeniu na posterunek Hassowej. Ha'o- 
kowej i Czernej — wyszedł spokohre na ko­
rytarz nie uderzając żadnej z doprowadzo­
nych kobiet.

N eprawdą Jest. lakoby Czyrnonka używa! 
ireprzyzwoitvch słów i określeń w stosunku 
io wvrrperronych kobiet: natomiast nrawdą
lest. íe jedna z doprowadzonych kob;et Ro­
zalia Czerna n’e przestawała zarówno w cza­
sie zebrania Towarzystwa Polek i jak i pod­
czas przesbichiwania w kom'sariacie rzucać 
ordynarnych okrzyków 1 wyzwisk pod adre­
sem posterunkowych policji.

Za Wojewodę: v
Dr. Minasowlcz, Naczelnik Wydziału.

SFAŁSZOWANY BANKNOT CZERWOflCOWY.

ŁAfiKOEWft EflUlEJ

Jahb ^CPßOHÖU coà*ç*“t 1304.73.24 APA.MHCTOrO 3ÖA0T2U
/u#n ni>A**»es*M petMeny «« 30ACT9 

^ fíux^c p**«**« r*ma«*a*uc«*m**
ttcCtM npatuTneAtcmoeHHttM awmiw». 

cCrem* edâsmgtUMWome» £anMO€K» m mptauaairmin r*
• atums pvfuepeTpCtëLtyaJviyrHrtu.a* me mPjtun*úZb^noů ąen* * 
<msata*t04iu. mneastjia*Mnï ctfrjto« «
•UMïstcû K t>psltiA&ait*rv*x** (C3UJU. ejv.-sa*ài*H •* je***} * J&W*

'U 1*2*89
SpaeAceijt iôcy^afcT&WBîiro Bæhmi

BASï2*30

Etatowy i nieetatowy personei
KOLFJOWY W POLSCE, Z UWZGTĘDN IEFIEM WOJEWÓDZTWA ŚLĄSKIEGO.

wszystkie dyrekcje z Tryj.
dyrekcji katowickiej Dosia Dyr. katów, posiadała urzędu.: 

dały urzędników:

1
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etatowych nîeetatow. 5 a>
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Tużba

13

drogowa 19 311 10 492

*- .ui -X d> û, (A C
54 proc. 1364 1532

t? 5 4?

112 proc.
•» stacyjna 4 479 2 235 50 proc. 405 583 H4 proc.
» handlowa 9 672 4 082 42 proc. 9S0 919 92 proc.
te konduktorska 2 050 1 496 75 proc. 92 135 150 proc.
» parowa 9 920 7 632 74 proc. 800 765 96 proc.
» wagonowa 1 403 736 49 proc. 82 78 96 proc.
•> warsztatowa 933 300 29 proc. 66 128 193 proc.
n zasobowa 972 749 79 proc. 19 29 150 proc.
u sanitarna 379 392 104 proc. _ 25 1000 proc.

wszystkie służby 60 874 32 451 53 proc. 4363 4996 115 proc.
Jak z powyższego zestawienia wyni­

ka, stosunek nieustalonych urzędników 
kolejowych w dyrekcji katowickiej do u- 
rzęG lików ustalonych, w porównaniu z u- 
rzędnikami w reszcie państwa, jest wprost 
fatalny. Sprawa ta wygląda dla naszych 
urzędników tern gorzej, że nie będąc usta­
bilizowani. przy dzisiejszym systemi** mo­
ta bardzo łatwo narazić się na to. że. a 

byłe jakie przewinienie zostaną ze s*użby 
wydaleni, tracąc przy tern wszystkie pra­
wa do jakiejkolwiek emerytury.

Stan ten. jako anormalny winien jak- 
najprędzej ulec zjnianie i to w kierunki1 o- 
statecznej stabilizacji naszych nrzęun ków 
kolejowych. Nie można bowiem tolero­
wać. ażeby tak wielka masa urzędników

śląskich, pełniących wiernie ciężką służbę 
kolejową, żyła w ciągłej obawie utracenia 
swego kawałka chleba przez jakiekol­
wiek drobne przewimenie lub narażenie 
się swym przełożonym. Liczba 5UOO ko­
lejarzy polskich nieustabilizowanych w 
stosunku do 4371) etatowych w dyrekcji 
katowickiej na dłuższą metę jest niemo­
żliwą ,do utrzymania. Wszystkie wiec 
czynniki tak kolejowe jakoteż i władz po­
litycznych winny uczynić wszystko, ażeby 
przekonać nasze władze naczelne w War­
szawie, że stan niepewności naszych nie­
etatowych kolejarzy dłużej trwać nie po­
winien.

Jeśli, jak słychać z gazet, p. minister 
kolej polskich inż. Romockj zamierza ubie-

POWAŻNE SUKCESY.
Bardzo wie'u Jeszcze nie wie, nie w'erzy 1 

niechce uznać, że wyroby pulskie branży per- 
'umeryjno-kosmetycznei i mydlarskiej dorów­
nują wyrobom zagranicznym nrmo, że firmy 
krajowe odbierają w znacznej m erze słowa 
uznania swych odb orców a na wystawach 
sraiowych odznaczenia Zdaje się również, że 
niektóre z firm po skich szczególnie te. które 
eksportuj. c'e<=zą se fachowenr orzeczen a- 
mi korporacji kup’eckich stwierdza'acemi. że 
wyroby polskie tej branży są faktycznie 
oierwszei jakości i pod każdym względem 

^współzawodniczyć mogą na rynkach zagra­
nicznych.

Dziś z prawdziwą radością dz'eiimy się 
wiadomością o n'ebvwafym sukcesie jak' u/y- 
skała jedna z f rm Poznańsk:ch. Oto w Pary­
żu tern centrum kultury i przetwórczości per­
fumeryjnej uzvskaía firma Hcnr\k Żak, jako 
iedyna zagraniczna firma perfnmerviîia za 
wyroby swoje i to, Woda Kolońska (Prz1 mv- 
sławka). perfumy oraz mydło toaletowe naj­
wyższą nagrodę:

Grand Prix ł złoty me^af.
Tak wysokie odznaczenie w Paryżu uzy­

skane. jest chvba naidob'ln-’ejszym dowodem, 
-e nawet I Francja uznaje wvrnbv fîer,rVka 
t?ka z Poznania za godne jedynie najw1 -i'-el 
nagrody. 7a35*
■eiałJSTOtam.lAńśaWBBHaiW- . Jl

gać sie na Śknskn o mandat poselsk; to 
orzedewszystkie wiriihn on naipierw u- 
stahiMzować s^'ycli urzędi ików w dy­

rekcji katowickiej, inaczej, trudno by mu 
było zyskać na swoią listę głosy n:ene- 
wnych swego jutra śląskich urzędników 
kolejowych

Janicki

■h\W,



Z Katówic
i okolky.

Dziś: iw. Klemensa 
jutro: św. Jana 
Wschód słońca: g. 7 ni 23 
Zachód: g. 4 m. 5 
Długość fluia: g. 8 iu. 39

NABOŻEŃSTWA JUTRO 
w htUifeN N M. P. w Katowicach 

Godz. 6 msza św. III zakon Karmel.
Godz. 6 i pól do Serca P. J,
Godz. 7 do przem.: Pańskiego.
Godz- 7 i .pół + rodziców Baron.
Godz. 8 i pokr. Kajetanowicz i rodziców.

NADOZENS l W A JUTRO 
w kościele św. Piotra i Pawła w Katowicach- 

Godz. 6 msza św. za t Jana Broma Anton­
ie żony.

Godz. 6 1 pól za t Klemensa Nosiadka i 
pokre-w.

Godz. 7 za t Marię PawKtca,
Godz- 7 i pó! za + dyrektora Dreesy. 
Godz. 8 do Op. Boskiei za rodź. Michalik. 
Godz. 8 i pół za t pokrew. Nowakowe i 

Starzyńskiego.

Środa hk

23
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— Przyjazd Marszalka Francji do Ka­
towic.

W czwartek, dnia 24 bm. w nocy przy­
jeżdża do Katowic Marszalek Francji 
Franchet d‘E spere y. Zwycięski 
wódz armjj francuskiej zabawi na Śląsku 
przez piątek.

— Zaproszenie Konsula francuskiego 
członków kolonji francuskiej na Śląsku 1 w 
Krakowsklem.

Otrzymaliśmy od Konsula francuskiego, 
p. J. Tervera — z Prośbą o publikację — 
nin:ejsze zaproszenie członków kolonji 
francuskiej na Śląsku i w Krakowskiem 
do wzięcia udziału w powitaniu i przyję­
ciu marszałka Franchet ďEsperey:

„Le Consul de France à Katowice 
et Cracovie a 1‘honneir ďinviter les 
membres de la Colonie Française et 
leur famille, résidant dans sa circon­
scription, à une réception, qui aura lieu 
au Consulat de France à Katowice, 
ulica 3-go Maja No. 23, le 25 Novembre 
1927 à 6 heures \,'j en 1‘honneur de 
Mordeur le Maréchal FRANCHET 
ďESPEREY.“

Konsul Rzeczypospolitej Francuskiej 
ma zaszczyt zaprosić przyjaciół Francji, 
zorganizowanych w Towarzystwie „Al­
liance Française“ na zebranie, które odbę­
dzie się w lokalu konsulatu w Katowicach 
ku uczczeniu Marszałka Francji Franchet 
d‘Fsperey‘a. który przybywa na Śląsk. Ze­
branie odbędzie sic w Katowicach, w lo­
kalu konsulatu, w piątek, dnia 25 bm. 
punktualnie o godzinie 18,30.

— Posiedzerde Komisji Socjalnej Sejmu 
Sląsk'ego.

Komisja socjalna Sejmu Śląskiego za­
stanawiała się na wczorajszem posiedze­
niu nad projektem ustawy o zmianie nie­
których postanowień ordynacji ubezpieczę 
niowej. Dotyczą one podwyższenia rent 
Inwalidzkich uznania czasu bezrobocia ja­
ko czasu zastępczego i przyznania rent 
wdowon już od 60 roku życia. Ostatecz­
nie projekt ustawy ma być załatwiony w 
bieżącym tvgodnhi, w którym to celu od­
będą się dwa posiedzenia komisji w Za­
kładzie Ubezpieczeń Społecznych w Król. 
Hucie, a to w czwartek i piątek po poł.

— Echa wykrycia tajnego domu gry.
W związku z naszą wczorajszą wiado­

mością o odkryciu tajnego domu gry w 
Katowicach, dowiadujemy się, że wszyst­
kich aresztowanych w klubie graczy po 
spisaniu protokulu w komisariacie policji 
wypuszczono na wolność, a lokal klubowy 
został opieczętowany. W tajnym domu 
gry zajęty był specjalny personel z krupie­
rem, portierem, służbą, kucharką itd. Wła­
ściciel „Towarzystwa Sportowego“ p. 
Pohl ciągnął z domu gry kolosalne docho­
dy. Dalsze śledztwo w tej sprawie pro­
wadza władze pojicyine.

— Wykłady pedagogiczne przez radio.
Staraniem Komisji Zarządu Głównego T 

N S. W. działającej z upoważnienia władz 
oświatowych, jest wygła-sz.any w drugiej po­
łowie b- m. szereg odczytów pedagosrczmych 
przez radjo wedJiag następującego porządku: 
Dnia 23 b tu (środa; godz. 16) Dr. Eustachy 
Nowicki Xo to jest oświata pozaszkoł a?“.

Dnia 24 b. ni. (czwartek, godz. 16) dokoń­
czenie poprzedmego.

Dnia 26 bm. (sobota, godz. i6) Dyr- MU­
TS

dokucza najdo- g| 
tkliwiej zimą. Pc- pij 
wne wyleczenie 
domową kuracja 

oiszczańskum kompresem szlamo­
wym „GAMMA“. We wszystkich 
aptek ch i droger,ach. Skład główny:

li n Plsranv i Pfislii feiv».

.POLONIA«

czysław Jarnńisfci „Kształcenie zawodowe 
młodzieży szkolnej“.

Dnia 28 bm. (poniedziałek, godz 17.20) Dr. 
Maria Lipska-Librachowa „Przegląd polskiej 
prasy pdagogtcznej“.

Dnia 30 bm. (środa. godz. 16) Nacz. Dr. Bo­
lesław Kieteki „Czy w szícole średn.ej istnieje 
przeciążenie“.

Wc zwartki o god.z. 12.05 będą wygłasza­
ne pogadanki d!a dziatwy ! młodzieży.

— Newe miejsce postoi« dia antohusów.
Dyrekcja Policji w Katowicach podaje do 

wiadomości publicznej, że na Rynku oraz na 
jezdniach w Rynku w Katowicach zakazany 
jest postój wszys.ł: m autobusom i innym po­
jazdom. Również niedozwolone jest chwilowe 
przystawanie autobusów na Rynku.

Natomiast wyznacza się ' następujące mi»j- 
sca postoju-

T. d'a autobusów kursujących na liniach w 
kierunku Zawodź,‘a. Sosnowca, Mlysłowft i 
Gisrowca — na południowej stropie bocznej 
jezdni uiiev Warszawsko} od dom1 Nr. 4 w 
kierunku Zawoizia (postój autobusów- ooołc 
stacji benwiowej jest wzbroniony):

II. dla autobusów kursujących na Uniach w 
kierunku Zaleta,. De.hu, Wełrtowca i Król. Bu­
ty — na północnej stronie jezdili ulcy Mi cf 
kiewicza obok plant i łaźni miejskiej;

III. dia autobusów kursują ycłi na ‘rujach 
w kierunku Ligoty, Mikołowa 1 Nowej Wsi — 
na północnej skronie jezdni ul. Młyńskiej od 
domu Nr. 3 w- kierunku ulicy Wawelskiej.

— Smnoii6tty.ro.
Dn a 21 bm. o g»4z. 4 pi pa! poprtral sa­

mobójstwo w mieszkaniu H dz ochu He i y- 
k.a Przy ul. WcjcięcJ owskegn 36 w Z I żu 
niejaki Witkowski Julian, ht 50 zrzez oowie- 
S7eu'e się na klamce u drzwi pok,"jowvcfu De­
nat m'crzksi u He’z'-cha jako s blokator i 
wowiyt. zrzn A popełnił samobóHwo rzekomo 
z braku .Vodko*' d życia. — Z ło>' d-na‘a 
odstawiono do kortnicy szpitala mi.jakiego 
w Katowicach.

— Kradzież z wtaoian’em.
Dn'a 21 bm merz/ zsiz 6 -7- włamał 

s’ç nieznani sp awc- do mi zkaG m t -a 
hutnicĘgi Kr r'e-a Emcs a p_zv ul Zvk'- 
wej w Katowii-rcli, skąd sk art rzcczv na 
ogóirą wartość 800 zł. Dalsze dochodzenia 
w toku.

— Kradzież.
Dn'a 22 bm rn'çhy godz 3-3 15 włamał 

się nieznani sp. wcy do s ud' k >. f k j' 
męsk e! Altmcnńrt Józefo, p zy ul. W ijewrdz- 
kiej 24, gdzie wyciel si ik-' drucia-ą „ na­
stępnie wybili szybę wystawna i skradli 
większą ilość ga'derobv, — niensal »ne do­
tychczas w, rtości. — DichoJ-en a w t ku..

— Odczyt p. t. Nowoczesna Konstrukcja 
Samochodów,

wygłosi -toż. St. Szydelski. kierownik war­
sztatów r&paracyjnych „Auto“ w Katowicach 
i znany sportowiec dnia 23 b. m (środa) w 
saM konferencyjnej Dyrekcji Kolei Państwo- 

. wycb na 1 p. (ul. Dwoo-cowa) o godz. 19.30.
Odczyt íurzadzonv staraniem Poi. St iw. 

Inżynierów i Tech. Wojcw. Ś1... będzie ilustro­
wany przeźroczami i modelami.

— Echa katastrofy kolejowej pod Mysło­
wicami.

Tor. na którym zdarzyła się katastrofa, zo­
stał uporządkowany tak, że ruch pasażerski 
1 towarowy odbywa się bez żadnych utrud­
nień. Opodal toru widać jeszcze luźno rozrzu­
cone koła i os!e wagonów, strzaskane części 
i inne „śm erteine“ szczątki rozbitych wago­
nów.

— Pofcja w Mysłowicach robi porządek.
W 3w:ązku z ipodaw a uranii przez nas wy­

padkami łobuzerskich wybryków w Mysło­
wicach dowiadujemy się, że policja mysło- 
wicka wszczęła w tej sprawie dochodzenia u- 
wieńczons ustaleniem szeregu nazwisk mło­
dych awairtunrków, zakłócających spokój pu­
bliczny w okoiicy Kłach,owca. Awanturnicy 
będą pociągnięci do odpowiedzialności sądo­
wej.

— Z kursów społecznych w Siemianowi­
cach.

N'edzicLnv wykład na kursach społecznych 
w Siemianowicach ściągnął bardzo wfelką 
ilość słuchaczy i słuchaczek do sa’ki Drży pro­
bostwie. Niestety te. ref. Piwowarczyk z za- 
powiccizianym wykładem nie mógł przybyć, 
gdyż w ostatniej chwili'bardzo ważne spra­
wy zatrzymały go w Krakowie. Ks. Piwowar­
czyk przyrzekł jednak na jeden z następnych 
wykładów przybyć.

Pomimo, spóźnienia się posła Sos'fts'dego, 
który przemawia? na Akademii poselskiej w 
Katowicach, więbsza część zebrany* pozo­
stała na sali i czekała na wykład. Referat na 
temat „iSfsłe polsk'ego socjalizmu“ wygłosił 
poseł Posiński.

Następny wykład odbędzie sie w przyszły 
poniedziałek 28 bm. wieczorem o godz. 7 i 
ćwierć w salce przy probostw'?.. Referat przy­
rzekł wygłosY: ks, wic ar jus z Bieniek.

— Na powodzian.
Z inicjał'wy Rady Załogowej kopalin1' 

„Maks“ w Michałkowkfach robotnicy tej ko­
palni opodatkował,! sie na rzecz powodz'an je­
dnorazowym dohrnwokivm datk'-m. Zebrana 
w ton snsób srana wynosi nl9 zł 50 gToszy.

UrzędWcy kopalni ..Maks“ zdeklarowali na 
ten sam cel 155 zîotvch.

H E£sr&8. BSuiifif.

! Targi gwiazdkowe w Król. Kucie.
Tegoroczne targi gwiazdkowe odbędą się 

w Królewskiej Hucie od n a 15 grudnia, do dnia 
24 grudnia br. Targi odbywać się będą na 
targo\viSKu koło hali targowej poza czasem 
targów tygodniowych od godz. 8 do jodz. 7 
wieczorem .

Jako targowe płaci się 15 zł. za meisce. 
Targowe należy za czas targu gwiazdkowe­
go zapłacić z góry w Inspekcji Mali Targowej.

Handlarze z okręgu miasta Królewskiej 
Huty, chcący swoje towary wystawić na targu 
gwiazdkowym, celem sprzedaży, winni zgło­
sić się do dnia 10 grudnia br. osobiście w Ma­
gistracie,

^.. ... » .... 1
(—) Katastrofa na kopalni „Redens- 

blick“.
Oncgdaj w nocy mieszkańcy Łagiewnik 

Śląskich obudzeni zostali alnem wstrzą- 
śnienisni ziemi, jak się późn ei okazało, 
wstrząśniecie spowodowała katastrofa na 
kop. „Redensfollck“, w której na głęboko­
ści 2S0 m. zarwała się ściana. Zatrudnieni 
w poM.żu miejsca katastrofy górnicy zo­
stali zasypani głazami osuwającego się 
węgła. Śmierć natychmiast poniósł rębacz 
Karol Franik z Wielkich Piekar, a !waj 
inni góm cy Konstanty Gawlik i Józef Ku- 
cak po kilkugodzinnej akcji ratunkowej zo­
stali z poť złomów wydobyci w stanie 
bardzo ciężkim. Ofiary katastrofy odwie­
ziono cło sz-P fala w Król. Hucie.

Wiadomość o katastrofie wywołała 
wśród górników przygnębiające wrażenie.

(—) Pogrzeb ot ar nieszczęśliwego wy­
padku.

Onegclaj odprowadzono _ na miejsce 
wiecznego spoczynku zwłoki śp. E. Kotow 
skiej oraz dwojga cTiatek. zmarłych tra- 
giaznie wskutek zaczadzema. Orszak ża­
łobny ruszył rano o godz. 8 i rół z domu 
żałoby przy ulicy Kopernika w Hajdukach 
Wielkich do kościoła parafialnego, gdzie 
odprawiono przy zwłokach ża’obue_ nabo­
żeństwo. Z kościoła ruszy! pocuód na 
cmentarz, gdzie nad otwaną mogiłą prze­
mówił w wzruszameyeh słowach ks. wi­
kary Krawczyk. W pogrzebie wzięły u- 
dzial tysięczne Üumy ludności, (sz)

(—) Dalsza warcholstwo członków Związku
Rov ą. Śi. , ,

W ubiegła niedrteię odbył się w Zgooze 
wiec Ch D., ą następnie zebran'e koła Naro- 
dowegv Zwązku Powstańców i b- Zoln erzy.
0 godz 1 w południe zagaił wiec Cli. D- p 
Wawi zynek hasłem „Cześć Ojczyźnie“ i u- 
dzielił głosu p. posłowi Śliwie, który na po­
czątku swojc-go referatu zaapelował do zebra­
nych. ażeby cały wec przeszedł w spoko-jnvm
1 podn osłym nastroju. Niestety apel p. pos- Śli­
wy nie znalaz! posłuchu u notorycznych awan­
turników ze Związku powstańców, bowiem po 
paru cliw.ilach p. Harazim, prezes tenkrutuja- 
-eg-' koła Zwiîîzku Powstańców Śląsik'ch w 
Zgodzę zacał tupać nogami, dając hasło do 
ogólnej awantury- Kornpani Harazma posłusz­
ni swojemu prowodyrowi wszczęli taką a- 
v/anture, że u-i'emo-zl'wîii dalsze prowadzanie 
wiecu. P. Wawrzynek, widząc, że warcholi 
chcą rozbć wiec, postnowił nie dopuśc;ć do 
gorszących scen i zaprosił poważnych oby­
wateli do swojego mreszkaina. ażeby tam 
dokończyć obrady. Zapewne awanturn'cy 
rozpoczęliby bójkę- gdyby nie interwencja po­
licji.
» Po godz. 2 p. Wawrzynek zarań obrady w 
swoim mieszkań'« i wygłos,d krótki ref : rat. 
Po referse e przystąpiono cło wyboru zarządu 
koła Gh. D- do którego wybrano jednogłośnie: 
prezesem p- Wawrzynka Augustyna, sekreta­
rzem p. Piotra Poloka, skarbnikiem p. Dro­
pa łę Pawła.

W końcu zebrani uchwalili następującą rezo­
lucję:

Zebrani członkowie koła Ch. D- w Zgodzie 
wyrażają p. posłowi Wojciechowi Korfantemu 
zaufanie jednogłośnie I wzywają Go do dalsze! 
owocnej pracy dla dobra PołsK! i ludu śląskiego 
jiikoteż, by stal nadal nieustraszony na sivém 
stanowisku jako prawdziwy wódz ludu ślą-kie- 
go. Zebrań: ponawiają przyrzeczenie dalszej 
wierności i ofiarnej pracy d?a dobra stronnfę- 
stwa Ch- D- i Polski. Ponadto zebrani stwier­
dzają. że tytko nnsîowl Korfantemu należy po­
dziękować, że ślą sit tuJeży dziś do Pofski.

Po zamknięci« obrad koła Ch. D. p. Krause 
Juljusz przvstapil do zorganizowania koła Na­
ród. Zw. Powsfc. do którego odraní zapsalo 
się 2,5 członków. Przy wyborach Zarządu zo­
stał prezesem koła p. Krause, sekretarzem p. 
Poicie, skarbnikiem p- Matera Augustyn.

% CS^flt3rcs;qQVvbslcte£|o
X Przerwanie robót.
Srożący sie mróz spowodował przerwę w 

robotach kanalizacyjnych w Pszczynie, (r.)
X Osobiste.
Dotyęmczaso-wy kierownik Funduszu Bez­

robocia p. Musller objął inne stanowisko w 
pszczyńskim magistracie. Kierownictwo Fun­
duszu Bczirobocia objął p. Nanko.

X Odczyt.
W niedzielę d. 20 bm- odbył się w hotelu 

Pszczyńskim w Pszczynie odczyt, zorganizo­
wany dzięki zabiegom inspektora szkolnego p. 
Holka.

O godz. 12 zagaił prezes P. HNek zebranie, 
praczem delegat T. C. L. wygłosił zajmujący 
o-dczyt. Licznie zebrana publiczność wysłu­
chała referatu z wiełklem zainteresowaniem. 
Zcbramie zakończono hasłem „Cześć Oświa­
cie“.

X Założenie Sekcji Teatralnej.
Przed kilku dniami zawiązała się w Ła­

ziskach Górnych sekcja teatra'na pod nazwą 
.Amatorski Teatr imien'a Fredry w Łazi­
skach Górnych“. Celem teatru jest grywanie 
sztuk polskich przynajmniej raz w nresiącu 
i powtarzalne ten w okolicach pow. Pszczyń­
skiego. Sekcja liczy przeszło 30 członków. 
Do Zarząd« sekcji wybrano: prezesem — na­
czelnika Otawę, wiceprezesem — Inspektora 
Warzechę, wiceprezesem — kierown'ka Ore- 
’zę. seien »'rem _ Aloizego Rzepkę, skarbni­
kiem — Koiibacza, ławnikami — pn. Marię 
Oregeracką, Dorynka. Hermanna, Sierszec- 
'• ęgo. Komisja rewizyjna: J. Ogiermanr., L. 
Ratka, Czerny. Pad honorowy __ Jużyca. 
'CJcr.ka. ?i: los. Kierownik artystyczny — Z 
Świeykowski. Zast-'nca — A. Gregeracki.

X Ministrowa Kwiatkowska w Łaziskach 
Górnych.

linia *0 bm. mîn'strowa Kwiatkowska zwie 
dzila „Naszą Czytelnię“ na kopalni „Brada“
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Z logi.' «ŇqL ď.
(s) Groźny pożar.
Dnia 21 bon. o godz. 22.30 w stolarnf 

Tow. Hrabia Renard w Sosnowcu wy­
buchł pożar po ukończeniu pracy i zam­
knięciu warsztatu. Ogień powstał skut­
kiem krótkiego spięcia oporników elek­
trycznych. Pastwa płomieni padły narzę­
dzia i urządzenia warsztatu stolarsk'ego. 
Strary narazie nie są dokładnie znane, 
lecz wynoszą kilkanaście tysięcy złotych. 
Ogień ugasiły straże: renardowska, fabry­
ki Dietla i ogniowa straż zawodowa miej­
ska.

w towarzystwie p. Wasilewskiej. Przybyc'a 
p. ministrowej oczekiwał zarząd z prezesem 
naczelnikiem Otava Ua czele, jak również 
dyrektor „Oswagu“ p. inż. Sznajder z mał-

n. Po przywitaniu przez prezesa Osawę 
powitał p. mmistrową dyrektor Sznajder imie­
niem robotników, wręczając skromną wiązan­
kę kwiatów. Zaś p. dyrektorowa imien em 
Kat Tow. Polek, poczem sekr. Świeykowski 
orzedstawił członków zarządu. Po zwiedzeniu 
b;bljoteki i wysłuchaniu sprawozdan'a p. mi­
nistrowa odjechała na koj. „Waieska“.

(X) Zjazd kupców w Rybniku.
W piątek cl lia 25 bm. o godz. 3 po poł. 

odbędzie się w hotelu Polskim w Rybniku 
zjazd kupiec,twa polskiego okręgu rybnic­
kiego. Celem zjazdu, zwołanego przez 
Towarzystwo Samodzielnych Kupców w 
Rybniku w porozunreiru z Polskim Zw. 
Tow. Kupieckich, jest ściślejsze zorgani­
zowanie tamtejszego kupiectwa. wzajem­
ne poznanie oraz wydatniejsza samoobro­
na. Na porządku dziennym jest referat dr. 
Chorążego o nowych projektach podatko­
wych. o usitawie o obowiązkowem prowa­
dzeniu ksiąg hanćf owych oraz o wyborach 
do Izb Handlowych,

(X) Z ośle! łąki.
Pewien polski związek pracowników wy­

syła do budowniczych list następującej treści, 
który podajemy bez podipsów i bez nazw'sk, 
aby n'e skompromitować owej polskiej or­
ganizacji:

W myśl § 7 ust. Umowy Zbiurowj Ntimn 
dla budownictwa donoszę uprzejmie ż Sługa 
murarz z Rászczyc zostai wybrany iako de­
legat dla budowli kopi Leo w Rydułtowach 
díla parcobiurców którego organizacja zatwier­
dza.

Donosz ny rowmerz abv Pan budów yczy 
raczył płacie swojem robotmkon zarobek po 
myś" tarvfy i to po 70 gr na gnd.z,

W nadrtei te prozba nasze bedzie uwzglę­
dniona i kreśle r uszanowaniem.

(X) Święto Państwowe w Nlewiadomiu 
Górnym.

Tegoroczny obchód èw'eta Państwowego 
w Nlewiadomiu Górnym odbył się bardzo u- 
roczyście.

Dnia II bm. o godz. 7 rano zebrało się 
mieircowe obywatelstwo z reprezentantami 
władz i organ,Izacii zawodowych ‘ społeczno- 
kulturalnych przed kopafcyą „Hoym“ skąd 
przy dźwiękach orkiestry górniczej ruszył po­
chód do szkoły indowej, gdzie przyłączyła s'9 
dziatwa szkolna z nauczycielstwem, poczem 
cały pochód udał się do kościoła parafjalnego 
na uroczyste nabożeństwo

Wieczorem o godz. 7 odbyła się na jednej' 
z tut. sal Akademia złożona z przemówienia 
kierownika szkoły p. Maguora o znaczeniu 
rocznicy, występiów Tow. Śpiewu „Szopen“, 
deklamacji i dramatu pod tytułem ..Wspom­
nienie“ osnutego na tle powstania »istop-do- 
wego a odegranego przez grono nauczyoiel- 
sîc'e.

Odegraniem ..Hymnu Narodowego“ i 3- 
krołr.ym okrzykiem na cześć Rzec.zyposoo'!- 
tej I Jej Prezydenta, zakończano uroczystość.

§ Sensacyjne rewizje.
Władze policyjne w Tarnowskich Gó­

rach przeprowadziły wczoraj w prywat­
nych mieszkaniach członków zarządu nie- 
npeekiej Kasy Pośmiertnej rewizje, w cza­
sie których skonfiskowały szereg obciąża­
jących dokumentów'. Następnie przesłu­
chano na policji Akerrnanna, sekretarza 
Kasy Mitai arma, kasjera i Siwego, prze­
wodniczącego Kasy, która, weJ ug prze­
prowadzonych dochodzeń jest zakonspiro­
wanym „Kriegervereinem“, utrzymującym 
nadal stosunki z niemieckim „Verbanden!“. 
Szczegóły śledztwa trzymane są chwilo­
wo w tajemnicy.

§ Wiceburmistrz Tarn. Gór.
Wybór p dra Tagera na zastępcę burmi­

strza Tarn. Gór. dokonany na ostatniem po­
siedzeniu Rady Miejskiej w dniu 27 paźd ’. :r- 
nika r. b.. został przez Radę Wojewódzką za­
twierdzony (on.)

S Przedstawienie amatorskie.
W niedzielę, dnia 20 b.m. odbyło się W 

,Domu Ludowym“ w Tarn. Górach przedsta­
wienie teatralne Kongregacji Mariańskiej, po­
łączone z koncertem. Odegrano sztukę, p. t, 
„Brylantowy krzyżyk“, obraz historyczny W 
6 akiach i wykonano ..Korowód Pań dwor­
skich“. Sala była przepełniona Amatorzy zy­
skali zasłużone "znanie licznie zgromadzone­
go audytorium, (on.)

§ Kredyt di- kupców
Bank Gospodarstwa Krajowego przekazał 

Bankowi Ludowemu w Tarn. Gór och 35 000 
zł. jako kredyt dla drobnego kupiectwa po­
wiatu Tarnogórskiego. WszelLch mformacyj 
co do Podziału rcredvtu udziela s!ę m'eresen- 
tom w lokalu Banku Ludowego przy Rynku.
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(:) Święto Młodzieży w ďelsku.
Dzień św, Stanisława obchodziła w Biel­

sku młodzież zorganizowana w Staw. Mlodz 
Pois- bardzo uroczyście. Całą uroczystość po­
przedziły rekolekcje. Druhowie ztbiieirali się 
Wieczoi em w kościele parafialnym, by wy­
słuchać nauk wygłaszanych przez ks. patrona. 
W samym dniu święta młodzieży zostało od­
prawione uroczyste nabożeństwo, podczas 
którego druhow.e przystąpili do wspólnej ko­
munii św. Kazan'e okolicznościowe wygłosi! 
ks. Kasperlik. Po nabożeństwie przepędzili 
druhowie ki'lka mltoch chwil przy wspólnem 
śniadaniu. Po południu o godz. 6 odbyła się 
w sali hotelu „Prezydent“ uroczysta Akadem­
ia. na program które] złożyły się występy ir- 
k:estry i m., deklamacje i przemówienia ks. 
Bref. Mi Kik a i ks. prof. Skudirzyka.

(:) Osobiste.
Kierownik Komisariatu Straży Celnej _w 

C szynie P. kom. Bobowski został przeme- 
s'ony do Bielszowic- Kierownictwo cieszyń­
skiego komisariatu obejmuje p. kom. Ssynni- 
czek.

(:) Inspekcja garmteoitu.
W Cieszynie bawił .przez dw„ dn! gen. 

Wróblewski dowódca okr. korp. krakowskie­
go celem inspekcji 4 p. s. p. i Szkoły podcho­
rążych rezerwy.

(0 Ubiegła niedziela.
jako ostatnia pr.zed adwentem przeszła w 

Cieszynie i okoliicy pod znakiem różnych uro­
czystości i wieczorków, zakończonych prie- 
ważnie zabawami tanecznemi. W sobotę Kat. 
Kolo Polek w Cieszyn«: urządziło zabawę
P. t. „Katarzynki“, z której czysty dochód 
przeznaczono na „Gw'azdkç“ dla biednych. 
Koło amatorskie przy Związku rzemieślników 
1 drdbnych przemysł, odegrało w Domu Na- 
Todowym . Sublokatorze“ Grzym. Siedleckie­
go. Nasi rodacy w sąsiednim Czesk. Cieszy­
nie urządzili w strzelnicy miejskiej uroczysty 
wieczór, poświęcony pamięci powstania listo­
padowego. (h.)

(:) Brak toni saneczkowego.
W Cieszyn'« brak odpowiedniego toru sa­

neczkowego. Wobec tego amatorzy przyjem­
nego i zdrowego sportu saneczkują sę po uli­
cach. jak ul. Stalmacha, ul. Zamarską. na Pla­
cu Teatralnym i t. d. Nie trzeba dodawać, że 
saneczkowanie na ulicach miasta jest niebez­
pieczne zarówno dla sportowców, jak i dla 
Przechodniów. Wprawdzie istnieje zattnprowl- 
zowany tor saneczkowy na t zw. Cieślarow­
ie. ale tor ten nie jest urządzony według wy- 
nogów sportowych i jest trochę „od ręki*. 
Miejscowe kota sportowe i zarząd miasta po­
vinné pomyśleć o urząd,zetre prawidłowego 
toru seanczkowego, co jest również komiecz- 
neim dla Cieszyna, jako uzdrowiska. Ch.)

(:) Z Rady twejskiel w Cieszynie.
Na ostatniem posiedzeniu Rady gminnej w 

pes.zynie uchwalono m!ędzy łnnemi kredyt y 
"Wc;e 600 zł na połączenie Małej Łąki tele­
gnem z centralą Straży paź., co wobec ana­
lnej odległości tej dzclnicy od centrum mia­
sta okazało się korrecznem. Przychylono się

prośby firmy „Galas i Kryński“ o pozwo- 
•e-ni? na wybudowanie fabryczki ślusarskiej na 
buntach Kamtza w przedłużeniu ul. Hoeheis-
s&ra. (h.)

ł:) Z Czeskiego Śiąska.
, Rekurs, wniesiony przez Polaków w Kar­

ani* przeciw przeprowadzonym tam swego 
Czasu wyboroów Rady gminnej, przy których 
"f skutek zdrady ptfl. socjalistów. Czesi adnie- 
s’i zwycięstwo, został odrzucony. Wskutek 
tego w najbliższym już czasie zacznie urzę­
dować wybrany burmistrzem czesk* sociali­
sa. kierownik szkoły Kruta, których dotych- 
C2us sprawował urząd komisarza rządowego.

Ze stowarzyszeń.
* Z ruchu Nar. Zw, Powst. J b. Żołn.

i. W ubiegłą niecłzieię odbyło koło Łagiewm- 
1 Nar. Zw. Powst. | b. Żołn. swoje miesięcz- 
e zebranie przy udziale około 50 członków

y lokalu p. Nawrata, Na zebraniu z ramienia 
j'irzadu Głównego przybyli sekretarz gen
j, '111 Brodniewicz i prezes kola Sie-’kninw ce 
, Józef Stateczny. Pomiędzy szeregiem pun- 
stai^ b°rządku obrad m. in. wygłoszony zo-

* Przez delegata Zarządu p. Statecznego 
««t o ideologii Związku jak również oJ-

o powstaniu listopadowym przez P 
^ ’.^gta Antoniego, Na Walny Zjazd Zwiąźku
si/brano delegatami pp.: Hepnera i Szołty- ^*«1,

Namelme UDid^ąc-

cniüTjia WdaWràla
po nrndJatoakiome 

S-iiascfuŁa

Warszawscy złodzieje w potrzasku
PO KRADZIEŻY

Dnia 21 bm. na dworcu kolejowym w 
Katowicach skradziono niejakiej Róży 
Flank, zam. w Katowicach przy ul. Mic­
kiewicza 22. torebkę damską z 1500 zł.

Zawiadomiona o kradzieży policja ka­
towicka dała znać o niej policji sosno-yiec- 
kiej, gdyż wszelkie ślady prowadziły do 
Sosnowca.

Tegoż dnia policja sosnowiecka prze­
prowadziła obławę i w hotelu „Warszaw­
skim“ ujęto sprawców kradzieży. Są to:

Dnia 14 sierpnia br. około godziny 3 po po­
łudniu mieszkańcy wioski Halemby zostali 
zaalarmowani wiaaomością, że w pobliżu 
wioski popełniono morderstwo. Mianowicie ja­
kiś osobnik utopił swoje nieślubne jednorocz­
ne dziecko i usiłował zamordować swoją na­
rzeczoną. Zbiegli się ludzie i rzeczywiście nad 
brzegiem przeciekającej w pobliżu rzeczki 
Kłodnicy znaleźli pobitą, okrwawioną i prze­
moczoną kobietę, która była prawie bez przy­
tomności a w pobliżu w rzece zna.ezlono tru­
pa jednorocznej dziewczynki, córeczki stortu- 
rowanej kobiety. Pomimo podjętej natychmia­
stowe) próby przywróceniu dziecku życia, nie 
udało sie uratować go, natomiast matka jego, 
doszedłszy Jo przytomności zeznała, że po­
chodzi z Piekar Rudnych, nazywa się Tekla 
Gaius i przyjechała razem z dzieclrem do 
swego narzeczonego Ericha Węgra z Bieiszo- 
wic na odpust do Nowej Wsi na skutek jego 
zaproszena. Narzeczony jednak zamiast za­
prowadzenia jej na odpust, zawiódł ją do la­
su í tu usiłował ją zamordować razem z dziec­
kiem. Poturbowaną Teklę Galusową odwie­
ziono do szpitala razem z trupem Jej córeczki. 
Policja zajęła się poszukiwaniem mordercy i 
dopiero na drugi dzień ujęto go w Bielszoyi- 
cach .Był to niejaki Erich Węgier. lat 24, gór­
nik z Bielszowic. Podczas dochodzeń policyj­
nych początkowo zap eral się czynu, osta­
tecznie jednak przyznał się do wszystkiego.

WĘGIER STARA SIĘ O RĘKĘ GALUSO­
WE.».

Erich Węgier w roku 1925 odbywał służbę 
knwa w Tarnowskich Górach w 11 puiku 

ułanów. Młody chłopak dzięki swe, roztrop- 
urści trafił wkrótce do szkoły poodficerskiej. 
którą ukońcył już w charakterze starszego 
czeregowca, a następnie miarowany był kap­
ralem. W pułku służyło dużo ślązaków, kole­
gów mtodego kaprala. Byli nawet tacy któ­
rych rodzinne wioski były tuż w pobliżu Tar­
nowskich Gór. Prawie każdej niedzieli robdi 
utani-ślązacy wyprawy do pobliskich wiosek. 
Młodego kaprala zapraszano też często do 
nobliskiei Borowe) Wsi. gdzie mieszkała ro­
dzina ułana Franciszka Waleskiego. Tu po- 
zi ał się Erich Węgier z siostrą Waleskiego. 
młodą wdowa Teklą Galusową. Znajomość 
wkrótce zamieniła się w flirt, flirt w milaść. 
Młody kapral obiecał, że się ożeni z miodą 
wdówką i wobec tego mógł bez żadnych p-ze- 
szkód odwiedzać swoją narzeczoną. Rodz'ce 
narzeczonej nie mieli nic przeciwko temu 
zw*ą, kow1, tembardziej. że córka ich żvła bar 
*zo krótko z pierwszym mężem, też wojsko­
wym, który niedługo po ślubie zmarł. Tym- 

•wem zbliżał sie termlr ukończenia służby 
woiskowei przez młodego kaprala, a tern sa­
nem i czas — pobrania sie mfodej pary. Za­

uważono już wówczas, że kapral czaczął cos 
wadzie) przychodzić w odwiedziny do swe) 
narzeczonej, wymawiając się zawsze piinemi 
sprawami. Młoda wdówka wierzyła mu jed­
nak święc'e. gdvż przyrzekł lej solennie, że 
się z nia ożeni no wyjściu z wojska.

Dnia 8 września 1926 r. Erich Węgier zo- 
sta* zwolniony z wojska a przedtem dnia 1 
września narzeczona jego powiła córkę. Po

DO HOTELU.
Gersz Suchowolski, Nuta Wojtman I Kaima 
Warszawski, znani złodzieje warszawscy. 
W chwili, gdy policja znalazła się w po­
koju złodziejaszków, jeden e. nich, a mia­
nowicie Suchowolski chciał nieznacznie 
wsunąć do ręki. znajdującej się wówczas 
u nich w hotelu, Dorze Ślęckiel 700 zł., 
pochodzące z kradzieży. Całą czwórkę 
policja aresztowała i przesiała ďo Urzędu 
Śledczego w Katowicach.

zwo'nieniu się z wojska Erich Węgier odje­
chał do domu i dłuższy czas nie dawał o so­
bie gnaku życia. Takie zachowanie się narze- 
czoneg i zaczęło nieco niepokoić wdówkę i po 
dwurn esięcznej nieobecności narzeczonego 
wystosowała nareszcie do niego list. Napisała 
mu, że dz wi ją jego postępowanie i zapytała 
kiedyż nareszcie będzie ślub. W kilka dni po 
wysłaniu listu zjawił się w Piekarach Rud­
nych Erich Węgier i znów zapewn ał swoją 
narzeczoną o swe* wierności, co się zaś ty­
czyło ślubu , prosił o odłożenie go przynaj­
mniej na rok, gdyż obecnie po zwolnieniu się 
z wojska jest bez pieniędzy i musi znaleźć z 
początku pracę, a potem ustali dzień ślubu. 
Wdówka i tym razem chętnie przystała na to. 
Od tego czasu wdówka korespondowała ze 
swym narzeczonym, od czasu do czasu przy- 

'■"1 do n:ej w odwiedziny.
Zbliżało s*ę lato roku 1927 i wdówka za­

częta przygotowywać się do ślubu. Dziwnem 
ie] ę wydąwało, że narzeczony jej wcale nie 
myśli o tern. aby ją przedstawić swo;m ro­
dzicom. Pewnego więc dnia wybrała się sama 
niespodzianie do Bielszowic razem z dziec­
kiem aby sie zaprezentować rodzinie narze­
czonego. Z tego nagiego przyjazdu nie był 
wcale zadowolony Erich Węgier, lecz nic nie 
mór' ria to już poradzić, Rodzice już dawniej 
wiedzieli o zamiarze syna, to też zbytnio sie 
nie ździwi i, gdy ujrzeli przyszłą synową Z 
niezadowolenia swego narzeczonego wdówka 
sob:e n'c nie robiła i bardzo zadowolona wró­
ciła do domu.

PLAN OHYDNEJ ZBRODNI.
Tymczasem młodemu Erichowi Węgrowi 

zaczął widocznie ciążyć stosunek z wdówką. 
P\ ta ona daleko starsza od niego, gdyż t Kila 
już .'U lat. Po zwnln’eniu się z wojska młody 
Er ch Węgier przvjechat do B'elszowic gdzie 
porob'* nowe znaio-mości. wstąpił do różnych 
-wn-Jców I zaczął żyć inaczej niż w wojsku. 
Podobno znalazł sobie nawet nowa narzeczo­
ną. czy też może wogóle rozmyślił się i po­
stanowił nię żenić się. w každvm bądź razie 
zwlekał z wyrnaczen:em ślubu z wdówką. 
f dv jednak wdówka stanowczo żądała wyja- 
śn!en’'a snrawy. postanowił pozbyć się jej w 
jak'kol wiek bądź sposób.

Zaprosił ją. ąby przyjechała do Bielszowic 
na odpust w liocti. Zaznaczył iednak, żeby 

"j kon'ecziie z dz;eck:em, a’e bez 
wózka. Nie chcia!o jej się przyjeżdżać t 
*7:tckem. gdvż uważała że dziecko bedzie 
iei przeszkadzało podczas zabawy odousto- 
* . lecz na kategoryczne żądanie narzeczo­
nego musiała sie zgodz:ć. Na odnust jednak do 
Bielszowic wdówka przyjechać n’e mogła, 
gdyż tego dnia pada? deszcz. Wobec tego 
■mo ns'f ią Weder ponownie na odpust do j

Wsi na dzień 14 sierpnia 1927 roku. 
Obiecał jei, że beda ją gościli jego rodzice ja- j 
+ a ntî"’z:£C:ron3. I tz-m razem kategorycznie 
ądał. abv przyjechała raz.em z córeczką lecz 

ner w^lta dziecinnego.
Według życzenia narzeczonego przyjecha­

ła wdówka pociągiem do Król- Huty. a nastę­
pnie tramwajem doieahafa do Nowel Wsi. i u 
już na nią czekał Węgier. Z Nowej W»i mieli i

iić piechotą do Bierzowie do domu narzeczo­
nego. Tymczasem Węgier zaraz na wstępie 
powiedział iej> że do Bielszowic nie pójdą, 
gdyż rodzice wyjechali do Małopolski i że 
zuinówi' obiad u swej siosuy w Borowej Wsi, 
wobec tego zamiast do Bielszowic pójdą do 
siostry do Borowej Wsi-

Nie znając okolicy» wdówka posizlft. 
wnem i oodejrzanem jej się wydawało, że ro­
dzice jogo zamiasit ją przyjąć, wyjeeba jak­
by uciekli przed nią. Wszystko tc jednak było 
nieprawdą gdyż ani rodzice nie wyjechali, an! 
w Borowej Wsi nie miał Węgier żadnej sio­
stry. Błądząc po różnych polach i lasach, do­
szli ostatecznie do brzegu rzeki Kłodiwcj IU 
wyczerpana jazdą i chodzeniem od . ra­
na Tekla Golusowa już nic mogła dale, sc { 
zaproponowała odpoczynek. Wet er zgodził 
się, lecz po chwili znów ją musil do udania 
się dalej, niby do Borowej Wsi- ku,- wciął 
zapytywała się, czy daleko jeszcze i gdy osl®" 
tecznie znów zmęczona zaproponowała, aby 
spocząć, pow’ed tlał jej, że lepiej jędzłe, gdy 
zawrócą z powrotem, dyż już późno i nape- 
wno siostra przestała Jtiż ich oczekiwać. Podej­
rzewając już oddawna, ie narzeczony jej cliet- 
nieby z nią zerwał, tembardziej. że niejaki 
Czopek ułan z Tarnowskich Gór mówił jet 
bratu, że Węgier r:e myśli się z nią żenić, za­
pylała też z ciekawości, czy n.e zna Czopka* 
który rzekomo pochodź' z Biels owić. Gdy 
Wcgler zainteresował się I zapytał ją. dlaczego 
pyta o Czopka odpowiedziała mu, że teraz nie 
powe, a'e potem gdy sie wiecej dowie w.e- 
dy mu opowie Dotąd iednak mu wierzyła I 
nie podejrzewała żadnego niebezpieczeństwa. 
SądzTa najwyżej, że ją porzuci i nic bidzie 
sie chda’ z nią żenić. Zmęczoną ‘ ca? 'dzien­
nym chodzpniem usiadła nad brzegiem Kłodni­
cy i zaczęła kaimić dziecko-

ZBRODNIA,
Nagle poczuła sine uderzenie grubym kijem* 

w ty! głowy, zaraz potem Węgier uderzył 
powtórnie. Zamroczyło ją. lec* słyszała jesz­
cze, że dz ecko zapłakało i gdy Węgier oder­
wał dztecK» od niej, zemdlała. Węgk tym­
czasem schwycił dziecko i wrzucił je do wo­
dy. Nasłępn e schwycił zemdlałą narzeczoną 
swoją i zaczął ją dusić za gardło i powlókł ją 
do wody- Gdy Galusowa wpadła do wody. 
oprzytomniała na chwilę i próbowała wstać, 
wtedy Węgier zaczął ją bić grubym kijem po 
głowie Zebrawszy resztloi sit Galusowa przy- 
czotgała się na środek rzeki i wtedy Węgier 
nie mogąc ją dostać zaczai rzucać na n’ą ka- 
m eniami. Galusowa oprzytomniała Jednak ze 
strachu o swoje dziecko, gdy zauważyła, ^że 
dziecka niema 1 zaczęła krzyczeć przeraźli­
wym głosem:

— Gdzie mole dziecko?
Resztkami sił dowlekła się na przeciwny 

brzeg i zaczęła wołać o pomoc. Wtedy dop e- 
ra, widząc, że mu sie nie udało zamordować 
narzeczonej, Węgier zbiegł.

Na rozpaczliwe wołanie Galusowej zWegtt 
się ludzie, Galusowa puirńmo tego, że była 
strasznie pokaleczona, zaczęła poszukiwać 
dziecka- Jeszcze i wted> nie wierzyła, ie 
dziecko zostało zamordowane, myślała, że mo­
że Węgier wrzucił je gdzie w krzaki łub W 
ka-tofle, rosnące w pobliżu. Nie mogła przy­
puścić scib’e, żeby ojciec zamordował własne 
niewinne dziecko.

Gdy ludzie s!ę zbiegli i zaczęłi szukać 
dziecko, znaleziono je o k1k«naśfcje kroków 
od miejisca wypadku w wodzie nieżywe. Z 
przeraźliwym krzyk'em rzuciła sę matka do 
dz'edka. chcąc je jeszcze ratować, iecz wszel­
kie próby w tym kierunku były już bezsku­
teczne.

Dnia 22 listopada druga izba karna Sądu 
Okręgowego w Katowicach w zwiększonym 
sk'adzie pod przewodnictwem dyrektora S. O. 
sęJ,z;ego Zdankowicza rozpatrywała sprawę 
Ericha Węgra, oskarżonego o morderstwo i u- 
silowanie morderstwa. Na salę rozpraw spro­
wadzono z wnęztena śledczego oskarżonego. 
Jest to młody chłooięc. który prawdopodobnie 
w perwszej chwili nawet nie zdawał sobie 
sprawy, że st ń przed trybunałem, który mo­
cen jest zasąaz C go na śn erć- Przynajmniej 
w w pierwszej chwili robił wrażenie zupełnie 
spokojnego i jakby n'epoczuwajacego się do 
wir.y Na pytania prrewi-dniczącego odro- 
władtj spokojnie ; ostateczn'e wmę przypisuje 
nie sobie, lecz swej byłej narzeczonej, która 
rzekomo doprowadzała go no tak szalonego 
czynu. Wcale poprzednio nie m'ał zamiaru joj 
namordować, lecz mając gwałtowny charak­
ter hardz: się przejął jej wzm’anką o jakbnś 
Czopł który miał rzekomo coś o n'm naga­
dać. Gdy się ]< j zapytywał o to. n’e chc'ala 
mu nic o Czopku powiedzieć, dlatego też 
wpadł w straszny gniew i popełnił czyn szaleń­
czy .

Po prz1 slucHrru wszystkich świadków pro­
kurator 0's7pwski wn'ôsl o ukaranie oskarżo- 
nego ,;arą śmierci. Bron'? oskarżonego adwo­
kat W oroniecki z Katowic, który dowodził, że 
w tym wypadku nic zachodzi ronnvsine I u- 
planowane porrzedmo morderstwo, a przeciw­
nie w'dzi tylko zabójstwo pod wpływem 
gniewu-

WYROK
Sąd po paradzie uznał oskarżonego wźrnyni 

morderstwa w jednym wypadku i u: cwanego 
morderstwa w drugim wypadku i skazał oskar 
żoneso na śnrerć-

Po odczytaniu wyroku zapadła na sali głę­
boka c'sza. chociaż po części spodziewany 
byt ten wyrok. ,

Jest to aierwszy wyrok śm eref. zapadły w 
sądach poiskoh na Górnym Śląsku. Skazany, 
uopiero usłyszawszy wyrok, skazujący g0 na 
'mitrć, zmienił się na twar-y i strać ł dotych­
czasowa pewność sieb'e. Obecni na sali kre­
wili skazanego z płaczem zaczęli żegnać się 
z nim Nawet Galusowa, była narzeczoną, 
rozpłakała się rzewnie, usłyszawszy wyrok.

I skazujący go n* śnrerć.
Skazany ma tylko siedem dni czasu, aby 

„■nieść do Najy Kzago Sądu Apelacyjnego w 
Warszawie prośbę (o rewizję wyroku-

/ Wilka»

___________ Str. 7.

W sobotę, dnia 19 b. m. zmarł po długich i ciężkich 
cieroieniach asystent ruchu naszej walcowni

$p. Eryk Baron
w 34-tym roku życia.

W zmarłym tracimy zdolnego i gorliwego pracownika, 
który dzięki swemu niepospolitemu charakterowi cieszył się ogól­
ną sympatją tak u przełożonych, jak u kolegów i podwładnych.

Cześć jego pamięci !

KATOWICE, dnia 21 listopada 1927 r.

Baildonsial, AKctfna.

Z sali sądowej w Katowicach.
Pierwszy wyrok śmierci na Górnym Śląsku.

PONURA ZBRODNIA NAD BRZEGIEM KŁODNICY. - WESOłE ŻYCIE. — ZNAJOMOŚĆ 
Z WDÓWKĄ. — OBIETNICA. - ZWOLNIENIE SIE Z WOJSKA I SKUTKI LEKKOMYŚL­
NEGO ŻYCIA. — GRA NA ZWŁOKĘ. — ZAPROSZENIE NA ODPUST. — MORDER­

STWO. — ROZPACZ MATKI. — SĄD. -- WYROK.
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Rozporz^dzenis
w spranie zmiany

W numerze 97 Ęziennilka Ustaw R. P. zosta­
ło ogłoszone. wymienione w tytule rozporzą­
dzenie, o wprowadzeniu którego w życie pisa­
liśmy w swoim czasie- Wobec jednak wie'k e- 
go znaczenia tego rozporządzenia, nie tylko dla 
afer przemysłowych i handlowych ale i dla 
wszystkich obywateli mających jak'ekolw ek 
aohowiązaira płatnicze — podajemy treść naj- 
ważn ejszych artykułów, dotyczących płacenia 
wszeikuib zobowiązań oraz należności w zło­
tych nowego typu oraz ich ob'egu.

I. Obieg plerrężny.
Środkami platniczemi. mającemi moc 

umarzania zobowiązeń są:
a) monety złote bez ograniczenia kwo­

ty:
b) monety srebrne pięciozłotowe do 

kwoty 500 m:
c) .ronety srebrne dwuzłotowe i mo­

nety niklowe jednozłotowe do kwoty 
ttO zU

d) monety niklowe po 50, 20 i 10 gr. 
oraz monety bronzowe po 5. 2 i J gr. do 
k vóty 10 złotych ■ przy jednej wypłacie

Kasy Państwowe przyjmują wszelkie 
monety bez ograniczenia kwoły, o ile w 
myśl istniejących przep sów wpłata Te 
mns: być dokonaną w monetach złotych.

W myśl powyższego paragrafu zatem, nikt 
tre może odmówić przyjęcia należności z po­
wodu iż Jest ona wypłacaną w monetach zło­
tych. a nie np. w banknotach łatwiejszych do 
przechowania l przewozu. Naíorcťast można 
odmów ó przyjęcia monet drobniejszych ponad 
wysokość wsk"zaną w 'o-zporządzenm — co 
r:3 r.a celu uchronienie przyjmującego p’enią- 
d:s rvl żmudnego rachowana i przechowy­
wania większych sum w drobne] rnonec’e.

Oczywiście obok monet złotych i równo­
rzędne z nfenr. są środkami pfatnicz-m' z 
maca umorzenia zobowiiązań, banknoty Banku 
Polskiego.

2. Zobowiązania w złotych.
Zobowiązania w złotych bez dodatku 

w złocie przelicza s:ę oez względu na 
cza* powstania zobowiązania, licząc za zło 
ty^sfarego typu. złoty nowego typu. Nie 
można więc żądać dopłaty za dewaluację.

Punkt ten wywołuje niezadowoleń'? wierzy­
cieli. którzy pożyczali ple.-'adze w zlotyah. a 
nie w złotych w zloc’e. które to określrme 
*3w'era w sob'e zastrzeżenie przed ewentual­
nym spadłrem kursu- Copra wda n'ezadowo- 
len e wierzycieli jest jasno »rozum'ale. ale nie 
We wszystk'em słuszne, albowiem przy po­
życzkach w złotych wysoka stopa procento­
wa była tłumaczona również premją na wy­
padek dewaluacji.

3 Zobowiązania w złotych w złocie.
Zobowiązania w złofych w złoc ę, któ­

rych tytuły powstały przed dn!em 13 paź­
dziernika 1927 lub które przed tym iernr- 
nem zostały hipotecznie zabezp’ecznne. 
przt liczą sie licząc za jeden zloty w zło- 
c:e starego typu jeden złoty i 72 grosze 
îlotego w złocie nowego typu.

Zobowiązania w złotych w zlocie, któ­
rych tytuły powstały po dn'u 13-go paź­
dziernika 1927 a przed drnem 9 listopada 
1927 lub które w tym czasie zostały hipo. 
teeznie zabezpieczone nie ulepaią przern- 
chowaniti w stosunku z zl w zloc’e = 1.72 
w złocie, ieželi z ich treści lub z towarzy­
szących ich nowstaniu okoiiczrrści wvn!- 
ka że zostały one zawarte w złotych w 
zł< c’e nowego tynu.

i rzeraobowanie zobnw'azań w zło­
tych w złocie sfarevo tvou na ?ł de w 
złocie nowego tvnu. musi bvć uw'dv’n'n. 
po w ks!ędze hipotecznej (wieczystej) bez-
platn c:

a) nn żądanie stron (wierzyciela lub 
dłużmka);

Prezydenta R. P.
ustroju pieniężnego.

b) z urzędu przy sposobności dokona­
nia zmian w danym wpisie hipotecznym.

Co do przeskmplowania papierów 
wartościowych (państwowych i prywat­
nych) emitowanych przed dniem 13-go 
października 1927 w złotych w zlo:ie sta­
rego typu zostaną wydane specjalne roz­
porządzenia przez p. Min. Skarbu.

Wlaścwie tmis’my rozróżniać w Polsce 
dwa rodzaje złotych w zlocie: dawny zloty 
wartości 538 za dolara, oraz nowy zloty w 
złocie, którego wartojć w stosunku do daw­
nego złotego w zlocie ma S''e tak jak — 100 
do 172. Omawiane bow’em rozporządzenie 
wprowadzą nową jednostkę monetarną w Pol­
sce, nazwa zaś pozostaje ta sama-
4. Prawo zawierania umów w złotych 

w zloc'e.
Wszelkie zobowiązania, nawet wekslo­

we i w papierach wartościowych, nogą 
być wyrażone w złotych w złocie. Wie­
rzytelność opiewająca na złote w zlocie 
nowego typu pfałną jest według równo­
wartości 9005332 grama czystego złota 
za złotego w złocie. Ta równowartość 
będzie obliczaną aż do czasu rozpoczęcia 
przez Pank Po’ski wymiany barknotów 
na złoto na dzień poprzedzający zapłatę 
według wartości złota, ogłaszanej r ‘zez 
Ministra Skarbu w „Mon’torze Po's' im“

Jak widać z powyższego, zachowane Jest 
nadal pojęce złotego obiegowego w odróżnie­
niu do złotego w zloc'e Można zawierać u- 
mowy w złotych w złocie zabez-pieczając swą 
w'erzytelność przed ew- spadkiem kursu zło­
tego obiegowego.

5. Prawo zawierania umów w złotych 
w złocie efektownych.

W art. lfi w usfępie 3 zezvva'a rozpo­
rządzenie. że można zastrzec, aby wierzy­
telność. opiewająca na zł .e w złocie phf- 
ną była efektywnie złoterui monetami poi- 
skemi.

Zastrzeżenie to o .zywMa może być prak- 
tyczn'e stosowana o "e na rynku pieniężnym 
będzie można zawsze kupić potrzebną ilość 
złotych monet polskich Jak wiadomo, w uie- 
dtug'm czasifc mają być wymerclane bez o- 
graniczenla banknoty na złoto.
6. Bilanse publicznych 1 prywatnych przed

siç'vorshv.
Zasady przerachowania b'?ansów pu­

blicznych i prywatnych przedsiębiorstw 
zostaną us'alone przez Min’stra Skarbu w 
drodze osobnego rozporządzenia.
7. Przerachowanie kwot w ustawach J roz­

porządzeniach.
Kwoty wyrażone w ustawach i rozpo- 

rządzemach w złotych bez dodatku w zło­
cie. nie doznają żadnych zmian; wyrażo­
ne zaś w złotych w złocie przelicza się 
według zasad, wyrażonych dla wierzy­
telności w złotych w złocie.

Zatem punkt 3-e'. o zobowazanlu w złotych 
w zlocie, odnosi się również do kwot wyrażo 
nych w ustawach i rozporządzeniach-

8. Cia.
Cr do pobierania ceł w monecie zło­

tej obowiazuią nadal pos'anovvienia art. 14 
rozporządzeni z dn:a 11 czerwca 1920 o 
taryfie celnej (w brzminip ustalonem 
rozpor;-a dżemem z dnia 24 kwieii 1924 
(Dz. U. Nr. 35. poz. 372) z tern. że w dro­
dze osobnego rozporządzenia zostaną 
stawki taryfy ce'nej przeliczone na wwa 
’ednosfke pieweżna. Do czasu wydania 
tego rozporządzani naTżyUści ee'n<» be 
da pob’erane środkami rMU-zeruł oVrpť. 
loppmi w ro/norzad7pn:u (fi. środkam’ 
ofafn^anm1 had^-omi rv nlvppml oraz b:- 
’etawi Panku Pn'=*-i»»n il-^np ipden zl -fy 
na jaki te na’eźytości opiewała za ;eaen

złoty określony w rozporządzeniu z dnia 
13 października 1927 o stabilizacji złotego
9. Sposób wymiany biletów państwowych.

Państwowe bilety (po 5 i 2 zł) zostaną 
wymienione na złote nowego typu al pari 
Czas wymiany zostanie określony w oso­
bném rozporządzeniu.

Przytoczone punkty omawianego rozpo.zą 
dzenia są logicznym następstwem zmiany na­
szej waluty. Czy raczej n'e byłoby lep ej 
poprzestać na zwyczajnem ustabilzowaniu 
kursu złotego, zamiast wprowadzać nową wa­
lutę — nie czas dziś roztrząsać, gdyż już jest 
po fakcie, przytem stało się to pod naciskiem 
kapitału amerykańsk ego. który uzależni! od 
tego udzielenie pożyczki- W każdym razie 
stw'erdzić trzeba, że dla luozi We orientują­
cych sie dostatecznie w kwestjaah waluto­
wych przerachowanie werzytelności i długów 
na złote nowego typu przedstaw „ pewną tru­
dność I może spowedrwać wiele niemiłych 
dla n.ch pomyłek, a nawet nadużyć.

Wiadomości gospodarcze.
HUTNICTWO POLSKIE W PAŹDZIERNIKU.

W tWcsiącu październiku sytuacja w hut- 
■jwie żelaznym nie uległa powažWeis^vm 

zmianom. Według tymczasowych obliczeń 
wtworznno w hutach górnośląskich około 
40 000 ton że'aza surowego i 70 000 ton stall, 

’rs'iwy starego żelastwa dla hut zmn'eiszy- 
ly sie. pokrywają jednak w zupełności istnie- 
'ace zapotrzebowanie, które obniżyło sie przez 
większe zastosowan'e do wsadu surówki oraz 
.‘.■skutek większych zapasów w hutach. Dzięki 
wzrastającej produkcji surówki ; trudnicnlę 
krajowego kopalnictwa rud jest korzystne. Sta­
lownie i walcownie są w dalszvm c'ami po­
myślnie zatrudnione. Wysvlka szyn kolejo­
wych i akcesorjf kratu byta bardzo dobra. Po­
lepszył sie znaczn’e popyt na b'acliy szla- 
,'l’cine, pewne osfah'enie panuje w d^’ale 
blach słabszych 1 cieńk:ch. W żelazie proflo- 
wrm i wal-'owetn zapotrzebowane s’lne Zniż­
ka cen na b’nchy ocynkowane wywołała pew­
ną rpz»rwe w sprzedaży,

V* w zamówień krajowych bvł paź 
d7lern ku o 8 000 ton w-i-k^zv. niż w T'es’a 
cii Doprzednim. Zamówenla rządowe bvlv o ca 
7 000 ton wyższe. Wzrost zleceń metąUwegn 
przemysłu przetwórczego wj nosi prawie 4 000 
ton. Według danveh syndykatu po'sk’cb hut 
żelaznych sytuacja finansowa w handlu żela­

mi Donrawila sie^W dalszym ciągu. Stosn- 
’ek wpływów gotówkowych do wekslowych 
wzrósł następująco:
w sierpniu gotówka 57.7 weks'e 4? 3
we wrze'n’u gotówka 60.6 weksle 39.4
y nażdzierTku gotówka 70 0 weksle 30.0

Suma zan-oto-t^wanych weksli spadla w 
■u czasie z 1.15 proc. ogO'nej snmv wolv- 

wów w sierpn'u do 0 49 proc. w naździerwkti 
7mnleiS7vł sie eksport surówki, szyn I rur 

W Istop-dzie ukończona zostaire dostawa 
szyn do N'emiec z obrotu us7lach“tn!aiacego. 
Ponieważ równocześnie wzrasta przywóz że- 
' 'za slospn^k nr^vwo7ii do w v woju pogor­
szy? "le z 1:5.3 na !:?8 Ź^hy powetować 
-■traty na eksnorci;, svndvkat hut pracná in- 
'piKvwn't nad ro7S''f*r7en>ni zbs-tu w kmlu. 
rwf-s-cza na kresonh wschodnich nrzez odpo­
wiedni organ'zacie hand'u żelaacm 0raz sta­
ra się o noT-crVcn'e całego zapotrzebowania 
rvr'-i, r-dcńsklego.

Produkc'a polskich hut cvnkowvch m:mo 
oogors7en'a de svfn»-cü na światowym rynku 
■'•nVow'-m po-rostale w paźda^pm^',, na no- 
-i-m’e ponrTcdnîch rn!eslecv. O. i-Iask wypro­
dukował około 11000 ton surowego cynku,

IV gnn i unp yiwimoMip-ę o Wyc-py-Tł. 
ŚCI I”*0* ' T M«sTir»m (rvivyrn °RA7 

PFRTYFIKótPW wywozowych,
7 godoitp y konntin'katnrn Cen4r. Kom 

Pr?vw T'rha Han-Powo w Katowicyiyh no,dn­
ie d.o wbfie-rnt^i i.moo-rtcrów ohrtł-ndii !ż no 
czaw«-»v od u.n,tT q bm Wyd'!ał Hanrt|„ 7^. 
granicznego n’e ws'dale na m'eisen imnorfe. 
rom 7 iw ,<iom,'eń o w’’soko4gt orvlat man'np- 
lac> ńy-cih org» ce-tv^katów przv-w-orowyeh 

na towary podlega,tare reg'amontac” nolpga. 
>ac k'erowan'e wymieri'onvnh dokumentów 
wyfaczn'e droga noczfrrwa Pon''eważ zdagza-
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ją się często wypadki tż importerzy z róż- 
nych stron państwa zgłaszają się osnb.śeit w 
Mm-isterstwie po odbói pozwoleń wzgl za­
wiadomień o opłatach manipulacyjnych Izba 
Handlowa zwraca uwagę, iż zacytowane wy­
żej zarządzenie stosowane jest przez Wydział 
Handlu Zagranicznego z całą ścisłością tak ż 
osobiste interwencje zainteresowanych są 
bezcelowe wobec niemożl wośei uzyskania 
pozwolenia na miejscu w M.msterstwte.

„PRZEGLĄD GOSPODARCZY“.
Wyszedł z druku Nr 22 ..Przeg'adu Gospo­

darczego" o treści następującej: „Przeg'ąd
sytuacji" — Henryk Tcnnenhaum: „Komercja­
lizacja przedsiębiorstw komunalnych“ — le- 
rzy M'diaîski: „Świadczenia tibezpeczeń spo­
łecznych" — M. Jastrzębowski; Ta yfy ko­
lejowe a hutnictwo" — imż. Władysław Ku­
czę wski; „Memorja! p. Parkera Gilberta" — 
T Sławiński; .X położenia gospodarczego 
Rosji" — S S

Całości numeru dopełniają dziafv: RvncK 
pieniężny Rynki towarowe. Kronika, Prze­
gląd Prasy.

JUBILEUSZ CENTRALNEGO BIURA OGLO-
sztr L- metzl i ska-

W tych dn.ach odby ł się jub"eusz let­
niego istnienia zaszczytu e znanej firmy „Cen­
tralne Biwro Ogłoszeń L- Metzl i S ka" W 
Warszawie-

Początkowo jako oddział warszawski za­
łożonej w ro-ku 1878 firmy, później po wojn ę, 
jaka samodzeina instytucja, położyła ona wisi 
kie zasługi na polu rozwoju stosunków han­
dlowych w kiaju

Założyciele tej f rmy, Ludwik I Ernest 
Metzl, perwsi przewidreli- Lka potęgą stanie 
się ogłoszenie w p śmie- Poświęciwszy całą 
swą fachowa um'ejętność 1 energje tej specjal­
ności, planową i długotrwałą pracą rozwinęli 
dział ogłoszeń owy w pismach do nieznanych 
dotąd roznrarów.

W;:e!e firm zawdzięcza swój rozkw't wy­
tężone] działalności w tym kierunku Cenťal- 
nego B lira Ogłoszeń, które oddało na usługi 
swych kbientów swą szeroką organ ,aeję, 
wieloletnie doświadczenie i roz'egîa stosunki 
ze wszYstk emi wydawnictwam ■

Instytucja warszawska k'eruie od chwili 
le) prvwstan'a p. Bernard Szafir wvtrawnv 
znawca spccj Iności ogloszenowej Oddaf on 
swą d’ugotrwstn prace i wyb tna unrejętność 
w tej dziedzinie na usługi stosunków hanďo- 
wycb w Polsce, przyczvtrajac s:ę drogą ce- 
lowej pronagandy do w-pojenia w szerokie 
sfery hanalowe i przemysłowe przeświad-że­
nią o wieikiem znaczeniu reklamy prasowe},

Dzś dewiza -.ocfos/enle le«j dźw’cn'a han­
dlu“ stało s'e własnością ogółu a sponniaua' 
zowanie tego hasta zawdzięczać należy w 
pierwszej Imji um'eiotnemu uśw'aiiam:an:n 
nrzez Centra'ne B uro Ogłoszeń, że nied ii 
lest db^ć o d-obroć towaru, a nawet o elee-'nc 
ki lokal 1 efektowna wystawę, lecz i ndno- 
W«.<1 a reklamę w pismach, jej planowość I 
wygląd zewnętrzny.

KATOWtCKIF CFNY OP »FVT « FYINE
na zboże w dniu 22 lt- 1927.

Żyto 46- 47 —
Ow'es 41.- 42 -
Ji czimień brow. 47—
Z'eenn'aki 9,— 925
Mąka żytnia 65 proc 63.—
O rebv pszenne 29.— 30 —
Otręby żytnie 29 - .30 —
M daichy slnneczn’k. 50.— c0 25

franco stacje odbiorcze na Górnym Śląskn.

fjlFł DV PIFNIF>VF
Warszawa ??U fwt. k 1 Dolar Stanów 

'Dedrioczonvch 8 88 sprzedaż 8.80 knntio 8 86. 
Całe zapotrzebowan e pokrył Bank Polski Do­
lar PO'a g'eWa 8 88 i trzy czwarte Rubel ,fo­
ty .4.73 i trzy czwarte Sto zł w zl 172 D’a 
akcy) tendencja stal'sza obroty małe 7. poży­
czek państwowych mocnieją była 10 oroc. 
ko'eiowa i 5 proc knnwersiina sh-tisza 5 prc. 
konwersiina koleiowa. Dla listów zastawnych 
fetvVocia n:eiedno':ta

W a r s z a w a. 22 II fP4T 1 Papł„rv pań­
stwowe: 5 rvoc pożic^ka konwers 6ó 
66.50 ddarówka 61 sn 10 proc pożyczka ko­
lejowa 103 10.3 są 5 pmc. pożyczka ko’eio- 
wa kc,nwers 6? 50 8 proc. l!s:v zastawne Pan­
ku Gospodarstwa Kraioiyego 9z o,? $ proc. 
*istv zastawne Paósfw Banku Rolnego 93 8 
proc nMwneie kom. Banku Gospodarstwa Kra­
jowego 9? 93.

Warszawa 2? M. fPAT) 4kc»e Bank 
Dyskfin'owv 131 Rank H nd!ow\ 173 Bank 
Polsk' 156 185 7= 1.46 60 Rank ?,p. 7 łubko­
wi ch 91 d la i Św:atło 102. Warsz. Cuk er 
88 Firl&i 59

Berlin. ?? II ÍPATJ De» tzv y. s 
Wypłaty na Warszawę i Poznań 46 00 4' lO. 
na Rygę 80.64= 8n »94 na Ta’tln ill9-1'?5, 
na Kowno 46 61 í 79 złoty t6.82ł—4/ 225. na 
Bukareszt 2 591 —2.603,

GIFI DY TOWAROWE.
7 BOŻE.

R e 11 * n. 2? 11 (PAT.) 0*e*<ła zbożowa. 
Ps/enica 243 2Hi żvto »43.
??0 263. ow'es 203 213. ku’ nrydza 202— 
204. maka oszerma 31.50-3 L75, mąka ży Uila 
32.60—3 i 50.

MF1 M P
Londyn 22 ii. (PAT! 6Fefda mefalnwC 

M edź Standa (I gotówką 59 pięć >smvch — 
59 i Jedenaście szesnastych ’ odes. 59 1 trzy 
czwarte — 59 | iedenaśc'e = 'oaast.ch, elek­
trolitowa 64 i pćł — 64 I trzy czwarto,,
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Przez lekarzy bardzo gorąco zalecana
Mgczka Owsiana

u„ZDROWIE
Fabryki „OWSIANKA" daw- 
niei Branicki w Sosnowcu jest 
najzdrowszy, najsmaczniejszy 
a pr>vlem Tani pokarm 
«Sla dzïeci 

Zwracać uwagę na markę fabryczną
„DZIECKO w OWSIE“

Ceciir i Estrada
A Uroczystość w teatrze Katowickim.
W poniedziałek teatr Katowicki oochodzif 

uroczyście imieniny dyr. Mariana Sobańskie­
go. Wieczorem w hotelu „Savoy“ odbyta się 
uczta zfciiorowa na którą zaproszeni byli 
Przedstawiciele T-wa Przylać:ól Teatru, pra- 
sy 4 t. p. Wzniesiono kilka serdecznych toa- 
*tów, w których mówcy podkreślali dotych­
czasowy pomyślny rozwój sezonu tak arty­
styczny. jak i kasowy, co jest w pierwszym 
rzędzie zasługą solenizanta. Solenizant w swej 
odpowiedzi skromnie zrzeka,! się swych za­
sług. składając je na karb pracy i wiedzy 
kierowników pp. Nowakowskiego i Zuny oraz 
"wysiłków całego zespołu pracowników teatru. 
Wieczornicę zakończyły tańce, które prze­
ciągnęły sie do późnej nocy.

A „Casanowa“.
Opera Różyckiego, jak to przewidywaliśmy 

cieszy się wybitnem powodzeniem i stale 
Przed każdem przedstawieniem kasa biletowa 
jest zamknięta .dlatego też radzimy naszym 
Czytelnikom, którzy chcą usłyszeć i zobaczyć

„Casanowe“ starać sie o bilety wcześniej. Te­
lefon kasy teatralnej 24-48.

A „Ol miody, młody!"
W piątek dramat katowicki wystawia po 

raz ostatni w sezonie arcyzabawną i znako­
micie graną krotochwilę Fredry (syna): „Ol 
miody, miody!"

A „Warszawianka" na scenie Teatru Pol­
skie -o w Katowicach.

Dla uczczenia rocznicy Powstania Listo­
padowego przygotowuje dyrekcja Teatru Pol­
skiego w Katowicach ..Warszawiankę“ p:eśń 
z roku 1831 Stanisława Wyspiańskiego z dyr. 
art- W Nowakowskim w roli Chtopickiego i 
Marią Strońską w roli Marji. Wieczór uzu­
pełni fragment z „Nocy Listopadowej" Wy­
spiańskiego obraz I. Uroczyste przedstawie­
nie ..Warszawianki“ odbędzie się we wtorek 
dnia 29 bm.

A Repertuar Teatrn Polskiego w Katowi 
cach:

Środa: Koncert Beethovenowsk; „Ogniwa“ 
(wysreo pianisty Turczynsk'ego).

Czwartek;: niema przedstawienia.
Płatek: „Oj miody, miody!" poraz ostatni.
Sobota: „Casanowa“.
A Dziś koncert chóru „Ogniwa".
Wieczór Beetliovenowski chóru „Ogniwa“ 

zapowiada się wspaniale- Tak chór jak i or­
kiestra oraz soliści, z prof. Turczyńskim na 
czele, który przybył wczoraj do Katowic, do­
kładają wszelkich starań, by koncert wypadł 
Jaknajlepie.i.

A „Bolesław Śmiały" w Nowym Pvtomlu.
W środę, dnia 23 bm. odegra zespól ar»> 

stów Teatru Pilskiego w sali Dod ..Bialvm 
Orlem" w Nowym Bvtomin przeomknv dra­
mat w 3 akt. St. Wvśp:ański-go. Bilety weze 
śniei do nabycia u o. Szczerby Bi ,ro Meldun­
kowe, Magistratu w Nowym Bytomiu

A „Rycerskość wieśniacza i „Verbum 
nobile" w Tarn. Górach.

W czwartek opera katowicka wystawia aż 
dwie opery Massagniego i Moniuszki w Tarn. 
Górach.

Program radowy.
ŚRODA. 23 LISTOPADA.

Warszawa 1111.
12.00 Sygnał czasu i komunikaty. 15.00— 

15.20 Komunikaty. 16,00—16.25 Odczyt. I6.4(*—• 
17.05 „Skrzynka pocztowa“. 17,05—17.20 Ko­
munikat ekonomiczny P. A. T. 17,20—17.45 
Odczyt. 17.45—18.15 Program dla młodzieży 
i dzieci 18,15 Koncert popołudniowy. 19.00— 
19.15 Komunikat rota zy. 19 35—20,00 Odczyt. 
20 0O— 20.30 Odczyt. 20.30 Koncert wieczorny. 
20 30 Transmisja z Krakowa. 22.00 Sygnał 
czasu i komunikaty. 22,30—23.30 Transmisja 
muzyki tanecznej.

Kraków. 500.
12.00 Transmisja sygnału czasu, „hejnału" 

z Wieży Marjackiej. 17.20—17.45 Odczyt. 17.45 
—18.15 Program dla dzieci i młodzieży. 18,15 
—19.00 Tiansm-isja koncertu popołudniowego 
r. Warszawy. 19.00—19 15 Transmisja komuni­
katu rolniczego. 19.15—19 35 Rozmaitości. 19,35 
—20.00 Odczyt. 20 00—20.30 Transmisja hej­
nału z Wieży Marjackiej i komunikaty. 20.30 
Koncert kompozytorski. 22.;t0 Transmisja ko- 
mimikatów. 22.30—23,30 Transmisja muzyki 
sál on owej z restauracji Pavillon“.

Poznań 280 4.
12.45—14 00 Koncert orkiestry wciskowej.

14.00 Nntowama giełdy pieniężnej 17,00--17.45 
Program dla dz'eci. 17.45—19,00 Tiran-stms’a 
z kawiarni „Wieikopoianka“. 1910—19.35 
23-cia lekcja języka francuskego. wykłada a. 
Orner Neveux. 19.33—20 00 Odczyt p. t. .Na­
wożenie wiosenne“. 20 ,0—22 00 Koncert. 24 00
_,2.220 Sygnał czasu. Now ny z Powszechnej
Wystawy Krajowej w r. 1929. 22,30—24.00 
Transmisja muz"ki tanecznej.

Medżohan. 315.8.
21.00 Transm. 3 i 4 aktów opery Verdiego 

„Eipnani“. 23 00—23.30 Jazzband.
Neapol, 333,3-
17,10 Koncert popularny. 21 00 Transm, z 

opery: „Fedora“, opera w 3 aktach Giorda- 
nieigo.

____________ Str. 9.
NOWY SULTAN MAROKA.

Trzeci syn zmarłego w tych dniach 
sułtana Muleya Jussufa, 15-letni Mulley 
Mamada, proklamowany został sułtanem 
Maroka. Nowy sułtan mówi świetnie po 
francusku.
latLrnnfâlTTi^TaBgJgJfflUMair^iiinrMiiwir.iïïiiPaakiniiaiiiL.ii.i 11

Praga. 318,9.
16.30 Koncert fitharmomji czeskiej. 19,15 

Muzyka popularna. 20,10 Transm. z teabru Na­
rodowego „Mirstikove“ Maryša.

Rzym. 449.
1730—18.30 Muzyka taneczna 1 koncert, 

20,40 „Dom trzech dziewcząt“, muzyka Schu­
berta.

Wiedeń. 517,2.
11.00 Poranek muzyczny. Î6.J5 Kwartet 

Siivtega. 20,30 ..Chory z urojenia“, komedia w 
3 aktach Moliera. Lekka muzyka wieczorna.

w.

Nietylko dla pan — lecz także i dla panów niezbędne jest pielęgnowanie cery wyrobami Crème Mouson. 
ICrème Mouson czyni najbardziej szorstką i popękaną skórę gładką i zapobiega przykremu pieczeniu twarzy 
oraz ściąganiu się skory po goleniu. Usuwa on także niepożądany połysk cery i rażącą czerwoność. Przez 

codzienne używanie łagodnego mydła Crème Mouson uzupełnia się skuteczne pielęgnowanie cery.

Othfi ćWli » pidtv. btu rtWai \ » o UcilwfcAC
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przyszła niedźwiedzica z niedźwiadkami, zabrała drugiego 
chłopca. — Rośli chłopcy, chowali się zdrowo. Kiedy iuż do­
rośli, pożegnali wilczycę i niedźwiedzicę i zamieszkali razem. 
Bracia kfltnali się bardzo i kochali wszystkich, nawet naj­
mniejszego robaczka. Dla wielkiej siły, jaką mieli, jednego 
nazwali „Wyrwidąb", drugiego .Waligóra“.

Byłoby im bardzo dobrze w lesic, gdyby nie to, że tęsk­
nili. Do czego, sami nie wiedzieli. Pewnie do ludzi, Chcieli 
koniecznie wyjść z lasu, a nie mogli, bo droga nie była im 
znana. Siedzą raz. biedują, aż tu z poza drzew wychodzi 

mały, stary człowiek, w ręku jakieś zawiniątko niesie. Posko- 
czyli Wyrwidąb i Waligóra.

— Może wam pomóc, staruszku? Może was ponieść? Min 
bójcie się, siły mamy, pomożemy. — A staruszek uśmiechnął 
się tylko.

— Dobrzy jesteście. Dziękuję wam. Ale ja pomocy rie 
potrzebuje. Sam wam pomogę. Prawda, że chcecie wyjść z 
lasu? Wyprowadzę was, świat wam pokażę. Chodźmy.

Wyrwidąb 1 Waligóra ucieszyli się bardzo, ale powia­
dają:

— Jakże my z tobą pójdziemy? Nie zdążysz z nami.
— Zdążę. Mam czarodziejskie buty. Co krok w nich 

stąpię, to milę zrobię. I rozwinął staruszek zawiniątko. Byl 
tam śliczny dywan. /

— Siadajcie — rzeki do braci.
Usiedli, on cmoknął, dywan podniósł się w powietrzu. 

Lecieli nad miastami, wsiam i polami. Staruszek pokazywał 
im wszystko, a oni dziwowali się, że świat taki piękny.

Przyleceli do pięknego kraju. W kraju tym wielki był 
smutek. Ogromny smok siedział na górze i ludzi zjadał. Więc 
król głosił.

„Kto zabije smoka, temU( odstąpię pół królestwa i dam mu 
Swą starszą córkę za żonę“.

Usłyszeli to Wyrwidąb i Waligóra, pomyśleli:
— Spróbójmy zabić tego złego smoka.
Poradzili sie statuszka, on rzekł:
— Spróbujcie! Niech każdy choć po jednym moim bucie 

włoży, kto wie. co się zdarzyć może.
Usłuchali dobrej rady. •»
Wyrwidąb wyrwał ogromny dąb z korzeniami- Waligóra 

kawał skały pochwycił i wyruszyli na smoka.
A on jak się nie rzucił Żeby nie owe buty, byłby ich zabił. 

Ale każdy odskoczył na milę i nie złego mu sie nie stało. 
Natarli raz. machnęli jeden skałą, drugi dębem i zabiM smoka.

Radość była wielka w kraju, a król dwie swoje córki oddal 
za żony dzielnym obrońcom. — I było wesele.

x ■ »,----- j

MARIA KONOPNICKA

$ n I a ł * c a.

Zahuczały, zaświstały 
WJEłJry w srebrny róg:
Leci, leci tuman biały,
Aż na chaty próg.

Na te' chaty próg lipowy, 
Co ochrania nas,
Co otula nasze głowy 
W złej śnieżycy czas.

A ia stoję u okienka,
A ia patrzę wdał;
Milknie, cichnie ma piosenka,
Serce chwyta żal.

Oj nie jedna tam sierota 
Na tem zimnie drży!
Wiatr chuściną biedną miota, 
A mróz ścina łzy-

O ty, chato nasza droga,
Rozszerz ściany swe!
Pó;dź, sieroto, dziecię Boga,
My utulim cię!

* •
* — * ,
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Pierwsza wycieczka narciarska.
( Wrażenia, j

EE SPORTU.
^Herwsza wycieczka w bież. zimowym se­

zonie sekcji narciarskiej Oddziału Górno.ślą- 
ek.ego Polsk. T-wa Tatrzańskiego w Katowi­
cach odbyła sie w ubiegłą niedzielę zgodnie z 
wytkniętym programem.

O godz. 4-tej po po.?, po raz pierwszy na 
dworcu kolejowym w Katowicach zaroiło się 
od narciarzy, którzy się grupowali około 
swych przewodników, żywo dyskutując nad 
kwestia śniegu w górach. Zbliżała się godzi­
na odjazdu i muisał się każdy zdecydować, do 
której z dwóch wycieczek się przyłączy. 
P.erwszą grupą kierowa! p. Hadiat-Zalusld, 
drugą grupą P. Antoni Kęsa. Pierwsza na Ba­
ranią. druga na Równicę. Z ostatniej kiłka wra­
żeń!

Poza Katowicami jirż miejscami po polach 
dużo śniegu. W Belsku widzimy pierwsze 
sanie. Zresztą ciemno, więc nie można się zor­
ientować czy jest śnieg, czy nie. Ktoś przy­
nosi wiadomość, że jakiś sobie narcarz wró­
cił z gór i mówił, że jest wspaniały śnieg. Po­
ciąg ku Żywcu już rusza, pożegnania, śmiech. 
Życzenia i partia pierwsza odjeżdża do Mitów- 
k.. skąd podchodzić będzie na Baranią. Dru­
ga partia czeka jeszcze chwilkę, by odje­
chać do L stronią, skąd podchodzić będzie na 
Równicę, ża godzinkę jesteśmy w Ustroniu.

W Ustroniu już pirzy samym dworcu ko­
lejowym tyje śniegu, że warto przypiąć narty. 
Czynią to niema! wszyscy uczestnicy, także 
panie. Pierwsze kroki na nartach po 6 mie­
siącach — by em oowiem ©startu«! razem tak­
ie na Równicy w drugie św ęto świąt wiel­
kanocnych na nartach — są nieco niepewnie, 
tembardziej, że poruszamy się na wyjeżdżo­
nej wozami drodze. Lepiej juz staje się na po­
lach za Ustroniem. Na drodze w Ustroniu 
przyczepia s:ę do nas góral i powiada, że „z 
tego nie będzie nic". Znamy te i róroctwa 1 
nie bierzemy ich pod uwagę. Mijamy nowy 
most przez Wisłę, schodzimy z drogi n„ pola, 
reszta .akźe przyp ną sobie narty, bo śniegu 
joż tyle, że trudno się poruszać bez nart. Po­
znajemy się znów na przepowiedniach góral­
skich! Za chwilę stoimy przed Równicą. Kie­
rownik wycieczki proponuje głosowań';- nad 
wyborem dalszej drogi. Mówi, że z doświad­
czenia wie, że droga najdogodniejsza latem 
jest zimą najgorsza i proponuje podejście stro­
mo na górę przez las. Większości nie podoba 
się strome pottejście 1 to w dodatku na nar­

tach. Większość nchwabia więc pójść letnią 
drogą.

Stoimy jeszcze przed lasem i zapalamy 
lampki lub praca on yw uje my się. czy lampki 
są w porządku. Przy blasku światła ’ampek 
elektrycznych, karbidowych, świeczek i jesz­
cze innych w .ozimy drzewa w iesie od góry 
do dołu obficie pokryte śniegiem; gałęzie 
schylają s’e do ziemi. Nie możemy nasycić się 
pięknością przyrody. Trudno odnaleźć drogę, 
bo schylone pod śniegiem gałęzie zasłaniają 
tą. Gdzieś na drzewie widnieje biaio czerwony 
bjaly znak i wiemy stąd, że jesteśmy na wła­
ściwej drodze. Przesuwamy się przez las, 
podchodzimy, śnieg coraz większy, głębszy. 
Łatwa dotąd droga! Partie mówią: „cebrze
żeśmy tedy szli“. Ruszamy dale,). Za chwilę 
stajemy, bo droga zagubiona czy zatorow ana. 
Stwierdzamy niebawem, że wielkie drzewo 
złamało się pod ciężarem śniegu i położyło 
się na drogę. Powoli jeden za drugimi prze­
chodzimy pod świerkiem na czworakach, by 
za chwilkę powtarzać to samo. bo co kilka 
metrów te same przeszkody, z tą tylko róż- 
n y ą. że świerk lub sosna większa lub mniej- 
s v. Powstaje myśl wrócić sie 1 pójść inną 
drogą. Nie. sto razy nie i Powoli z trudwośc;a- 
mi niezwykłemi. dochodzimy do drugiej ser- 
pentynk.i lecz tutaj już decydujemy jednogło­
śnie, opuśoić tę trudną drogę i k orujemy się 
w las. na polane Bukowcaana. Powoli pod­
chodzi«!' na grań Równicy. Niejeden na po­
larne ugrzązł w śniegu. Nareszcie na grani’ 
Śniegu dużo. temperatura zimna, mgła. bez 
wiatru. Siadów narc;arzy nl.ema żadnych. Je­
steśmy więc pierwszemi narciarzami na Rów­
nicy. Na grani grono narciarskie sie rozluźnia. 
Pojedyńczo zdążają do schroniska. Jeden za 
drugim, gdy pierwszy już zamówił sobie bom­
bę piwa. Słusznie, bo potu wylali wszyscy 
sporo.

Po chwili spoczynku pytamy sie gospoda­
rza o posiłek- Co może być. Wymierna: go­
łąbki polskie, zaiąc. jajecznica i t. P. Nieźle! 
Niektórzy spożywają kolacje, wszyscy nato­
miast patrzą na łóżka. Barometr wskazuje na 
dworze mim» 8 Celzjusza. w sypialni plus 20 
CeVJusza. Na dworze mgła i zimowa cisza.

Niedziela rano — zimno, mglisto. Nieba­
wem już t ’erwsi narciarze wyruszają na 
szczyt Równicy, by pierwsi stanąć na szczy­
cie góry w tegorocznym sezonie zimowym. 
Ze szczytu napowró* do schroniska jest wspa­
niały „zjazd". W okamgnieniu srtomy znów 
pn-zed schroniskiem. gdzie w międzyczasie 
wszyscy powstawali i gospodarz już ugoto­
wał kawę. mleko I gospodyni nap'ekla cia­
stek. bo to pierwsza wycieczka nar­
ciarska. Do zrealizowania drugie' części 
wytkniętego programu nie cio-chodzi. bo jest 
mgła. niema wi*c celu Iść na Orłową. Idziemy 
więc ćwiczyć na łąkę starosty Kisiały.

KURS NARCIARSKI NA BARANIEJ GÓRZE.
Jak za lat poprzednich tak również i w 

H’m sezonie urządza Kole Narciarzy Polskiego 
Tow. Tatrzasiskiego w Rybniku tradycyjny 
już kurs narciarski n<j Baraniej Górze od dn a 
26 do 31 grudnia. K.erownictwo kursu obej­
muje znany już dobrze z poprzednich kujsów 
wypróbowany instruktor kap. rez. Podgórski, 
były instruktor wojsk alpejskich. Należytość 
za kurs wynosi dla członków P. T. T. 5 zł., 
dla n‘eczłonków 10 zl. Schronisko na Baraniej 
pozwala na wygodne i cieple urn eszczenie, 
przy dobrem a laniem utrzymaniu (8 do 10 zl. 
dziennie wraz z noclegiem). Kwatery dla kur- 
sistów zapewnione przez organizację kursu. 
Zbiórka uczestíťków km su dnia 26, Ł j. w 
drugie święto Bożego Narodzenia w Żywcu. 
Bliższe uane, dot. wyjazdu, transportu i t. d.. 
zostaną uczestnikom kursu podane w osobnym 
komunikacie.

Zgłoszenia na kurs przy równoczesnej 
wpłacie połowy należytości przyjmuje naj- 

źniei do dnia 15 grudnia tylko Towarzystwo 
Tatrzańskie, Rybnik, skrytka pocztowa nr. 7. 
Wpłaty albo listownie na P. K. O. 301 153. 
Liczba uczestników ze wzg'çdu na dobre 
umieszczen'e jak i wyszkolenie ograniczona do 
30 osób. Przy zgłoszeniach spóźnionych wzgl. 
bez nadesłania połowy należytości nie przyj­
muje się gwarancji za dobre umieszczenie. O 
Me warunki śnieżne na urządzenie kursu nie 
pozwo’ą, zostanie wpłata zwrócona.
WALNE ZGROMADZENIE KOLEGJUM SĘ­

DZIÓW G. O. Z. L. A.
W poniedziałek, dnia 28 bin. wieczorem o 

godz. 20-tej odbędzie sie 1. ame Zgromadze­
nie Kolegium Sędziów GOZLA. Wszyscy sę­
dziowie winni przynieść ze sobą swoje legi­
tymacje. które przesłane zastana doP. Z. L. A.

'-m prolongaty na rok 1928. Sędziowie, 
którzy swoich legitymacji na Walnem Zgro­
madzeniu n'e przedłożą zostaną jako sędzio­
wie lekkoatletyczni skreśleni, a ich legityma­
cje unieważnione.

porządku obrad Kolegium Sędziów 
wybór; a) przewodniczącego, b) sekretarza i
c) skarbnika. Zarząd GOZLA. zaprasza na ze-

Srieg wspan'ały! Niezadługo już czas na 
obiad, krótki spoczynek i odjazd. Czas mija 
zibyt szybko. Napowrót udajemy się na drogę 
dotychczas przez narciarzy nieznaną. Gdzie 
śnieg, tam zjazd wspamały. Wiecej Jednak 
śn!egu było na drzewach niż na drodze. Była 
wiec jazda często... po kamyczkach. Szczęśli­
wie schodzimy w aoline. gdzie napotykamy 
znów wspaniały śnieg po połach. Zdążamy 
pełni wrażeń, zadowoleni i rozeweselen. przy­
godami do kolei.

Pierwsza tegoroczna wycieczka doskonale 
sie udala! '

branie również wszystKich kandydatów sę­
dziowskich.

WALKI ZAPaSNICZF W SALI ERMITAGE.
Po otrzymaniu satysfakcji ze strony kie­

rownictwa turnieju, na ogólne życzenie na­
szych Czytelników, podajemy sprawozdania 
z ostatnich walk.

A więc w n edzielę przedmiotem nieby­
wałych owacyj byl mistrz Polski SzteKker, 
który wprawdzie nie wystąpił w paradzie 
atletów, lecz pokazał się publiczności na sce­
nie.

Wieczór rozpoczął się rewanżową walk", 
Wiliingą z Szczerbińskim. W czasie walki 
Szczerbiński tak nieszczęśliwie uderzył gło­
wą o ziemie, że mimo krótkiej pauzy nie mógł 
nrzyjść do siebie. Bez wielkiego wysiłku j 
Willing położył Szczerbińskiego na obie to- ] 
patki. Spotkania Kawana z Leinenem i Ste- 
nersa z Perelesem zakończyło sję wynikiem 
remisowym.

W poniedziałek na pierwszym planie popi­
sywał się Steners swoją techirką w walce ja­
pońskiej ..dżin-dżitsu“. Następnie Petersen z8 
;zczerbińskim i Steners z Willing'em wj 1- 

czyli bez rezultatu. P erwszy występ Sztek- 
kera zakończył się fatwem jego zwycięstwem. 
Bowietn po zastosowaniu kilku krawatów 
francuskich i młynka, w ciągu minuty i 50 
sekund Borowiak leżał na obu łopatkach. Z 
dość wielkim wysiłkiem udało się Brye po­
konać w 24 minucie znakomitego technika 
Leinena.

Dziś w środę walczą; Borow.ak — Peter­
sen. Sztekker — Pereles, decydujące spotka- 
n'e Steurs — Leinen, oraz rewanżowa walka 
Szczerbiński — Willing.

ODCZYT O NARCIARSTWIE.
Koło Narciarav przy Oddziale Górnoślą­

ski Polskiego T-wa Tatrzańskiego w Kato­
wicach urządza w p:ate:k. drra 25 b. m. o godz. 
7-mej w auli Gimnnzjirm Państwowego w Ka­
towicach przy ul. Mickiewicza zehrame infor­
ma cvjno-odic.zytowe. na którem przewodniczą­
cy Knmrsji Sportowej Po'skiego Związku Nar« 
clairskiego. dr. Bolesław Macudziński z Krako­
wa wygłosi odezvt pod tytułem; „łEstoria 
Narciarstwa Polskiego i Jego dzis'ejsze zada­
nia“. W związku z odczytem udzielone będą 
Informacje w sprawach organizacyjnych orai 
przedstawiony program działalności turysty­
czno-sportowej na obecny sezon narciarski. 
Ws’oo bezpłatny.

Aktualny temat odezvtu i osoba naszego ore- | 
legenta. wybitnego narciarza budzą zrozunre* 
nie zabiteresowunla sfer. Interesujących sit 
sportem zimowym.

Odüowtedzlaînv redaktor: 
Sta tliła a Nogal Katowic«
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NAGRODA.
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Żvło raz dwó^h sąsiadów: Maciej i Bartłomiej. Gruntu 
mieli niewiele. U każdego z nich był tylko jeden chudy koń. 
Biedowali też ba.dzo.

Raz w sam dzień Narodzenia Pana Jezusa siedział Bartek 
z żoną przy wieczerzy. A że przedtem udał się Bartkowi po­
łów ua rzece, mieli na misie szczupaka i kilka karasiów. Na 
dworze było niespokojnie: wicher huczał, padał drobny i gęsty 
śnieg.

Nagie zastukano do drzwi BartłomlejoweJ chaty.
— W pprę — mruknęła gospodyni, chowając ryby pod

stół.
— Nie chowaj, nie damy! — rzekł gospodarz I podszedł 

do drzwi.
— Kogo tam licho przynosi? — spytał.
— Szukam gościny, przychodzę do was — ktoś odpowie­

dział 1 znowu zastukano.
— A pójdziesz! — krzykną? gospodarz.
Drzwi kołkiem zaparł i nakrzyczał jeszcze.
Coś westchnęło w progu i poszło,

II.
hra wiosnę zazieleniało poie Maćkowe gęsto I bujnie, a na 

polu Bartkowem ledwo licha trawka sie pokazała. Do tego 
iiiiai i w domu zmartwienie. Syn, który już na parobka wy­
rósł i miał ojcu w gospodarstwie pomagać, nie chciał się brać 
do żadnej roboty. Inaczej było u Maćka. I rpła bogata, i syn 
pracowity.

Nim się zaczęły w polu roboty, Maciej zwiózł drzewo 
J postawił nową szopę.

— Pewnie gdzieś uicradł w iesi- — pomyślał Bartek.
Przyszły żniwa. Na polu Maćkowern było kopie tak’ 

wiele, aż się swoi i okoliczni ludzie dziwili. Bartek uczuł za­
zdrość w sercu.

— Jak on to zwiezie? — szeptał. — Czy tym Jednym 
swoim chudym koniem?

Ale Maciej pojechał na Jarmark i kupił dwa konie. Żaden 
z gospodarzy nie miał tak pięknych koni.

— Czy ograbił kogo. czy co? — pytał siebie w durhu 
Bartek. Jego pole było puste, nienoprawiona chałupa chyliła 
się na bok, a wygłodzony koń woza już nie mógł uciągnąć.

*) Dr. J Mikulski. ..W nasze) »zknle“. Czytinki dla dzieci.
Nakładem Wydawnictwa Zakładu Narodowego im. Ossolińskich,
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Mijało lato; xf sadzie Maćka pełno owoców, a u Bartka 
wszystkie drzewa wyschły. Jesienią Maciek nową chałupę 
postawił, -.prawił kuty wóz. a na jarmarku kupił krowę z cie­
lątkiem. Bartek z zadrości chudł

Pewnego razu przyszedł synalek z pola i rzekł do ojca:
— Aj, tatuś, tatuś, co ja widziałl
— Pewnie gawrona na wieży kościelnej — odpowiedział 

ojełec.
— Nie gawron to był, jeno pieniądz złoty u syna Maćko­

wego.
— Co? co? — porwał się Bartek.

**' — Paśliśmy bydło na łące. a Stach mówi: „Józek, patrz 
Co ja mam“, i pokazał mi pieniądz złoty.

Bartek spochmurnial i pomyślał:
>— Maciek sprzędal duszę złemu duchowi!

Wieczorem dnia lego poszedł Bartek do Maćka i zapytał 
go, jak doszedł do takiego dostatku.

— Ot, nie wiem. co to było... To było tak — opowiadał 
Maciek: — Dobrze przed rokiem, w dzień Narodzin Pana Je­
zusa. siedziałem z żoną^ przy wieczerzy. A że przedtem udał 
mi się potów na rzece*, mieliśmy na misie szczupaka i kilka 
karasiów. Na dworze było niespokojnie, wicher huczał. Pa­
da1 drobny i gesty śnieg. Nagle ktoś zastukał do drzwi mojej 
C‘aty. — ..Kogo mi Pan Bóg przynosi?“ - spytałem. —- 
„Szukam gościny, przychodzę do was“, ktoś odpowiedział.

Otworzyłem, wpuściłem, nakarmiłem... Było to „Szczęt 
ścle“, Kazimierz Gliński.

Wyrwidąb i Waligóra.*)
UV>ga, chora kobieta szła przez łas i niosła awńch maleń­

kich chłopców. Były to jej dzieci. Szła, szła, dopóki mogła, 
wreszcie przysiadła pod drzewem, usnęła i nie obudziła się 
więcej. Dzieci zostały same. Długo pîakaiv głośno, aź z gę­
stwiny wysunęła się wilczyca z wilczętami Wilczycy zrobiło 
Się żal biednych sierót, pomyślała:

— Wezme iedno. Wychowam ze swojemi. — Niedługo

i»-* 1 - ■ —
*) Dr. J. Mlkwlsłt?. „W naszej szkole**. Czyfankf dla dzieci. 
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'Wotfie 
vosQatj

Totrzebuję do- 
Łrej kucharki 

również ze 
Sprzątaniem. 
Zgt. ul. War- 
S.awska 61, II 
P od 6 — 8 
Wiecz. 4970 a.

g Złoszukmą f
^ trący ' f

Tufynowany 
korespondent 
Poiskc-n emiec- 
ki, długoletni 
szef biura więk­
szych przedsię­
biorstw przemy 
sfowych i han­
dlowych poszu­
kuje stałej po­
sady. Kwentual 
S e przyjmie go­
dzinowe zaję- 
c'e. Zgłoszenia 
pod „20-letnid 
praktyka" przyi 
Eiuje Palona.

4936a-

Aîanikurzvstka
L długoletnią 
praktyką obej­

mie posadę w 
Katowicach.

Transm «je 
kompletne 

w stan.e uży­
wanym, lecz 
bîird.zo dobrym,

rzystka

SVMODZIEL- 
kr technik bu­
dowlany. stanu 
■wolnego, kie­
rownik więk­

szych budów a 
nawet monu­
mentalnych, w 
stówie i piśmie 
Po polsku. n:e- 
sirck.u, rosyj­
sku, przyjnre 
Posadę lub za-1 
Stąpi firmę od 
Nowego Roli u 
albo z wiosny. 
W razie po­
trzeby udzie!'ć 
Sioże własną 
Perwszą hipo­
tekę na kaucje, 
posiadając przy 
tem małą go­
tówkę. Ak' rd 
bytowy r'-w- 
Mcż nlewvk'u- 
ezfriiy. Laska­
vé zgłoszenia: 

K. Korpok Byt- 
ków. Szkolna 1 

- Górny Śląsk.
4973 a

Zgl. do ,Polonji‘,w komplece lub 
pod _ „Maniku-^zęściowo- Zgł.

‘przyamuje firma 
Juliusz Weiss, 
Koleje Polne. 
Leśne I Fabry 
czne we Lwo­
wie

4977 a.
POSZUKUJĘ 
zajęcia na po­
południowe go­
dziny nawet co 
dziennie. Spec­
jalność: bucha - 
terja, kalkulacja 
ccn, również i 

bankowość
wraz z arbitrg-______________

żem giełdo- ÎRatljoapatat u- 
wyrn. Łaskawe żywotny, komp- 
zgłoszena pod:ji0tny kupę, 
..Arbitrażer“ do zgi. do adm

DWA duże pe­
ce żelazne uży­
wane, zakupi 
..Espefilm" Ka­
towice, 3 Maja 
2 III. 4978 a.

adm. .Polonii". 
4969 a.

KRAWCOWA 
szyje płaszcze, 
futra. suknie, 
bieliznę dziecin 
ną, wyucza kro­
ju. poszukuje 
szycia po do­
mach w Kato­
wicach. Zgło­

szenia !:stowne 
..Polonja" Kra­
ków. Karmelic­
ka 9 „dla kraw 
cowej“. 4976 a.

«Kunna

Poszukiwane 
nast- maszyny 
1 urządzeń.a 

warsztatowe: 
Tokarnia 2—2% 
m. długa. 350 do 
400 wys. 
Wiertarka do i 
30—50 m'm. 
Wiertarka do (} 
15 m'm. 
Szlifierka 
Piła me-chan. 
500 m'm dług. 
Heblarka 
Nożyce mechan. 
dla blach do 
15 m/m.
Motor 8—10 k- 
m. 110 v. 
Fl-szenzttg (wśe 
lokrążck) 3—5 
ton.

„Polonii" pod:
..Radjoaparat 

27“. 49 70 a
^ iorttdait ^

Nowy ROWER 
z wolnym bie­
giem tanio do 
•sprzedania- 
Zgłoszenia do 
Polonii w Ka­
towicach pod 
..Rower",

Obrót
oientrzni)

8-000 złotych na 
pierwszą h po* 
tekę na oberżę 
od zairaz poszu­
kiwane. Łask. 
oferty Polani".* 

Rybnik.
o,.d -Hinotekt"

1 jť------------«v
j J-okatt M 

banoiom V

POSZUKUJĘ 1 
łub 2 pokoi dla 
celów biuro- 
wycn najchęt- 
niei .ta ul. Koś­
ciuszki lub War 
szawskiej I od 
w:aśc!c:e!a do­
mu. Zgłoszenia 
do „Polonji“ 

pod „Fabryczne 
biuro sprzeda­
ży".

7 powodu reorgotuia )
íidtuc, ameuiW.nsUego

sustemu sprzeda) ł

10.000 ça*
^ Ttiofeomitego çbiMüta 
^ cenach zmzonpd,Sta za mao i

iH nlebtiwa-to sposobne » 
«11 ^-nVe9° zoku|t^

■ W,\\wvw\\ 
km\y\\y\\v\\\Y A\"'k\\V^
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PRZEMYŚL. LWÓW, BORYSŁAW, DROHOBYCZ, KOŁOMYIA, STANISŁAWÓW

(itokoie \
«»ictewon. ß

NIEUMFBLO- 
W4NEGO lub 
umeblowanego 

pokoju poszu­
kuje się. Oferty 

do „Polonji“ 
pod: „Umeblo­
wany". 4971 a.

Mutskmrtm

UNIEWAŻNIAM MIÓD lipcowy 
książeczkę woj|ecznczy czvsto
*7* t
wisko BolusŁ blaszankach 3 
Rogalski. Ty- kg. 12 zi.. 5 kg.
cliy. 4961 a.

7AM1ENÎE mie­
szkań e dwu po 
kojowe w cen­
trum na więk­
sze z przyna- 
leżnościami za 
dobrem wyna­
grodzeniem. 
Oferty pod A. 
B. do Polonii’.

4972 a.

Sbęubton*

& TMatrtf "ß 
1 mon raine B

WY IDZIE Z’- 
maż wiele za 
možnvch pań 
bogatych ctKlzo 
7:emek właści­
cielek realności 

a panów rów 
nież nie posy­
ła tacych mała* 
ków- Wiado 
mość odkwrot 
nie I vsiace
pism dz’ekczvrt 
rvch Stabrey 
Berlin 113 Stok

'Ip’-ÇtT 1^

íRóznc

16 z!.. 10 kg. 
29.60 zt„ 20 kg. 
56 zl. v/raz z 
b'aszanka i opia 
tą pocztową 
wysyła za za­
liczką Stan’sl. 
jïkrbura. „Par 
sieka“. Brze- 
žanv.

Unieważniam 
zgibioną ksią 
7cC7kę worko­
wa wyda tą 
■’zez PKU- L I- 
b'.r’ec na na­
zw isko Teofil 
B-oli Psary.

4967 a

ODWOŁANIE! 
Obelgę rzuconą 
przeciw p. Kę­
pińskie) z Ła- 

slewmk odwo- 
jluie. F. Straż 
Łagiewniki.

I 4975 a

UWAGA! Pro­
simy przy aler­
tach szvfr®. 
u veh me załą­
czać orvginil. 
nvch świadectw 
lub uwierzytel­
nionych odpi­
sów Za zagU 
nione świade­
ctwa zalacz.-na 
przy ofertach 
szyirowvch nia 
nooow iadamv

illlliSllllSilliillllliillliill^iilullllliíjHillilllii!
'SMJÛÈW&

dla fÀaîéllsïùwï
Najnowsze

ySKidíksísa firnißt?« •&;!
KtMuczfbňsv rzáafffcíorfczjcíi

(z cenami rynkowemi)
już nadeszły i wvsylamv takowe za 
zaliczeń em pocnowem lub poprze- 
dmem nadesłmiem należności. — 

Ceny wraz z kosztami przesyfki 
i t pakowania:

Europa zł 12.53 reszia sw ata z! 16.50
Oba katalogi w I toinie zł 22 50-

fisi1 ‘ijrtf?«»!oi i Hainin
66

i» ?0fonji
&ÏJjüniSi, aat. Sonifioras« $

m...................................................
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bywało, na!eïy tfaï wyïclmïonîe t^Vczerpaneî zaîo3ze, 
zwyciężona zmęczeniem, nie zawiodła w stanowczym mo­
mencie—

„Wracał druhu! Nie kuS ARaha, którego laska przywróciła d 
dwie najdroższe Istoty. Pomni], że Jedno jego skinienie może v aa 
znowu rozłączyć— na zawsze— Więc wracaj!"

Wa-Tunsra wzruszył ramionami wzgardliwie.
— Poczciwy Ahmed dał się całkowicie opçfaô chytre} 

Alicji! — mruknął. — Ootów na starość zostać chrześcijani­
nem. No. nie zostanie nim chyba, skoro mu oczy otworzę...

Podszedł do szafki, wyjął stamtąd pudełko i podniósł 
wieczko. Wewnątrz spoczywał rewolwer oraz sztylet z ozdob­
ną rękojeścią. Obie bronie miały na sobie mnóstwo rdzawych 
plamek. To ślady krwi üodfreya iiookera i tych, z którymi 
walczy?.

Wa-Tunga uśmiechnął się jadowicie. Zasiadł do pisania 
listu. W krótkich słowach podziękował przyjacielowi za bło­
gosławione nowiny i za dotychczasową opiekę nad dwiema 
kobietami. Zapowiadał swótj rychły powrót, który nie nastąpi 
Jednak wcześniej, zanim dwie ostatnie torpedy nie znajdą 
swych ofiar...

„Mam Iuż coś upatrzonego. Za trzy godziny zagrodzimy drogą 
statkowi handlowemu ,-Oranją". a lutro. u schyłku dnia spotkamy 
się ze starym znajomym, na którego Już niegdyś piłowaliśmy. Z» i# 
się ,.Jan Pleterszoon Coen" 1 płynie do Europy, uwożac lak zwykle, 
wypchane portfele wyzyskiwaczy, utuczonych nędzą I krwawicą mej 
braci 1

Chcę mu postać, dobrze zasłużone cygaro— żelazne, którego nlo 
s!rawl_" ------- —

Dalsza treść listu dotyczyła Ahmeda i Alicji :
Opowiadałeś ml niegdyś, lak cl dziękowała serdecznie za po­

zwolenie na widzenie sie z bratem. Mówilc£, że była to najpięk­
niejsza noc w twem życiu—

Poznajże teraz, kim iest Alicja, kłm są wszystkie bla'e kobiety. 
Ty myślisz, że ona przyszła cl dziękować wtedy*. Nie, głupcze! 
Przyszła, aby cłe okraść. Ukołysawszy cle do snu pieszczota, za­
brała twój rewolwer ł sztylet. Zabrała, by |e wręczyć brało, by 
Ich widokiem mógł wzbudzić odwagę myoh niewolników w kopalni, 
by mógł sie uwolnić I zgubić nas potem. Tak ci sie chciała wy­
wdzięczyć za to, że uratowałeś Jej dziecko I byłeś dla niej dobry,, 
za dobry. ' ———---------------

Godfrey Hooker. brat Al'cjl. był właśnie wodzem zbuntowanych 
więźniów. Kazałem jego głowę odesłać siostrze, n'estety pnstarleo 
nie dotarł do pałacu. Zginął gdzieś w drodze. Zapewne zjedli go
(Daiakowle—" ------------- —

Całą stronicę poświęci? Wa-Tunjra pastwieniu się nad 
naiwnością przyjaciela i aorącym radom, aby ten postąpił 
z Angielką tak, jak na to zasługiwała.

Ukończywszy pisanie, klasnął w dłonie.

Gram a-l i'*,«".
i Inne

JlyiY «Éra utwory

I Hn’ernwe
II

nam.

maîiisluiy, Iti'Plï ikrzwpsí, 
Eïïla. ty! y. łiaąmonij<i uit- 
ns i f?csn*. la^ml k mai 
—— kjwg i ba Efjt ——
.»parity raďo va oraz exąiei

poleca po cenach hurtów nych
AMej»r€&- f3«er

feeionl46ł «igłos* CC Mieleck e^o 5

Wsnno. Cement, Gips,
Trzcinę sufitową, liurv kamionkowe-cementowre 
Cegły szamotowe, Piyiy piekarskie (Radeburg)
Płyty ierra (otośia i śtianna,

Linii ka, l>jyły cemama# i 
i Klinkłażj; źalazna,

Marł Slreil. Łalo jlce
u*

Biur« i Składnica Wc ffi 
Micklcwtcsa 19. Telefon 2'9?J

KASZLESZ. I
WYI

\H

Mmmmmm
MASZ BÓLE GARDIA

UŻYWAJ R1 fF CTj
PA-STY(:KI//ll Ł
»Ä0RVMA CWfM. řAftMACEUT VCLblA

B.KROGULECKI
J

KOMUNMCjn PASAŻERSKA
PR2LWÙ2 PGCZTV Í TQMHRQ»

Czy wiesz te samoloty Polskiej Linjl Łofr 
niczej orzebylv dotychczas drogę równą 7 p& 
dróżom na księżyc?

Czv w esz te samoloty Polskie) Linii Lot­
niczej przewiozły dotychczas 20 tysięcy prsa- 
tc-ć v 350 tvs!ecv iňžnvch towarów i 300 *v- 
emajqnïpz |2zm Ritiazpoązsn zaq — Monp*:(l

Korzystajcie z komunikacji pow:etrznej. 
Szybkość — taniość — bezpieczeństwo. 

slęcv listów?
Warszawa Nowy «twlat Nr 24 tel 9-00 I 

I9-R8 lotnikso ię| 8-50
Kraków. Sw Anny 4 tel. 32-22 lotnisko teL 

25-15
Lwów Tow Orbis u! Jagiellońska tel 8-11, 
Łódź ul. Piotrowska 67. tel. 3-11. lotn.sko 

»ei. 26-15
lotn sko tel 22-73

Wiedeń. Tegetthofstr. 7 Mezzanin 71-0-84, 
lotnisko tel 48-5-60. ,

Cestmtilfi o^Ioszeťí.
Wiersz m?m lub lego mteisce: Na D'erwsjel stronicy tytuł iwel strona 4 tamowa zf ! — 
W tekście, strona 4 lamów» zl 0 80 Za tekvem w części oeloszen'owei strona 12 lamową 
*1. 0.20 Nekrologi: w tekście do 100 wierszy zl 0 40 id 100 do 20» wierszs zl 0.6o pnnad 
200 wierszy zl 0 80 — Ogłoszenia drobne z» słowo: Kupna surzeûa'e zamiany ofiarowania 
Drący oraz wszystkie mne zl 0.20 di a ppsgjkiracvch oraev zi 0 In mairvmm.swlne zl o 30 
- Ogłoszenia zagraniczne o 50 orne droższe - Ogłoszenia w czerwonym kolorze o 75 ora 
4*nźs7e — Ceny oglnszeń w tredzlele * świe*a o 25 oroc droższe

WARUNKI: I) Omyłki w ogłoszeniach nie uD"waż.n,ala do żadanla zwrotu gotówki ani 'ei 
nie obowiązują Admmistracie d<-bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia o ile t eść 
I sens ogłoszenia nie zostały wypaczone 2) Za terminowe zarraksz-zeni« 
wszelkich ogłoszeń Admmistracia nie 'idpowiada 3) Zastrzeżenie mfetsca hues 
uwzględniane o tyle o Me zez»ahif tv, to względy techniczne 4) Rach'mkl 
nasze sa nłatne i zaskarżalne w Katowicach 5) Prawo inkasa należvtośc> na­
szych przysługuje tylko specialnie do tego upoważnionym Inkasentom zaopatizo- 
ay® w odpowiednie legitymacje s fotografią.

87014383030383 167316

6999

0100000102024801020201000202010102000202



_$tr. 12. GOLONI A"

zmarszczki
odmładza

na

aIM}03W MICU MM
Tel 1376 KATOWICE Tel. 13-0
Od śrcdv, dnia 2 i do niedzieli dnia 

27 listopada jak co ocznie
WIELKIE ŚWIĘTO

Zakłady Budowy Maszyn na Górnym Śląsku 
poszukują do natychmiastowego wstąpienia

1 éttelatóika blacharskiego
2 rysowników wmn mdo budowy

tórám (Vorreisser)
1 rysownika wzorów do pras bia* 

charcich S koziarni 
1 spawacza d© spawania ręcznegokotea
'3spawaczydo spaw.samorodnego

W rachubę wchodzą tylko pierwszorzędne siły 
wykwalifikowane z dobremi świadectw ami, 
posiadające długoletnie doświadczenie. Zgło­
szenia skierować pod „Nr. 4874“ do „Polonji“.

=~=g™==si
„Nr. 32? — 23. 11. 27

■r

PAÎINTI na wy nalazki

uni
wzory, znaki

tóry! Janusz
rzezniK patentowy

były Radca Uizędu Patentów eg i Rz. P. 
WMM&Wił, Ordynacka 6. - Tel 161-50.

li ... - ----- '■ ------ » W -------' ---  • — -

2
Ogólnie ulubiana kapcia domowa 
jak również wiedeńska orkiestra 

uprzyjemnią pooyt.
Wstęp wolnv. Wstęp wolny.

dm isiüiil
£p. íiírc.

Warszawa, Hi Cftmic!na 5
Obrazy mistrzów polsk. i ob­
cych, stare meble, dywany 
wschodnie, porcelana, antyki 
Wystawa i sprzedaż codzien­
nie od 10 rano do 6 popoł.

*-Zr !Xyr;vsy?/ 'Xy?i>' ^>>/ Aï-v.*Łw■
Do naszego oddziału w 

Rybniku jest od 1 grudnia 
br. wolna posada

jjf;iíl!íi!Í!|íijíí:......................................................................................íílíllliilliillllijil1^ władaiącego językiem polskim i niem.ec*
'kim w słowte .t piśmie, w wieku do lat 
35 poszukuie Zarząd plóczek kop. Szai lej- 
Siały, Giesche Sp. Akc. w Brzezinach SI.

W podaniach należą wymienić żądane 
wynagrodzenie oraz załączyć życiorys i od­
pisy świadectw. 4875

Młodzi kandydaci zechcą 
pisemne oferty skierować 
do Dyrekc i „Polonji“ w 
Katowicach. Pierwszeństwo 
mają zamieszkujący w Ry­
bniku łub bliższej okolicy.
v*' ’prjjNfi/ijN-í -.'^íífiLÇ'tftiyVi^X^Ni

Mtickcabruo
i ,smedale meterje 

man» »irawnk 
o 4a* » íatóej

Bielsk© ByaeSi 11.

w wielkim wyborze
Lłchtarzyki, girlandy 
sych, ognie Zitnne itp. 
hurtowo i detalicznie poleca

W. Perdis» Sosnowice
Modrzeiowska 6, tel. 1-88 pr. 6-73 
Dla o isprzedawców wysoki rabat.

Budziki
Zegarki męskie i damskie
Obrączki śSufene

SCoSasrki
najw ększy wybór. 

Ceny zniżone.

P
Katowice

ul. 3-po Haja 13,

z ogrodem w Krakowie na 
Salwatorze zaraz do sprze 
dania. Sześć pokoi z przy- 
należytościami. Wiadomość

Ramii řícnaaser,
SraHOW, Kraszewskiego 25,

:!===
Poszukuje się

lub odpow ednt pokój na 
ten cel na parterze w oko 
licy ulicy Poprzecznej do 
wynajęca natychmiast

Zgłoszenia do „Polonji“ 
pod „Nr. 4865“
,------i w :

Używany

r.-:.

Treść rozmowy:
Młody kupiec starego Stary odrzekł mu na to 
Raz pytał o zdanie: Bez cien.'a ironji:
Na co rozum potrzebny „Byś się stale ogłaszał, 
Jest w kupieckim stanie?“ Lecz tylko w „Polonji“.

JAK ZBUDOWAĆ

RAtyMBRUHNOK
!llllllilllllllllilllllllllllllllllllllllllililill!illllliiillllll!ll|[|||||||lil||||!|lll!!||||  

uczą wydawnictwa Księgarni

ML MM€ïï
WARSZAWA, NOWY Ś W1AT35

Odbiorniki
kryształkowe:

Opis, budowa, schematy przez 
Burzyńskiego.............................1.60

4 odbiorniki kryształkowe teczka 
Hadjoamatora.............................1,45

Radjoodbior.iiki lampowe, 28 od­
biór ikow przez M. Jeżewskie­
go i A. Janka.............................5.—

17 Radioodbiorników przez A. 
Boguszewskiego w 2 część. po 1.60

i wiele innych.

KATALOGI BEZPŁATNIE.
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polsko-niemiecki z dokładną 
znajomością ustawienia bi­
lansu dla przedsiębiorstwa 
węglowego poszukiwany.

Oferty pod „Książkowy“ 
do „Polonji“. 4877

możliwie system Kardonowy 
poszukuje się do kupna 
Zgłoszenia do Polonji pod 

„Samochód“.

fôlCÉIllilVMZMS
wodami mineralnemi

Kryniczanka, Zubera. Zege- 
stówka. Szczawncka itp

które 7awsze świeże można 
nabyć najkorz) siniej u:

©srtazii JF£mioteft
Drogeria Iris, Telefon 83 

Mysiowice, Bytomska 8.
II skład

Dr^gerja pod Aniołem 
Wieikie Piekary, Mariacka 47. 

Telefon 114.

Dla wygody naszych Czytelników zamieszczamy poniżej kwit abona 
mentów, tych wszystkich, którym chodzenie na pocd sprawia z iakich 
bądź powoaów trudności, prosimy jeden k 1 odpowiednio wypełniony 
odesłać na pocztę, a listowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej spo 
sobności. Wszystk:e urzędy pocztowe przyjmują zamówienia na miesiąc 
grudzień do lO go włącznie

Kwit miesięczny na zamówienie gazety.
Niże i podoisany zamawia : *

Tytuł gazety Miejsce wydania Czas przedpłaty Cena

v .
wychodzi 7 razy tygodniowo)

Katowice Miesiąc
ftroďzlc t S92Ï

3,41
? odnosz d 
domu orze/ 

listowego.

Imię, nazwisko i dokładny zdres zamawiającego.

Awitowanie urzędu pocztowego.
2 odebtania powyższej sumy kwhukmy.

\

dnia
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sługa.

/

W drzwiach stanął milczący, cichy Malaj stary 
który niegdyś zaprawiał księcia w konnej jeździć.

— Przywołasz natychmiast posłańca, któi> przybył dzi­
siaj i kapitana statku.

— Książę, jakie rozkazy? Wracamy? — spytał komen­
dant „Mściciela“, przekraczając próg kajuty.

—■ Nie, kapitanie... Jeszcze kilka dni roboty, potem na­
wrócimy.^ Proszę zaopatrzyć motorówkę w benzynę na dłuż­
szą podróż... Odjcdzie za chwilę...

Wychodzący kapitan zderzył się w drzwiach z wysłań­
cem Ahmeda Salah.

— Powiesz memu przyjacielowi, że zastałeś mnie w do­
brem zdrowiu. Wręczysz mu ten list i pudełko... Niech cię 
Allah prowadzi, mój chłopcze.

Młody krajowiec pocnylił się przed swym władcą w bar­
dzo niskim ukłonie. Wyszedł

Książę wsparł brodę na dłoniach i zadumał się głęboko. 
Przyszła chwua potężnej pokusy: Wracać... Tam czeka Mulut.„ 
Tija... Fule . Ahmed... Same serca kochające... oddane... tu ze­
wsząd czyhają niebezpieczeństwa... Torpedowce holenderskie 
są wszędzie, jak gdyby ich przybyło w trójnasób... Tyle lat 
żony nie widział... i córki... Załoga zmęczona, ludzie ledwie się 
na nogach trzymają...

— Zawróć!... Każ zawrócić!... — ostrzegał, radził, rozka­
zywał jakiś głos w duszy.

Wa-Tunga znowu wstał z krzesła... Podszedł do okna nie­
zdecydowany! i ^krokiem... Tęsknota za najdroższeirti istotami 
na śwjecie i dziwne przeczucia nakłaniały do powrotu... Nie­
nawiść do białych, chęć pomszczenia krzywd Tiji radziły ina­
czej. Zostały jeszcze dwie torpedy... „Jan Pieterszoon Ćocn“, 
olbrzymi statek oceaniczny opuścił Tandjong Priok... Taka 
gratka nie zawsze się trafia... *

— Niech los rozstrzyga, co zrobić... Jeżeli posłaniec odje­
chał. wypróbuję mych torped... Jeśli jest jeszcze na pokładzie, 
zatrzymam go i nawrócimy do domu...

I los rozstrzygnął...
Kiedy Wa-Tunga wyszedł na pokład yachtu. motorówka 

odbiegi^ już kilkaset metrów... Widać było, jak jej dziób ostry 
kraje zielonkawe fale, jak tryskają w górę fontanny rozbitych 
kropel wody. jak poza pędzącą łodzią v.»yrasta w oczach sze­
roka bruzda białawych odmętów, gruntownie śrubą zmielo­
nych

— Stało się!
Wstydził się przyznać sam przed sobą, źe byłby wolał, 

gdyby los macz-j.rozstrzygnął... Można jeszcze sygnałem za­
trzymać motorówkę... Nie... Należy dotrzymać słowa danego 
choćby... sobie...

Energicznym krokiem podszedł Wa-Tunga do komendanta 
„Mściciela“...

— Kapitanie, pełna parą na zachód!

D0C
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